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POLSKA GAZETA LEKARSKA
P R A C E  ORYGI NALNE.

.1. V. SYPNIEWSKI- K raków .

W łasności  farmakologiczne syn tetyczn ych  alkaloidów pochodnych
meskaliny.

VI. Am inotrójm etylopirogalol.

Z Z ak ład u  Earm ako log j i  U. .1.

W  p o przedn ich  n a sz y ch  donies ien iach  o m aw ia l iśm y  w łasnośc i  
fa rm ako log iczne  p a ru  a ry la m in ,  p o s ia d a ją c y c h  g r u p y  m eto k sy lo w e  
p r z y  p ierścien iu  b e n z e n o w y m .  B a d an ia  nasze  w sk az u ją ,  że w p r o ­
w a d z e n ie  w ięce j  niż dwócli  g rup  m e to k sy lo w y c h  do p ierśc ien ia  
b e n z e n o w e g o  niweluje  zupełnie  sy m p a iy k o to n icz n e  w ła sn o śc i  
a ry la m in ,  a  nadaje  im inne, z wielu  w z g lę d ó w  w r ę c z  p rzec iw n e ,  
w ła sn o śc i  fa rm a k o lo g ic zn e ;  p rz e d e w sz y s tk ie m  w ła sn o śc i  s w o ­
is tego  dz ia łan ia  n a rk o ty c z n e g o  na m ózgow ie .  Obecn ie  o m ó w im y  
w ła sn o śc i  fa rm ako log iczne  now ej  pochodnej  t ró jm ety lop irogaloh i,  
w k tó re j  g ru p a  a m in o w a  jes t  b e zp o ś re d n io  zw iąz an a  z węglem  
p ie rśc ien ia  b e n z e n o w e g o ;  w ła sn o śc i  a m in o tró jm ety lop iroga lo lu .
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R o z tw ó r  p irogalolu w ługu p o ta s o w y m  m e ty lu jc m y  w c iep ło ­
cie po k o jo w e j  s ia r c z a n e m  m etylu .  O t rz y m a n y  tró jm ety lop irogalo l  
n i tru jem y  z w y k ły m  k w a se m  a z o to w y m  w temp. u". P r z e z  k r y s t a ­
lizację  z n i t ro w a n e g o  c ia ta  z  a lkoholu  m e ty lo w e g o ,  o t r zy m u jem y  
jasno ż ó ł ty  k ry s ta l i c z n y  n i tro tró jm cty lop irogalo l  (p. t. 09— 11)1") 
w ó w c z a s ,  g d y  p o w s ta ją c y  jako  produk t  ub o czn y  p o m a ra ń c z o w y  
t ró jn i t ro tró jm ety lo p iro g a lo l  jest  n ie ro zp u szcza ln y  w  g o rą c y m  a lko ­
holu m e ty lo w y m  (k ry s ta l izu je  z w r z ą c e g o  n itrobenzolu) .

O t r z y m a n y  z w ią z e k  m o n o n i t ro w y  re d u k u je m y  g o r ą c y m  hy-  
d ro s ia rc z y n c m  sodu, w re sz c ie  p ro d u k t  reakcji  silnie a lkulizti jemy 
i w ó w c z a s  w y p a d a  m iern ie  w  w odz ie  ro zp u szc z a ln y  a m in o t ró j ­
m ety lop iroga lo l  (p. t. 1119"). Z w iązek  ten ro zp u szcza  się dość  m ie r­
nie w  zimnej w odzie ,  d o b rze  w  w odz ie  gorące j,  z k tó re j  k r y s t a ­

lizuje po och łodzeniu .  R o z tw o r y  w odne  am in o t ró jm ety lo p i ro g a lo lu  
c iemnieją na p o w ie trz u  i oddz ia łu ją  s ła b o  a lka l icznie .  A m ino tró j­
mety lop irogalo l  t w o r z y  z k w a sa m i  sole, k tó re  n ieco lepiej r o z ­
p u szcza ją  s ię  w  z im nej w odz ie ,  niż s a m a  z as ad a .  Do d o św ia d ­
czeń n a sz y ch  s łu ż y ł  c h lo ro w o d o re k  am in o t ró jm ety lo p i ro g a lo lu .  
R o z tw o r y  tej soli oddz ia łu ją  s tabo  kw aśn o .

A m ino tró jm ety lop iroga lo l  b a rd z o  ła tw o  t w o r z y  p o ch o d n ą  
a ce ty lo w ą ,  już  p rzy  p ro s te in  n ag rza n iu  m ieszan in y  am in y  z b e z ­
w odnik iem  o c to w y m  i b e z w o d n y m  k w a se m  o c to w y m .  O t r z y m a n a  
p o chodna  a c e ty lo w a  (p. t. 120— 121") jes t  b a rd z o  t ru d n o  ro z ­
p u szcza lna  w  z imnej w o d z ie .  Nieco lepiej z w iąz ek  ten ro z p u szc z a  
się w g o rące j  w odzie ,  a dość  d o b rze  jes t  ro zp u szc z a ln y  w  a lk o ­
holu e ty lo w y m .

W ła sn o śc i fa rm a ko lo g ic zn e  a m in o tró jm e ty lo p iro g a lo lu .

T o k s y c z n o ś ć  dla b ia ły  cli m y s z y .
B iałym  m y sz o m  w s t r z y k iw a n o  p o d sk ó rn ie  ko le jne  daw ki  r o z ­

tw o ru  ch lo ro w o d o rk u  a m ino tró jm ety lop iroga lo lu .  W  15 do 20 mi­
nut po w s t r z y k n ięc iu  w y s t ę p o w a ł y  p ie rw sz e  o b ja w y  za truc ia ,  
c h a r a k te r y z u ją c e  się p o c zą tk o w o  b a rd z o  k r ó tk o t r w a ły m  o k re sem  
pobudzen ia  ru c h o w eg o  (lekkie d rg aw k i ,  o p is lo to n u s)  n a s tęp n ie  
m y szy  (po podaniu  daw ki n a rk o ty c zn e j )  z ap a d a ły  w  g łęb o k ą  
n a rk o zę  przy  o b jaw ach  zw oln ien ia  nap ięcia  mięśni d o w o ln y c h  
oraz. z w ie ra c z y  (m oczenie) .  N a rk o za  ta  b y ła  b a rd z o  d łu g o t rw a ła  
np. p rzy  d a w c e  0.66— 0.7 t r w a ła  do 26 godzin.  M y szy ,  k tó ry m  
podano  daw ki śm ie r te ln e  p re p a ra tu ,  g inęły  po p a ru  godz in ach  
w tej na rk o z ie  p rz y  ob jaw acli  p o rażen ia  o ś ro d k a  o d d ech o w eg o .  
M y szy ,  k tó ry m  w s t rz y k n ię to  d a w k ę  p re p a ra tu  nie w y w o łu ją c ą  
n a rk o zy ,  o k a z y w a ły  jedynie  o b ja w y  k r ó tk o t r w a łe g o  z a m ro cz e n ia  
i s zybko  w r a c a ły  do s tanu  p ra w id ło w eg o .

T o k sy c zn o ść  am ino tró jm ety lo p iro g a lo lu  ( c h lo ro w o d o rk u ) ,  w p r o ­
w a d zo n e g o  podskórn ie ,  dla b ia ły c h  m y szy .

M y szk o m  w s t r z y k iw a n o  pod sk ó rę  g rzb ie tu  kolejne  daw ki  
p re p a ra tu ;
D aw ka  g/kg. 0.5 0.55 0.6 0.65 0.7 0.8 E0
C zas  n a rk o z y  minuty.  0 90 300 420 1800 420 360
Śm ierć  po m inutach. —  — — —  1800 420 360

D a w k a  
i a taks ję .

0.5 g /kg  w y w o ły w a ł a  jed y n ie  s tan  zam roczen ia
ai\ojv*
Dawki,  p o c z ą w s z y  od 0.55, g łęb o k ą  n a rk o zę ,  c zę s to  p o p rz e ­

dzoną b a rd zo  k r ó tk o t r w a ły m  s tan em  pobudzen ia  fopistotonus 
drgawki).

Dawki,  p o c z ą w sz y  od 0.7 g /kg, w y w o ły w a ły  śm ie rć  p rz e z  po­
rażen ie  o ś ro d k a  o d d e c h o w e g o  w s tan ie  g łębokie j  n a rk o zy .

S to su n e k  d aw k i  n a rk o ty c zn e j  do d aw k i  śm ier te lne j  w y n o s  
0.55:0.7 =  11:14.

T oksyczność dla żab wodnych.

Ż ab o m  w o d n y m  w s t r z y k iw a n o  ko lejne  d aw k i  p re p a ra tu  do 
g rz b ie to w e g o  w o rk a  iim fa tycznego .  W  10 do 15 minut  po podaniu  
p re p a ra tu ,  ż a b y  te w p a d a ły  w  stan  g łębok ie j  n a rk o zy .  R uchy  
o d d e ch o w e  u lega ły  zwolnieniu,  napięcie  mięśni zan ika ło  zupełnie.  
W ięk sze  dawki p r e p a ra tu  p o ra ż a ły  ru c h y  o d d e ch o w e ,  jed n ak  po 
k ilkunastu  do t rzy d z ie s tu  godzinach ,  u ż ab  tych  p o w ra c a ły  ruchy  
o d d e ch o w e .  Ż ab y  takie  o k a z y w a ły  p ra w id ło w ą  zdo lność  o d ru ­
chową, o r jen tac jc  w p rzes t rzen i  (o d w ró c o n e  na g rz b ie t  p ró b o ­
w a ł y  p rz e w ró c ić  się na b rzuch)  jednak  sita m ięśn iow a  tych  żab 
w y b i tn ie  s ię  zm nie jsza ła .  Ż ab y  tak ie  t r a c i ły  zdolność  w y k o n y ­
w an ia  ru c h ó w  dowolnych .  Nic m o g ły  p ły w a ć ,  sk ak ać ,  p rz y b ie ­
r a ły  b a rd zo  c h a r a k te r y s ty c z n ą  pozy c ję .  O p a r te  na p rzednich  
k o ń czy n a ch  z w yciągn ię tem i,  po zo rn ie  b czw ład n em i ,  kończy n am i 
tylnemi. p o z o s ta w a ły  w  b e z ru c h u  (k a ta le p ty cz n y m )  ca le  dni 
i zm ien ia ły  pozycję  dop ie ro  po zadrażn ien iu .  S ta n  taki u t r z y m y ­
w a ł  się p rzez  d w a  do t rz e c h  tygodni.  P o  up ły w ie  tego  czasu  żaby  
g in ę ły  p rz y  o b ja w a c h  p o ra że n ia  o ś ro d k o w eg o .
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W yniki d o św ia d c ze ń  p o d a je m y  na n as tęp u jące j  tabeli.

T oksyczność  am ino tró jm ety lop iroga lo lu  dla żab  w o d n y c h  po po­
daniu do w o rk ó w  l im fa tycznych .  '

D a w k a  g /kg  0.55 0.6 0.7 0.8 1.5 2.0 2.3 2.5 ,3.0 3.5
C z as  n a rk o zy  min. 0 0 0 00 120 360 720 860 860 1260
P o ra ż e n ie  oddechu po m i­

nutach _  _  _ ----------40 10 10 10 10
P o w r ó t  o d dechu  po go ­

dz inach _ _ _ _ _  6 12 14 14 —
Ś m ierć  w c ze sn a  po mi­

nutach _ _ _ _ _ _ _ _ _  1200
S ta n  k a ta lep ty cz n y  trwa! 

dni _ _ _ _ _ _  6 14 26 —
Ś m ierć  w s tan ie  ka ta lepsj i  

po dniach —. —  —  —  — — 6 14 26

D aw ki  0.55 do 0.7 w y w o łu ją  jedynie  s tan  z am ro cz e n ia  i z w io t ­
czenie  mięśni (ż a b y  leżą  nap lask ) ,  o d ru c h y  zw oln ione  i osłab ione .  
Zaby, obrócone  na grzbie t,  p róbują  się  o d w ró c ić  na  brzuch.

D aw ki  p o c z ą w s z y  od 0.8 w y w o łu ją  na rk o zę .
Dawki p o c z ą w s z y  od 2.0 w y w o łu ją  z a h a m o w a n ie  oddechu  żab.
Dawki p o c zą w sz y  od 2.3 w y w o łu ją  p ó ź n y  s tan  k a ta lep ty cz n y .
D a w k a  3.5 zabija  ż a b y  p rz ez  t r w a łe  p o rażen ie  oddychania .

S to su n e k  d aw k i  n a rk o ty c z n e j  do śm ier te lne j  0 .8 :.3.5 blisko 2:9.
S to su n e k  d aw k i  n a rk o ty c z n e j  do d aw k i  ham u jące j  oddech  

0.8:2.0 ró w n y  2:5.
S to su n ek  daw ki  n a rk o ty c zn e j  do daw ki w y w o łu jące j  k a ta -  

lepsję  0.8:2..3 bliski 2:6.

W p ły w  nu oddych a n ie .

D o św iadczen ia  w y k o n a n e  na m y sz ac h  i żabach  w skazu ją ,  że 
b a r d z o  duże daw ki  a m in o tró jm ety lo p iro g a lo lu  dzia łają  p o raża jąco  
na kom órk i  o ś r o d k o w e g o  uk ładu  n e r w o w e g o ,  a  p rz e d e w sz y s tk ie m  
na w ra ż l iw e  kom órki  su b s ta n liu e  re licu laris  w y w o łu ją c  zwolnienie  
i z ah am o w an ie  oddechu.

Dalsze  d o św iad czen ia  w y k o n a n o  na k o tach  n a r k o ty z o w a n y c h
1.4 g /kg u re tanu .  R uchy  o d d e ch o w e  z a p i sy w a n o  b ezpoś redn io ,  
ł ą c z ą c  kanjulę  tch a w icz n ą  z b ęb en k iem  re je s t r a c y jn y m .  Dożylne 
w s t r z y k n ię c ie  0.01 g /kg  am in o t ró jm ety lo p i ro g a lo lu  w y w o ły w a ło  
j edyn ie  b a rd z o  k r ó tk o t r w a łe  n iezn aczn e  p rz y śp ie sze n ie  ruch ó w  
o d d e ch o w y c h .

W p ły w  na krążen ie.

C iśn ien ie  Icrwi i o b ję to ść  na rzą d ó w .
D o św iad c ze n ia  w y k o n a n o  na k o tach  n a r k o ty z o w a n y c h  ure-  

tanem  (1.4 g/kg).  C iśnienie  k rw i  m ie rzono  m an o m e tre m  r tęc io ­
w y m , ob ję tość  jelit  o n k o m e trem  S c h a fe ra ,  o b ję to ść  k o ń czy n y  
p rzedn ie j  p le ty z m o g ra fem  szk lanym .

Dopiero  doży lne  w s t r z y k n ię c ie  d a w e k  w ię k sz y ch ,  niż 0.1 g/kg. 
w y w o łu j e  n iezn aczn y  k r ó tk o t r w a ły  sp ad ek  c iśnienia  k rw i .  W  o k re ­
sie  sp ad k u  ciśn ien ia  k rw i s p o s t r z e g a n o  zw iększen ie  się  objętości 
k o ń c zy n y  przednie j  o ra z  ob ję tośc i  jelita  cienkiego.

Utulania k a rd jo m e tryc zn e .
Do d o św ia d c ze ń  s łu ży ł  kot n a r k o ty z o w a n y  u re ta n em  (1.4 g/kg).  

O b ję to ść  s e rc a  z a p isy w an o  k a rd jo m e t re m  H endersona .
D ożylne  w s tr z y k n ię c ie  d aw k i  0.02 g /kg  am in o t ró jm e ty lo p i ro ­

galolu w y w o ły w a ł o  m ie rne  z w ięk szen ie  objętości  k o m ó r  se rca .  
P o  p o w ro c ie  c iśnienia  k rw i  do poziom u p ra w id ło w eg o ,  se rc e  w r a ­
ca ło  ró w n ież  do sw e j  p ra w id ło w e j  obję tośc i .

P er fu z ja  n a c zy ń  b ia łego  szczu ra .
W  aorc ie  zs tępu jące j  i żyle  g łó w n e j  dolnej szn u ra ,  k tó rem u  

odcię to  g łow ę ,  um ieszczo n o  kanjule  szk lane  i p rz e p u sz c z a n o  p rzez  
n a cz y n ia  dolnej p o ło w y  c ia ła  c iepły,  n a sy c o n y  tlenem, płyn Riu- 
g e ra  pod c iśnieniem 40 m m  Hg. N orm aln ie  w y c iek a ło  z ż y ły  
p różnej  dolnej w c iągu m inu ty  8.5 cm 3: po w s trz y k n ięc iu  do kaniuli 
a o r to w e j  1 c m 3 2%  am ino tró jm ety lop iroga lo lu ,  w y p ł y w  zm nie j­
szy ł  się do 7.5 cm 3 na minutę ,  a po w s trz y k n ięc iu  2 cm 3 teg o ż  
ro z tw o ru  do 6 cm 3. W  dużych  s tężen iach  am in o tró jm ety lo p iro g a lo l  
dz ia ła  n ieznaczn ie  k u rc z ą c o  na n acz y n ia  k rw io n o śn e  szczura .

P erfu z ja  n a c zy ń  ża b y  w odnej.
Do d o św iadczeń  s łuży ł  p re p a ra t  T ren d e le n b u rg a  z żaby  w o d ­

nej. Norm alnie  z ż a b y  w y c ie k a ło  47—48 kropli ptynu R in g era  na 
m inutę .  P r z e m y w a n ie  żab y  1 100000 r o z tw o re m  a m in o t ró jm e ty lo ­
pirogalolu.  w p łyn ie  R ingera ,  obn iża ło  ten w y p ły w  do 30 kropli 
na  minutę. P o n o w n e  p rz e m y w a n ie  p re p a ra tu  p łynem  R in g era  p r z y ­

w r a c a ło  w y p ł y w  do poziom u 42 kropli na  m inutę ,  w re sz c ie  p rz e ­
m y w a n ie  p r e p a r a tu  ro z tw o re m  1 1000 am in o t ró jm ety lo p i ro g a lo lu  
obniża ło  w y p ł y w  aż  do  8 kropli  na minutę. A m in o tró jm ety lo p iro -  
galol w  d u ży ch  s tę że n ia c h  dz ia ła  silnie  k u rc z ą c o  na n a cz y n ia  żab y  
w odnej .

W y o so b n io n e  serce  ża b y  w odnej.
P r z e m y w a n ie  k o m ó r  w y o sobn ionego  se rca  żab y  wodnej w y ­

k o n y w a n o  p rz y  p o m o cy  kanjuli S t r a u b a .  S tę że n ie  1)100000 am ino­
t ró jm e ty lop iroga lo lu  w y w o ły w a ł o  m ie rn e  zw ięk sze n ie  am pli tudy  
sk u rc z o w e j  w y o so b n io n e g o  se rc a  żab y .  R o z tw ó r  1/50000 z w ię k ­
sza ł  ró w n ie ż  nieco am pli tudę  ro z k u rc z o w ą  se rca .  R o z tw ó r  1/500 
p re p a r a tu  ham uje  s e rc e  w  ro zk u rczu .

M ałe  d a w k i  am in o t ró jm ety lo p i ro g a lo lu  p o b u d z a ją  m ięsień 
s e r c o w y  do sku rczu ,  duże  daw ki  p o ra ża ją  go.

* * #

A m ino tró jm ety lop iroga lo l  dz ia ła  w  średn ich  d a w k a c h  dość 
n ieznaczn ie  na  k rążen ie ,  p o d a n y  dożylnie ,  w y w o łu je  u ko tów  sp a ­
dek c iśnienia  k rwi,  w y w o ła n y  p rzez  ro z sze rz e n ie  n a cz y ń  mięśni 
i s k ó ry  o raz  naczyń  je l i tow ych  R ozsze rzen ie  naczyń  o bw odow ych  
t r w a  dłużej ,  niż ro z sze rz en ie  n aczy ń  jelit.  Działanie  to zdaje  się 
b y ć  w  dużej  m ie rze  o ś ro d k o w em ,  a lb o w ie m  am in o t ró jm e ty lo p i ­
roga lo l  w  w ię k sz y ch  d a w k a c h  działa  k u rc z ą c o  na p r z e m y w a n e  
n acz y n ia  k rw io n o śn e  sz c z u ra  i żaby.

P r e p a r a t  ten dz ia ła  n ieznaczn ie  na c zy n n o ść  se rca .  Z m iany  
s p o s t r z e ż o n e  na se rcu  ko ta  po podaniu  p re p a r a tu  dożylnie ,  za leżą  
w  dużej m ie rze  od dz ia łan ia  na k rą że n ie  o b w o d o w e .  D o ś w iad ­
czen ia  z s e rce m  żab y  w sk az u je ,  że p re p a ra t  nie w y w ie r a  dz ia łan ia  
na a p a r a t  sk u rc z ó w  a u to n o m iczn y ch  se rca ,  a w  d u ży ch  d a w k a c h  
dz ia ła  p o raża jąco  na m ięsień s e r c o w y .  W ogó le  na  k rążen ie  a m i­
no tró jm e ty lo p i ro g a lo l  dz ia ła  b a rd zo  n ieznaczn ie .

W p ływ  na n a rzą d y  za w ie ra ją ce  m ięśn ie  g ła d k ie .

O skrze la  ko ta .
U ko ta  k tó rem u  odc ię to  głowę,  z a p i s y w a n o  ru ch y  mięśni 

o sk rz e lo w y c h  m etodą  Ja c k so n a .  D ożylne  w s trz y k n ięc ie  0.02 g/kg 
am in o tró jm ety lo p iro g a lo lu  w y w o ły w a ł o  n iezn aczn y  i niestały 
sk u rc z  oskrzeli .

O skrze la  św in k i.
U św inki  m orsk ie j  z o dc ię tą  g ło w ą  z a p i s y w a n o  w y c h y len ia  

płuc (p rzy  za s to so w an iu  sz tu czn eg o  o d dychan ia )  m eto d ą  P ick a .
Dożylne  w s tr z y k n ię c ie  0.1 g /kg  w y w o ły w a ł o  w y ra ź n e ,  dość  

duże  zm nie jszen ie  się am p l i tu d y  w y c h y le ń  płuc św inki  m orsk ie j .  
A m ino tró jm ety lo p iro g a lo l  dz ia ła  k u rc z ą c o  na mięśnie  o sk rz e lo w e  
św inki  m orsk ie j  i kota.

W y o so b n io n a  m acica  szczu ra .
Dawki 1/160000 do 1/80000 w y w o łu ją  p rzem ija jący  sk u rc z  m a ­

c icy  sz czu ra .  S tężen ie  1 5000 a m in o tró jm ety lo p iro g a lo lu  obniża  
napięcie  ( to n u s)  m ac icy  i ham uje  jej  ruchy .  Na m acicę  taką  a r e ­
kolina w y w ie r a  dz ia łan ie  ku rczące .

W y o so b n io n y  p r z e ły k  ża b y  w odnej.
S tężen ia  1 60000— 1/5000 obn iża ją  napięcie  t to n u s )  p rze łyku  

i zw ięk sza ją  am pli tudę  jego p e ry s ta l ty k i .  S tę że n ie  1/500 am in o ­
t ró jm ety lop irogalo lu  obniża  napięcie  p rz e ły k u  i ham uje  jego  pe- 
ry s ta l ty k ę .

Je lito  c ienkie  ko ta  „in situ".
P r z y  p o m o cy  m e to d y  b a lon ikow e j  z ap isy w an o  ru c h y  jeli ta 

c ienk iego  k o ta  po odcięciu g ło w y .  D o ży ln e  w s tr z y k n ię c ie
0.02 g /kg  am in o t ró jm ety lo p i ro g a lo lu  w y w o łu je  b ezp o ś red n io  po 
w s tr z y k n ię c iu  sk u rc z  jelita , następn ie  obniża  am pli tudę  sk u rc z ó w  
je l i tow ych .

W yo so b n io n e  je lito  c ien k ie  kró lika .
R o z tw o r y  1/4000—,1500 a m in o tró jm ety lo p iro g a lo lu  w y w o łu je  

n ieznaczne  z w ięk szen ie  am p li tu d y  sk u rc z ó w  jeli ta  c ienkiego.
R o z tw o r y  1/6000— 1/2000 w y w o łu je  zm nie jszan ie  się napięcia  

touicziiego je l i ta  o ra z  n ie regu la rnośc i  sk u rc z ó w .  W  jelicie w y s t ę ­
pu ją  po jed y n cze ,  silne sk u rcze ,  oddzie lone  n ie rów nein i  dłtigiemi 
o k re sam i rozkurczu .

R o z tw ó r  I 1000 hamuje  ru ch y  jelita.

* * *

A m ino tró jm ety lop iroga lo l  w  m ałych  d a w k a c h  w y w ie r a  s łabe  
dzia łanie  p o b u d z a jąc e  i k u rc z ą c e  na n a rzą d y ,  z a w ie ra ją c e  mięśnie 
g ładkie .  W ię k sz e  d aw k i  t eg o  p r e p a ra tu  obn iża ją  napięcie  toniczne  
n a r z ą d ó w  i ham ują  ich p e ry s ta l ty k ę .
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W p ły w  nu o śro d ki regu lacji c iep ło ty .

D o d o św ia d c ze ń  s łu ż y ły  król iki, k tó ry m  ś ró d m ięśn io w o  
w s t r z y k iw a n o  z aw ies in ę  pałeczki o k rę żn icy  B u d .  coli (zabitą  
w 100") i n as tępn ie  m ie rzo n o  c iep ło tę  w  kiszce odcliodowej.

D o św iad czen ie  1. Królik 1300 g.

C zas T em p.  "C
0. 38.2 P rz e d  dośw iadczen iem .
1. .39.6 W  godz inę  po dom ięśn iow em  w strzykn ięc iu

2 c n f  zaw ie s in y  pał.  ok rężn icy .
2 39.7 P o  w s tr z y k n ię c iu  0.005 g /kg  am in o t ró jm e ty lo -

pirogalolu.
3. 39.3 P o  w s tr z y k n ię c iu  o.01 g /kg  p re p ara tu .
4. 39.4
5. 39.3 P o  w s t r z y k n ięc iu  0.02 g /kg  p rep ara tu .
6. 39.4
7. .38.6 P o  w s tr z y k n ię c iu  0.04 g /kg  p re p a ra tu .
8. 38.6

N H O G C H ,  
C 

/  \
H C  C II  

I I 
C H jO C  C O C H j  

\  /  c
O CII

N ł lO C C H ; ,
C

A c e ta m id o -
t r ó j n m t y ł " -

p i r o g a lo l

/  \  
110 C I I

I
H C  C II

\  /
C
O C H ,

D zia łan ie  p rzec iw g o rą c zk o w e  a ceta m id o tró jm ety lo p iro g a lo lu  
i m d a e d y n y .

W y n ik  d o św ia d c ze ń  p o d a je m y  na n as tęp u jące j  tablicy.  
Królikom w s t r z y k n ię to  ś ró d m ięśn io w o  po 2 cm :l z aw ies in y  

pał.  ok rężn icy .

Królik I 1800 g

A ce tam id o t ró jm e ty lo p i -
rogalol

Królik II 1550 g 

M e tac e ty n a

Z a s t r z y k  pod sk ó rn y .

C z as  T em p. C " D a w k a C zas I cmp. C " D aw k a
godz. g /kg godz. g /kg

0 38.7 temp. p rzed  dośw . 0 38.8
1 39.8 1 40.2 0.005
2.5 40.1 0.005 2 39.8
.3.0 39.6 2.5 39.9 0.01
4.0 ,39.7 0.01 3.0 39.7
4.5 .39.7 4.0 .39.7 0.02
5.5 39.7 0.02 5.0 39.7 0.04
6.5 39.1 0.04 6.0 39.1
7.5 39.0

Działanie  p rz e c iw g o rą c z k o w e  a ce tam id o t ró jm e to k sy p i ro g a lo lu  
j e s t  p raw ie  ró w n e  dz ia łaniu  m e ta c e ty n y .  p rzy  podaniu tych  obu 
ś r o d k ó w  podskórn ie .  Zc w zg lęd u  na s ł a b ą  ro z p u szcza ln o ść  tych  
p r e p a r a tó w  w  w odzie ,  s to so w a n o  je w r o z tw o ra c h  w  25%  a lko ­
holu e ty lo w y m .

Królikom w s t r z y k n ię to  ś ró d m ięśn io w o  po 2 cm 1 z a w ie s in y  pał. 
ok rężn icy .

Królik I 1000 g Królik II 1550 g 

M e ta c e ty n aA ce tam id o t ró jm e ty lo p i -  
rogalol

P o d a n o  „per os"  ( sonda  żo łądkow ą)

C zas  T em p. C 0 D a w k a  
godz. g /kg

C z a s  T em p.  ( ' "  D a w k a  
godz. g/kg

1 39.3 0.005 1 40.4
2 39.4 2 40.4
.3 39.6 3 39.8
4 40.0 4 39.5
5 39.9 5 39.5
6 39.4 0.04 6 39.1
7 .38.9 7 38.3
8 38.6 8 38.0

0.005

0.04

Z w y n ik ó w  d o św iad czen ia  
e ty n a  dzii 

m etylopirogalo l.

w y p a d a ,  że po podaniu  „per os"  
m e ta ce ty n a  dz ia ła  silniej p rz e c iw g o rą c z k o w o ,  iiiźli a c e ta m id o t ró j -

T o k sy c zn o ść  a c e ta m id o tró jm e ty lo p iro g a lo lu  
b ia łych  m y s z y .

i m d a e d y n y  dla

W y n ik  d o św iad czen ia  w skazu je ,  że a m ino tró jm ety lop iroga lo l  
w  d aw ce  0.04 w y w ie ra  dz ia łan ie  p rz ec iw g o rąc zk o w e.

Podobn ie ,  jak i inne a ry la m in y ,  am in o tró jm ety lo p iro g a lo l  w y ­
w iera  dzia łanie  p rz e c iw g o rą c z k o w e .  Celem  p o ró w n a n ia  tych  w ł a ­
sności  p r z e c iw g o r ą c z k o w y c h  z w ła sn o śc iam i znan y ch  ś ro d k ó w  
p rz e c iw g o rą c z k o w y c h ,  zb l iżonych  do am ino tró jm ety lo p iro g a lo lu  
pod w zg lęd e m  b u d o w y  chem icznej ,  z a c e ty lo w a n o  ten zw iązek  
i o t r z y m a n o  ace ty lam id o t ró jm e ty lo p i ro g a lo l ,  zw iązek ,  ró żn ią cy  się 
od znan eg o  ś ro d k a  p rz e c iw g o rą c z k o w e g o  m e ta c e ty n y  jedynie  
o becn o śc ią  d w ó c h  g ru p  m c to k sy lo w y c h  przy  p ierścieniu b e n ze ­
n o w y m .

B ia łym  m y szo m  w s t r z y k iw a n o  kolejne d a w k i  p r e p a r a tó w  
w r o z tw o ra c h  w 25% alkoholu pod sk ó rę  g rzb ie tu .  D ośw iad czen ia  
te m ia ły  w a r to ś ć  jed y n ie  p o r ó w n a w c z ą ,  a  nie b e zw z g lęd n ą ,  ze 
względu  na d a w k ę  alkoholu  ró w n o c ze śn ie  p odaną  z p re p a ra te m .

M y szy  z a t ru te  m e ta c e ty n ą  p o padały  w  o tum an ien ie  (m ożl iw e  
działanie a lkoholu),  a po podaniu  daw ki  śm ie r te lne j  g inę ły  z p o ­
wodu p o rażen ia  oddychan ia .  M y s z y  z a t r u te  a c e ta m id o t ró jm e ty lo -  
p irogalo lcm  p o p a d a ły  w  stan  n a rk o zy ,  w  k tó ry m  g inę ły  (po po­
daniu daw ki śm ier te lne j)  z p ow odu  p o ra że n ia  o d dychan ia .

W y n ik i  d o św ia d c ze ń  pod a jem y  na nas tęp u jące j  tabeli.

T o k sy ezn o ść  ace tam id o t ró jm e ty lo p i ro g a lo lu  
b ia łych  m y szy .

A cetam ido tró j  m ety lop irogalo l .

D a w k a  g/kg. 0.0 1.0 1.5 0.4
Ilość m y sz y  1 2  1 I
Żyje po 12 li I 2 0 1

i m e ta c e ty n y  

M e tace ty n a .

dla

0.5 0.6 0.7 1.0
1 .3 .3 1
1 3 ,3 0

M e t a c e t y n a D o św iadczen ia  nasze  dow iodły ,  
bardzie j  to k sy c z n ą  dla b ia łych  
m etylopirogalo l .

że m e ta c e ty n a  jes t  2,5 ra z y  
m y sz y ,  niż a ce ta in id o t ró j -

0 38.4 T em p. p rzed  dośw . 0 38.5

D zia łan ie  u c d a m id o lró jin d y lo p iro g a lo lu  i m e ta c e ty n y  na o d ­
d ych a n ie , c iśn ien ie  k rw i u raz na o b ję to ść  n a rzą d ó w .

Do d o św ia d c ze n ia  s łużył  ko t  n a r k o ty z o w a n y  u re ta n em  (1.4 
g/kg).  D oży lne  w s t r z y k n ięc ie  0.1 g /kg  m e ta c e ty n y  w y w o ła ło  nie­
zn aczn e  p rze jśc io w e  p rzy śp ieszen ie  oddychan ia ,  sp a d e k  ciśn ienia  
k rw i  i ró w no leg le  w y s tę p u jąc e  do  sp ad k u  ciśnienia k rw i  z w ię k ­
szanie  się  objętości  k o ń c z y n y  p rzedniej  i m ie rne  z w ięk sza n ie  się 
objętości jelita  cienkiego. S p ad ek  ciśnienia k rw i,  s p o s t r z e g a n y  po 
w s t r z y k n ięc iu  m e ta ce ty n y ,  za leży  g łów nie  od ro z sze rz en ia  się 
naczyń  sk ó ry  i mięśni.

Dożylne  W strzykn ięc ie  0.01 g /kg a ce tam id o tró jm e ty lo p iro g a lo lu  
w y w o ła ło  p o d o b n y  sku tek ,  jed n a k o w o ż  sp ad ek  c iśn ienia  k rw i  po 
tym p re p a ra c ie  b y ł  o p o łow ę  m nie jszy ,  niż po m eta ce ty n ie .  W  s to ­
sunku do k rą że n ia  m e ta ce ty n a  dzia ła  silniej od a c c ta in id o t ró jm e ty -  
lopirogalohi.  M echanizm  dzia łan ia  fa rm ak o lo g iczn eg o  ty c h  d w ó ch  
ciał jest,  zdaje  sic, iden ty czn y .  D ożylne  w s trz y k n ięc ie  a m in o t ró j-  
m ety lop iroga lo lu  w d a w ce  (1.01 g/kg, w y w o łu je  sp ad ek  ciśnienia 
k rw i  o 2/3 n iższy ,  niż spadek ciśnienia po acetam idotró .im ety lop i-  
rogalolu.  W  s tosunku  do k rążen ia  a cc tam id o t ró jm c ty lo p i ro g a lo l  
dz ia ła  silniej, niż am inotró jm ety lop iroga lo l.

W  odróżnien iu  od innych ciał z g r u p y  z w ią z k ó w  a r o m a ty c z ­
nych, d z ia ła jąc y ch  p rz ew a ż n ie  d rażn iąc o  na o ś ro d k o w y  układ  
n e r w o w y ,  am ino tró jm ety lop iroga lo l  jest  ś ro d k iem  silnie n a rk o ty c z ­
nym. Duże d aw k i  tego  p re p a ra tu  w y w o łu j ą  t r w a łe  uszkodzenia  
w y ż sz y c h  o ś ro d k ó w  m ó zg o w ia  żab. D z iałan ie  to zdaje  się  być  
z w iąz an e  podobnie,  jak dz ia łan ie  p o ch o d n y ch  m eskaliny ,  z o b e c ­
nością  trzccii e te ro w y c h  g ru p  m c to k sy lo w y c h  p rz y  p ierścieniu 
b e n ze n o w y m .  W  odróżnieniu  od p o ch o d n y ch  m eska l iny ,  am ino-  
t ró jm e ty lo p i ro g a lo l  w y w o łu je  u s s a k ó w  i ż ab  s t a n y  głębokie j  n a r ­
k ozy  ch irurg iczne j,  n a tom ias t  związki  pochodne  m eskaliny ,  jak 
i sam a  meskalina ,  w y w o łu ją  jedynie  s t a n y  zam ro czen ia .  l a k  
z gór> już m ożn a  by ło  p rzew idz ieć ,  am in o t ró jm ety lo p i ro g a lo l  jest  
b ardzie j  to k sy czn y  od m eskal iny .  D a w k a  śm ie r te lna  tego  zw iązk u  
w ynos i  dla m y s z y  0.7 g/kg, w  p o ró w n an iu  z d a w k ą  śm ie r te lną  
m eskaliny ,  w y n o s z ą c a  1.0 g/kg. R o z tw ó r  1/50(1 a m in o t ró jm e ty lo -  
p ircgalo lu  ham uje  ru ch y  w y o so b n io n e g o  se rc a  żaby ,  n a to m ias t  
n a w e t  r o z tw ó r  1/50 m esk a l in y  nie u sz k a d za  se rc a  żaby.

P o dobn ie  jak i inne am in y  a ro m a ty c z n e ,  am in o t ró jm e ty lo p i ro ­
galol w y w ie r a  dz ia łan ie  p r z e c iw g o rą c z k o w e  ró w n e  m etace tyn ie ,



964 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 50. 1931

od k to ie j  jes t  mniej to k sy c zn y .  A ce ty lo w a n ie  a m in o tró jm ety lo p i-  
rogalo lu  zdaje  się nie w y w ie r a ć  w p ły w u  na jego w ła sn o śc i  p r z e ­
c iw g o rąc zk o w e .

P o z a  silncin dz ia łan iem  na o ś r o d k o w y  uk ład  n e r w o w y ,  aini- 
no tró jm ety lop irogalo l  nie w y w ie r a  silnego dz ia łan ia  na inne u k ład y  
ustro ju .  Z w iąz ek  ten, podobnie  jak i inne a m in y  a ro m a ty c z n e ,  
o bn iża  ciśnienie k rwi,  w y w ie r a j ą c  dz ia łan ie  ro z s z e rz a ją c e  p rz ed e -  
w s z y s tk ie m  na naczy n ia  sk ó rn o -m ięśn io w e ,  jak ró w n ie ż  na n a ­
czy n ia  jam y  b rzuszne j .  Z analog ji  do innych  ś ro d k ó w  p r z e c iw g o ­
r ą c z k o w y c h  n a leży  p rz y p u szc z ać ,  że  dzia łanie  to z a leż y  g łów nie  
od reakc ji  z e  s t r o n y  o ś ro d k a  n a czy n io ru c l io w eg o ,  m ie szcząceg o  się 
w  h yp o th a la m u s . Na p rz e m y w a n e  p r e p a r a ty  n a czy ń  s s a k a  i ż aby  
am inotró ju ie ty lop iroga ło!  dz ia ła  ku rcząco .  A m in o tró jm ety lo p iro -  
galol,  p o d an y  w  m ały ch  daw kach ,  w yw ołu je  n iezn aczn y  kurcz  
n a rz ą d ó w  z aw ie ra ją c y c h  mięśnie  g ładkie ,  jak :  jeli ta  ko ta  i królika ,  
m ac ica  szczura ,  o sk rze la  św inki m orsk ie j  i ko ta ,  p rz e ły k  żaby. 
D uże  daw ki a m in o t ró jm ety lo p i ro g a lo lu  p o ra ż a ją  te n a rz ą d y .

L w ó w .

WYKŁAD KLINICZNY.

A. FA LK IEW IC Z.

O zaburzeniach rytmu serca z uwzględnieniem  elektrokardiografii  
jako m etody  rozpoznawczej.

Z II. Kliniki c h o ró b  w e w n ę t r z n y c h  Uniw. J.  K.
D y r e k to r :  Prof.  Dr. R o m an  R e n c k i.

D okończen ie .

Z aburzen ia  d ru g ie j fu n kc ji u k ła d u  a u to n o m iczn eg o  m ięśn ia  
serco w eg o  —  za b u rzen ia  tv w y tw a rza n iu  b o d źcó w .

Z ab u rzen ia  w w y lw rza n iu  b o d źcó w  w obręb ię  w ą zta  z a to k o ­
w ego.

a) N i e in i a  r  o w  o  ś  ć z a t o k o w a .  W  p e w n y c h  n iez n ac z ­
nych g ran icach  je s t  ona  o b jaw em  fizjo logicznym , sp o w o d o w a n y m  
p rz ez  od ru ch y ,  w y c h o d z ą c e  z ró ż n y ch  częśc i  o rg an izm u  lub przez  
czy n n ik i  z e w n ę t r z n e .  S z c z e g ó ln y  w p ły w  na ry tm  z a to k o w y  w y ­
w i e r a  oddechanie ,  po w o d u jąc  p rz y  w d e c h u  p rz y śp ieszen ie ,  p rz y  
w y d e c h u  z a ś  zwoln ien ie  czyn n o śc i  se rca .  Dość  częs to ,  z w ła s z c z a  
u o sobn ików  m ło d o c ian y ch  lub n euras ten icznych ,  w p ły w  ten jest  
b a r d z o  wielki i pow odu je  b a rd z o  znaczne  w a h an ia  w  częs tośc i  
r y t m u  z a to k o w eg o ,  c z a se m  n a w e t  n ag le  dz ia łan ie  h am u ją ce  n.

n as tęp s tw em  h a m u ją ce g o  w p ływ u  n. b łędnego  w p ro s t  albo z o ś ro d k a  
(w z m o ż o n y  uc isk  w ś ró d c z a s z k o w y ,  po podaniu  n ap ars tn icy ) ,  
w re sz c ie  m oże  b y ć  sp o w o d o w a n e  o d rn c h o w e m  dzia łan iem  p rz y  
w z m o żo n e j  pobudliw ośc i  n e r w ó w  h am u jący ch  (silny e fek t  ucisku 
na n e r w  b ł ę d n y  u n iek tó ry ch  osób).

S k u rc ze  d o d a tko w e .
S k u r c z e  d o d a tk o w e  ( c k s t r a sy s to le )  są  to u d e rzen ia  p r z e d ­

w c ze sn e ,  nie na le żą c e  do p ra w id ło w e g o  ry tm u ,  k tó re  powodują  
z a b u rz en ia  tego  ry tm u .  Z w y c za jn ie  sk u rc z e  d o d a tk o w e  z ab u rz a ją  
r y tm  z a to k o w y ,  m ogą  jednak  w y s t ę p o w a ć  w  p r z y p a d k a c h  ry tm u  
p r z e d s io n k o w o -k o m o ro w e g o  lub a u to m a ty c z n e g o  k o m o ro w e g o .  
Z ależnie  od  m ie jsca  w y jśc ia  dzie limy c k s t r a s y s to le  na  z a to k o w e ,  
p rz e d s io n k o w e ,  k o m o ro w e  i p rz e d s io n k o w o -k o m o ro w e .  S k u rc z e  
d o d a tk o w e  z a to k o w e  jak k o lw iek  w y c h o d z ą  z w ę z ła  za to k o w e g o ,  
to jed n ak  nie z tego  s a m e g o  m iejsca,  k tó re  je s t  p u n k tem  wyjśc ia  
dla b o d ź c ó w  p r a w id ło w e g o  ry tm u  z a to k o w e g o  (są w śc is łem  zn a ­
czeniu „ lietero top").

E k s tr a sy s to le  k o m o ro w e  (Ryc .  9) p o s ia d a ją  na jczęśc ie j  tę w ła ­
śc iw ość ,  że  nie p rz ec h o d zą  w s teczn ie  na p rzedsionki ,  a po nich 
n a s tęp u je  p rz e rw a ,  k o m p en z u jąc a  w zupełności  zab u rzen ie  ry tm u .  
W y ją tk o w o  m o g ą  e k s t ra s y s to le  k o m o ro w o  p rze jść  na p rzedsionki  
wstecznie,  a lbo m ogą  p o w o d o w ać  uderzen ie  pom iędzy  d w o m a  s k u r ­
czami za tokow em i bez p r z e r w y  k o m pcnzacy jne j .  T e  o s ta tn ie  n a z y ­
w a m y  e k s t r a s y  s t o l a m i  i n t e r p o l o w a n e m u  W  e lek tro -  
k a rd jo g ra m ie ,  dla ro z p o zn an ia  e k s t ra s y s to l i  k o m o ro w e j  w a ż n e  są 
n a s tęp u jące  c ec h y :  a) s tw ie rd ze n ie  p r z e d w c z e s n e g o  k om pleksu  
k o m o ro w e g o  p rz y  n iez ab u rz o n y m  ry tm ie  p rz ed s io n k o w y m ,  b) n ie ­
p r a w id ło w y  k sz ta ł t  tego  kom pleksu  k o m o ro w e g o ,  k tó re g o  p r z y ­
c z y n ą  jest  n ie p ra w id ło w y  p rzeb ieg  b o d źca  do e k s t ra sy s to l i .  Roz­
ró ż n ia m y  z asad n icze  d w a  ty p y  sk u rc z ó w  d o d a tk o w y c h .  Je d e n  
zb liżony  k sz ta ł tem  do d e k s t ro k a rd jo g ra m u  (gdy  s k u rc z  d o d a t ­
k o w y  w y ch o d z i  z p ra w e j  k o m o ry ) ,  drugi  zbliżony do s in is t ro k a rd jo -  
g ram u ,  gdy' sk u rc z  d o d a tk o w y  w y ch o d z i  z lew ej  k o m o ry .  Jed n ak  
ta  o cen a  k sz ta ł tu  nie je s t  śc is ła ,  g d y ż  k sz ta ł t  k om pleksu  k o m o ­
ro w e g o  z a le ż n y  jest  n ie ty lko  od tego, skąd  w y ch o d z i  bodz iec  ale 
tak ż e  i od tego, k tó ra  k o m o ra  n a jp ie rw  się  k u rc zy .  E k s t r a s y s to la  
in te rp o lo w an a  nie p r z e s u w a  p r a w id ło w e g o  sk u rc z u  n a s tęp u jąc e g o  
po niej, a  w y g lą d a  jako  n ad lic zb o w y  kom pleks,  w su n ię ty  p om iędzy  
d w a  p ra w id ło w e  uderzen ia .

E k s tra sy s to le  p rzed s io n k o w e .  Pu n k te m  w yjśc ia  ich je s t  p rz e d ­
sionek, sk ą d  m o g ą  się  one ro zchodz ić  tak  do k om ór ,  jako też  
w s te c zn ie  i do w ę z ła  za to k o w e g o .  O ile ten os ta tn i  uchroni  się 
w  o d pow iedn im  czas ie  p rzed  b o d źcem  z p rzed s io n k a  sw o jem  p ra -

Ryc .  9. E k s t r a s y s to le  k o m o ro w e  p o jed y ń c ze  i g ro m ad n e .

dęd n eg o  m oże  p o w o d o w a ć  u tego  ro d z a ju  ludzi z w y s o k ą  pobu- 
l l iwością  o d ru c h o w ą ,  z a w r o t y  g ło w y .  Mimo to o b ja w y  te nie 
nają  w  ocenie  s tanu  se rc a  znaczen ia ,  a daw n ie j  u w a ża n o  n a w e t  
i ry tm ię  z a to k o w ą  („w agusow ą* ')  — jakko lw iek  bez  ż ad n y c h  pod- 
t a w  —  za o b jaw  t ę ż y z n y  se rca .

b) P r z y s p i e s z e n i e  r y t m u  z a t o k o w e g o  m oże  wy- 
tęp o w ać  z p ow odu  ró żn y ch  p r z y c z y n ,  o k tó ry c h  tuta j  bliżej m ów ić  
lie będę.  N a jw ięk sze  znaczen ie  k liniczne ma p rz y sp ieszen ie  ry tm u  
:a to k o w eg o  na  tle ty re o to k sy c z n e m  i tu b erk u lo to k sy c zn e m .  
N  n i ek tó ry ch  rzadk ich  z r e s z tą  p r z y p a d k a c h  dochodzić  m oże  czę- 
itość do 201} b o d ź có w  na min., w tak ich  też p rz y p a d k a c h  t rudno  
est  b ez  p o m o cy  m eto d  g ra f icznych  o d różn ić  p rzy sp ie sze n ie  ry tm u  
:a to k o w cg o  od c z ę s to sk u rc zu  n ap ad o w eg o .

c) Z w o l n i e n i e  c z ę s t o ś c i  r y t m u  z a t o k o w e g o  
noże być  albo k o n s ty tu c jo n a ln e  albo sp o w o d o w an e  c zy n n ik am i  pa -  
ologicznemi. K ons ty tuc jona lne  zwolnienie  (p rzy czem  częs tość  może 
>yć obniżona  do 41) ude rzeń  na min.) jes t  dość  rzadkie .  Podobnie  
ak  i k o n s ty tu c jo n a ln e  p rzysp ieszen ie ,  nie m a  dla o c en y  m ięśnia  
ładnego zn aczen ia  ch y b a  to, że ludzie ci naogoł  są  na wysiłk i  bar- 
izo w y t rz y m a l i  (n. p. z n a n y  b iegacz  N u r  mi ) .  P o z a  tern reagu ją  
ego rodzaju  se rca  naogół  p raw id łow o. N icm iarow ość  oddechow a 
noże  b y ć  si lnie zaznaczona ,  n a to m ias t  p rzy sp ieszen ie  pod wpty-  
vcm w ysiłku  c zy  w rażeń  jest  zw yk le  nieznaczne. Zwolnienie  czę- 
itości ry tm u  z a to k o w eg o  z p o w o d ó w  pato log icznych  m oże  być na- 
i tępstwem albo w p ro s t  obniżenia  częstośc i  bodźców  w węźle  z a to ­
kowym (zwolnienie  p rz y  g łodzeniu ,  żó łtaczce ) ,  albo może być

w id ło w e m  uderzen iem , w te d y  m am y  po sku rczu  d o d a tk o w y m  
p r z e r w ę  k o in p en zacy jn ą ,  o ile jednak  p rz e d te m  sk u rc z  d o d a tk o w y  
osiągnie  w ę z e ł  z a to k o w y ,  w te d y  d ługość  p r z e r w y  po e k s t r a s y ­
stoli j e s t  o ty le  k ró tsz a ,  ile w y n o s i  p rzesun ięc ie  ry tm u  z a to k o w e g o .  
W  c le k t ro k a rd jo g ra in ie  sk u rc z  doda tkow y  p rz e d s io n k o w y  w y g lą d a  
c h a r a k te r y s ty c z n ie  (Ryc .  10); p rz e d s ta w ia  się jako  p rz e d w c z e s n e ,  
o d b ieg a jące  z w y k le  k sz ta ł tem  s w y m  od innych  w  d an y m  p rz y ­
padku — w y c h y len ie  p rzed s io n k o w e ,  po k tó re m  m am y  kom pleks  
k o m o r o w y  p ra w id ło w y  (t. zw . p o n a d k o m o ro w y ) .  a czasom  k o m ­
pleks k o m o r o w y  m oże  być  także  z d e fo rm o w a n y ,  co jes t  w y n ik iem  
n ien a leż y te g o  od p o częc ia  s y s te m u  p r z e w o d z ą c e g o  po poprzedn im  
sk u rczu  p ra w id ło w y m ,  a lbo n iep ra w id ło w eg o  rozch o d zen ia  się 
b o d ź ca  z p rz ed s io n k a  na k o m o ry .  O ile bodz iec  do sk u rc zu  do­
d a tk o w e g o  w y s tą p i  b a rd zo  w c ze śn ie  po poprzednim  sk u rc zu  p r a ­
w id ło w y m , w te d y  może on b y ć  o g ra n ic zo n y  ty lko  do p rzed s io n ­
ków , do k o m ó r  z aś  nie p rzechodzi  z p ow odu  zn użen ia  sy s te m u  
przew o d ząceg o .  Są to t. zw. e k s tra sy s to le  zb lo ko w a n e . S k u rc ze  
d o d a tko w e  za to k o w e  sp o ty k a  się w y ją tk o w o .  E k s tra sy s to le  p r z e d ­
s io n k o w o -ko m o ro w e  w y s tę p u ją  tak ż e  rzadko ,  a za leżn ie  od tego, 
z k tó re j  częśc i  w ę z ła  p rz ed s io n k o w o -k o m o ro w e g o  w y c h o d z ą  w y ­
chylen ia  p rz ed s io n k o w e ,  znajdu je  się albo przed  k om pleksem  ko- 
m o ro w y m ,  (g d y  przedsionk i  k u rc zą  się  p rz ed  kom oram i) ,  albo 
w  obręb ie  kom pleksu  k o m o ro w e g o ,  (g d y  przedsionki  i k o m o ry  
k u rc z ą  się ró w n o cześn ie ) ,  a lbo też  w y c h y len ie  p rzed s io n k o w e  w y ­
stępu je  po w y ch y len iu  k o m o n w e m ,  (g d y  k o m o ry  k u rc zą  się p rzed  
przedsionkam i) .
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A llo ry lm je .  S k u rc z e  d o d a tk o w e  w y s tę p u ją  a) a lbo p o jedynczo  
albo w  g ru p a ch  po dw a ,  t r z y  lub w ięce j  u d e rz e ń :  w p a d a ją  w różne  
fa zy  ro zk u rc z u  (o k s t ra sy s to lc  ze zm iennem  łączen iem ),  b) albo 
z w ią z e k  sk u rc z u  d o d a tk o w eg o  z poprzedn iem  uderzen iem  p ra w i -  
d to w e m  j e s t  s t a ły  ( e k s t r a sy s to le  ze  s ta łe m  łączen iem ).  Dalej m ogą  
b y ć  w  o b ręb ie  p ra w id ło w eg o  ry tm u  ro z rz u c o n e  n ieregu la rn ie ,  a lbo 
też  p o w ta r z a ją  się  reg u la rn ie  co  pew ien  czas,  n. p. co drugie ,  
t rzec ie  c z y  s iódm e uderzen ie  p ra w id ło w e .  W  ty m  w y p a d k u  g d y  
e k s t r a s y s to le  są  ro zm ieszczo n e  w  reg u la rn y ch  o dstępach ,  m ó w im y  
.iuż o a l lo ry tm ji  na tle sku rczó w  dod a tk o w y ch .  Najczęście j  sp o ty ­
k aną  postac ią  a llo ry tm ji  takiej  jes t  b igem in ja  (m oże  być  trigcmiiija , 
ą u ad r ig em in ja  i t. d.).

— " i  -

R yc .  10. U de rzen ie  c z w a . i e  jest  sk u rczen i  d o d a tk o w y m ,  
p rz ed s io n k o w y m .

P o w sta w a n ie  sk u rc zó w  d o d a tk o w y c h .  N apew ne  w iem y  obec­
nie, że w wielu w y p a d k ac h  zw łaszc za  z łączen iem  zmiennem  po ­
w s ta w a n ie  ek s tra sy s to l i  sp o w o d o w an e  jes t  p rzez  ry tm ic zn e  w y ­
tw a rza n ie  b odźców  w o ś ro d k a ch  p o d rzęd n y ch ,  .lest to teo r ja  puru- 
s y s to l j i  K a u f  m a n n a  i R o t h b e r g e r a .  FLitwierdza ją  ca ły  
sz e re g  o b s e rw a c y j  klinicznycli ,  I rudnosć  s p ra w ia  w y t łu m a c z e n ie  
na  zasad z ie  tej teorj i  w ła śn ie  sk u rc z ó w  d o d a tk o w y c h  ze s ta łem  
łączen iem .  G d y  b o w ie m  p rzy jm iem y ,  że i one po w s ta ją  w sk u te k  
ry tm ic zn e g o  w y tw a rz a n ia  bodźców przez  ośrodki  podrzędne ,  n ie ­
z ro zu m ia ły m  jeszcze  p ozos ta je  ich s t a ły  s to su n ek  c z a s o w y  do po­
p rz e d z a ją ce g o  u d e rzen ia  p raw id ło w eg o .

P r z y c z y n y  c k s tra sy s to lji .  W o b ec  tak  znacznej  częstości tego 
z a b u rz en ia  ry tm u ,  n a su w a  się o d ra z a  pytanie ,  czy  e k s t ra s y s to le  
są  o b jaw em  sch o rze n ia  se rca .  T u ta j  w s z y s c y  p ra w ie  b a d a c z e  p o d ­
no szą  z nacisk iem , że  w  w iększośc i  p r z y p a d k ó w  ek s t ras to l j i  nie 
m o żn a  w y k a z a ć  ż ad n y c h  cech  o rg an iczn eg o  sch o rzen ia  s e r c a  — 
i że zdo lność  do p ra c y  o raz  d ługość  życ ia  ludzi d o tk n ię ty ch  e k s t ra -  
sy s to l ią  zupełnie  nie jes t  z tego  p ow odu  ogran iczona .  Mimo to 
z wielu  s t ron  p o dnoszą  się  zdania ,  że w  tych  p r z y p a d k a c h  e k s t r a ­
sy s to le  m ogą  b y ć  w c z e sn y m  o b ja w e m  ro z p o cz y n a ją ce g o  się p ro ­
cesu c h o ro b o w e g o  w  obręb ie  m ięśnia  lub uszkodzen ia  funkcji  n e r ­
w ó w  se rc o w y c h .  Bez  s tw ie rd ze n ia  jed n ak  klinicznycli  danych ,  
ś w ia d c z ą c y c h  o tego rodzaju  uszkodzen iu ,  n iem a p o d s ta w  do p rz y ­
z n aw a n ia  p r a k ty c z n e g o  znaczen ia  ty m  p rz y p u szczen io m .

N iek tó rzy  p odnoszą  fak t  c z ę s tsz eg o  sp o ty k a n ia  sk u rc z ó w  do ­
d a tk o w y c h  w  p rz y p a d k a c h  w a d  zas ta w k i  dw udz ie lne j  i nadc iśn ie ­
nia tę tn iczego .  W e d łu g  d a n y ch  W e n c k e b a c h a  i W i n t e r -  
b e r g a  w  rz ec z y w is to ś c i  tak nie jest.  E k s t r a s y s to le  w y s tę p u ją  
i zn ikają  na k r ó t s z y  lub d łu ż s z y  czas ,  k tó re g o  nie m ożn a  p rz e ­
w idzieć,  p r z y te m  w  tym  sa m y m  p rz y p ad k u  z w y k le  m ają  ten sam  
p u n k t  w y jśc ia .  To  w ła śn ie  zda je  się p r z e m a w ia ć  na jba rdz ie j  za 
p od łożem  o rgan icznem ,  pod k tó rem  jednak  rozum ieć  n a leży  nie 
z ap a ln y  stan  podrażn ien ia ,  lecz ra cz e j  czynniki  n a tu ry  toksyczne j ,  
o d ru c h o w e,  n a cz y n io ru c h o w e  i psych iczne .  Z p o śró d  j a d ó w  w z g lę ­
dnie leków , k tó re  w y w o łu ją  e k s t r a s y s to le ,  na p ie rw sze m  miejscu 
w y m ien ić  n a leży  n ap a rs tn icę  (bigeminja  n a p a r s tn ic o w a  jes t  p o ­
w a ż n y m  o b jaw em  p o c z ą tk o w y m  za truc ia ) .  U ludzi d y s p o n o w a ­
n ych  do ek s trasy s to l j i ,  n a d u ży w a n ie  ty toniu ,  alkoholu, czy  k a w y  
m oże  ją w y w o ła ć .  E k s t r a s y s to le ,  sp o ty k a n e  w  p rz y p ad k a ch  
n a d cz y n n o śc i  g ru czo łu  ta r c z y k o w e g o ,  — n ie jednokro tn ie  jako 
z w ia s tu n y  d rżen ia  p rz ed s io n k ó w  —• są  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  także  
w y n ik iem  dz ia łan ia  to k sy c zn e g o  w ydz ie l iny  s c h o rza łeg o  g ruczo łu  
t a r c z y k o w e g o  na se rce .  Z ab u rz en ia  w  p rz ew o d z ie  p o k a rm o w y m  
różnego  rodzaju  tak, jak i s ta n y  z ap a ln e  m ają  także  w p ł y w  na 
w y s tę p o w a n ie  s k u r c z ó w  d o d a tk o w y c h  (n a jp raw d o p o d o b n ie j  na 
d ro d ze  odruchow ej  lub toksyczne j) .  Szczegó lne  znaczen ie  p r z y p a d a  
czy n n ik o m  psy ch iczn y m .  W ia d o m o  bow iem , że  z jednej  s t ro n y  
e k s t r a s y s to le  w y w ie r a j ą  s ilny  w p ły w  ,na  s tan  psy ch iczn y  n iek tó ­
ry c h  ch o ry ch ,  z drug iej  z aś  s t ro n y  w iad o m o  z o b se rw a c j i ,  że od­
p ow iednie  n as taw ie n ie  p sy ch iczn e  (zm a r tw ie n ia  i t. p.) sp rzy ja  
u o sób  d y s p o n o w a n y c h  ich w y s tę p o w a n iu .

W p ły w  sk u rc zó w  d o d a tk o w y c h  na krą żen ie . O ile sk u rc z e  do­
d a tk o w e  w y s tę p u ją  p o jed y n czo  i r zadko ,  na k rą że n ie  żadnego  
w pływ u  nie w y w ie ra ją ,  o ile z a ś  w y s tę p u ją  częs to  albo g ro m ad n ie  
W tedy  m ogą d o p ro w a d z ić  do z a w r o tó w  g ło w y  a n a w e t  chw ilow ej  
u t r a ty  p rzy tom nośc i .  P o d n ie ść  na leży ,  że c h o rz y  b a rd zo  rozm aic ie  
o d c zu w a ją  sk u rc z e  d o d a tk o w e :  n iek tó rzy  n a w e t  c zę s ty c h  e k s t ra -  
sys to l  nie czują w ca le  inni, z w ła s z c z a  ba rdz ie j  pod w zg lęd em  
n e r w o w y m  w raż l iw i ,  czu ją  je a lbo j ak o  chwilow o u s ta w a n ie  c z y n ­
ności se rc a  ( p rz e rw a  ko inpenzacy jna) .  a lbo jako  uderzen ie  silttiej-

szc  od innych (sam  sk u rcz  d o d a tk o w y )  albo ude rzen ie  po  p rz e rw ie  
kom pensacy jne j) .

Kliniczne rozpoznan ie  p o jed y n c zy c h  s k u r c z ó w  d o d a tk o w y c h  
nie p rz e d s ta w ia  t rudnośc i,  gdy  o b m a c y w a n ie m  tę tn a  lub p rz y s łu -  
chem s tw ie rd z im y  w ś ró d  zupełn ie  m ia ro w e j  czyn n o śc i  s e r c a  po je­
dyncze  u d e rzen ia  p rz e d w c z esn e ,  a  po nich kom p ei izacy jn ą ,  d łu ższą  
p rz e rw ę ;  z a ś  w p rz y p ad k a ch  sk u rc zó w  d o d a tk o w y ch  g ro m ad n y c h ,  
częs to  bez u ży c ia  m etod  g ra f icznych  ro zp o zn a ć  p r z y c z y n y  niem ia- 
row ości  nie można.

R okow an ie  e k s t rasy s to l i j  z a leżne  jest  w p ie rw szy m  rzędz ie  
od s ta n u  se rc a  i naczyń .  W a ż n e  pod w z g lęd e m  p ro g n o s ty c z n y m  
są e k s t r a s y s to le  w te d y ,  gdy  w y s tę p u ją  b a rd z o  częs to  i z  ró ż n y ch  
miejsc . W  k a żd y m  bow iem  tak im  p rz y p a d k u  — n a w e t  b ez  w y r a ź ­
nych o b ja w ó w  klin icznych — św ia d c z ą  one o c iężk iem  schorzen iu  
mięśnia se rco w eg o .

Leczen ie . W  leczeniu t rze b a  u w zg lędn ić  c a ły  sz e re g  m o m e n ­
tów, k tó re  jak w y ż e j  w sp o m n ia łem  m ogą  m ieć wielki w p ły w  na 
p o w s ta w a n ie  i czę s to ść  sk u rc z ó w  d o d a tk o w y c h  (s tan  p sych iczny ,  
p rzep ra co w an ie ,  z ap a rc ie  sto lca ,  w zdęc ia ,  n a d u ż y w a n ie  ty ton iu ,  
alkoholu). Z p ośród  ś r o d k ó w  chinina i ch in idyna  u w a ż a n e  są  za 
najdzielnie jsze,  wielk ie  usługi  m oże  oddać  s t rychn ina .

N apadow e b icie  serca  —  c zę s to sk u rc z  n a p a d o w y  -  T a ch yca r-  
diu puro .yysm alis.

N ależą  tu n a p a d y  znaczn ie  p rz y sp ie szo n e g o  bicia s e rca ,  k tó re  
p o w ta rz a ją  się  w  k r ó t s z y c h  lub d łuższych  o d s tęp ach  czasu ,  a c h a ­
ra k te ry z u ją  się nag len i  w y s tę p o w a n ie m  i nag len i  u s tęp o w an iem .

C z ęs to ść  akcji  w czasie  nap ad u  w y n o s i  z w y k le  180—20(1 u d e ­
rzeń  na minutę. Z d a rz a ją  się jednak  p rzy p ad k i  o niższej częs tośc i  
(150 albo jeszcze  n iżej),  a lbo w y ższe j  do 300 ud. na  min. R o z ró ż ­
n iam y  c zę s to sk u rc z  n a p a d o w y  pochodzen ia  p rz ed s io n k o w e g o  
(Ryc. 11.), k o m o ro w e g o  (Ryc. 12.), p r z e d s io n k o w o -k o m o ro w e g o

Ryc. 11. C z ę s to sk u rcz  n a p a d o w y  p rz ed s io n k o w y .  P  z le w a  się z T.

i r z ad k o  za to k o w e g o ,  (jak e k s t r a s y s to le ) .  Najczęście j  sp o ty k a m y  
czę s to sk u rcz  n a p a d o w y  p ochodzen ia  p rzed s io n k o w e g o ,  rzadz ie j  
znaczn ie  k o m o ro w eg o .  P e w n e  ro zp o zn an ie  m ożl iw e  jes t  ty lko  za- 
pom ocą  m etod  g ra ficznych ,  z w ła s z c z a  o ile uda się u ch w y c ić  sa m  
po czą tek  n apadu  a lbo koniec, k tó ry  z w y k le  p o p rz ed z o n y  jes t  pn- 
jedyńczem i uderzen iam i o c h a ra k te rz e  sk u rc zó w  d o d a tk o w y ch ,  
w y e h o d zą c cm i  z tego sam eg o  m ie jsca ,  co napad .  W te d y  bow iem  
na p o d s taw ie  oceny  p o je d y n c zy c h  sk u rc z ó w  d o d a tk o w y ch  w ś ró d  
p ra w id ło w y ch  u d e rzeń  ła tw ie j  jest  aniżeli w  czasie  napadu  zo r ien ­
to w a ć  się  po icli k sz ta łc ie  o punkcie  w y jśc ia .  O b j a  w y p o d- 
m i o t o w e :  n iek tó rzy  pacjenc i  d o zn a ją  na k r ó t s z y  lub d łu ższy

Ryc. 12. C z ęs to sk u rcz  n a p ad o w y  p ochodzen ia  k o m o ro w eg o .

czas  p rzed  napadem , uczucia  n iepokoju  lub in nych  se n zacy j .  Z re ­
gu ły  jednak  n ap ad  z a c z y n a  się n iespodzian ie ,  nagle  z jedneni  ude­
rzen iem , c zasem  z uczuciem  kłucia  w okolicy' se rca ,  a n a w e t  z a ­
w ro tu  głowy'.  Bicie s e rc a  jest  c zę s te  ale  nie z a w s z e  pod aw an e .  
C h o ry  pod czas  napadu  jest  n iezdolny do p racy ,  jak k o lw iek  rzad k o  
zd a rz a ją  się w ypadk i ,  że c h o rzy  w  czas ie  nap ad u  tach y k a rd j i  do­
chodzące j  do 200 i ponad  200 u d e rzeń  w y k o n y w a l i  energ iczne  ru ­
chy  i n ie jednokro tn ie  p ieszo o d b y w a l i  d ro g ę  do  leka rza .  N ieznaczna  
d u sz n o ść  w y s tę p u je  p ra w ie  s ta le .  P rz e d m io to w o :  poza  zn ac zn c m  
p rzy sp ieszen iem  czynności  s e rc a  (p rzy s lu ch c m  e m b r jo k a rd ja  — 
oba tony  je d n a k o w e  głośne, z w y k le  c zy s te )  —  z w y k le  s z m e ró w  
żad n y ch  nie s łychać ,  a w  p rz y p ad k a ch  w a d  z a s ta w k o w y c h ,  w  k tó ­
ry c h  p rz ed  n ap ad e m  b y t  s łysza lny '  w y r a ź n y  szm er ,  znika on częs to  
po d czas  napadu. W  w iększośc i  p r z y p a d k ó w  u d e rza  silne w y d ę c ie  
i tętn ienie  żył  szy jnych .

C iśn ien ie  tę tn icze  je s t  n iższ e , w y m ia r y  sercu  m n ie js ze , n iż  poza  
napadem . R ozszerzen ie  jam s e r c o w y c h  w y s tę p u je  u osób, poza tein 
zd ro w y ch ,  rzad k o  tylko po d czas  ciężkich i p rz e d e w sz y s tk ie m  d łu­
g o t rw a ły c h  n a p ad ó w .  Inne o b ja w y  niedom ogi:  sinica, duszność,  
kaszel,  o b rzęk  w ą t ro b y ,  k rw iop luc ie  sp o ty k a  się także  rzadko ,  to 
os ta tn ie  niekiedy n a w e t  w  dużej ilości z w ła s z c z a  w  p rz y p ad k a ch  
z w ęż e n ia  ujścia  ży lnego  lew ego .  Ś m ierć  po d czas  napadu  na leży
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do rzadkości ,  p rzy cz y n y  jej jest  n a jp raw d o p o d o b n ie j  w y s tą p ien ie  
d rżen ia  konior  (z tego w zględu  c zę s to sk u rc z  n a p a d o w y  pochod/.e-  
nia Kom orowego jest  ba rdzie j  n iebezp ieczny ,  aniżeli  p rz e d s io n k o ­
w ego) .  W p rz y p ad k a ch  ciężkich sch o rzeń  m ięśnia  s e rc o w e g o  m oże  
nas tąp ić  ze jśc ie  pod czas  napadu  c z ę s to sk u rc z u -z  p o w o d u  jego  w y ­
czerpan ia .

Z w iąz ek  pom iędzy  c z ę s to sk u rc ze m  n a p a d o w y m  a sk u rczam i  
doda tkow ein i  w y n ik a  już c hoćby  z tego, że b a rd zo  czę s to  n a p a d  
częs to sk u rczu  p o p rzed za ją  p o jed y n c ze  e k s t r a s y s to le  z tego  s a m eg o  
miejsca. W  n iek tó ry ch  p rz y p a d k a c h  m o że m y  w p ro s t  o b s e r w o w a ć  
c k sm m y s to lc  p o jed y n cze  i w  k r ó t s z y c h  lub d łu ższy ch  lańcucim ch, 
k tó re  s tanow ią  (ryc .  9) p rzejśc ie  jednego  rodzaju  z ab u rzen ia  ry tm u  
w  drugi. W  p ie rw szy m  p oprzedn io  o m ó w io n y m  typ ie  c z ę s to s k u r ­
czu napad o w eg o ,  o a ta k a c h  Ostro o d g ran iczo n y ch .  jest  to z jaw isko  
mniej wyra-źne (form a B o u v e r e t - H o f f m a n a )  w y ra ź n ie js z e  
na tom ias t  w  przy padkach  łag o d n eg o  p rze jśc ia  p o jed y n c zy c h  s k u r ­
c zó w  doda tkow y  cli o raz  icli g rup  w  k ró tk ie  a tak i  c zę s to sk u rc zu  
t je s t  to  drugi ty p  n a z w a n y  przez  a u to ró w  francusk ich  e k s lra sy s to -  
Ija ii p a ro y y sm e s  ta ch ycu rd iiiiw s). W p ły w  c zę s to sk u rc zu  napado- 
u'('2'0 nu krą żen ie  polega g łównie  na b a rd zo  w ielkie j  częstośc i,  
w s k u te k  cze g o  sk rócen iu  u lega  o k re s  ro zk u rczu ,  w y p e łn ien ie  ko ­
m ór  i odpow iednio  zm nie jsza  się ob ję tość  w y r z u to w a ,  przy tern 
p r z y  pew ne j  t. zw. k ry ty c z n e j  częs tośc i  p rzed sm ak i  k u rc zą  się 
praw ie  rów nocześn ie  z kom oram i.  W sk u te k  tego krew  z p rzedsion -  
kóyy, nie m o g ąc  d o s tać  się do kom ór,  w y p e łn ia  ż y ły  szy jne  i to 
jes t  p rz y c z y n ą  icli wy dęcia  i tętnienia.

w y p a d k a c h  ca łk iem  n ie reg u la rn e  ude rzen ia  typu  kom orow ego .  
P r a k ty c z n e g o  z n ac ze n ia  jed n ak  s tw ie rdzen ie  t eg o  s tanu  nie ma. 
O b ja w y  kliniczne są  id en ty czn e  z ob jaw am i zespo łu  A d a m s -  
S t o k e s a.

D rżen ie  p rze d s io n k ó w . J a k k o lw ie k  c zę s to ść  akcji k o m ó r  w  p r z y ­
pad k ach  d rż en ia  p rz ed s io n k ó w  jes t  b a rd zo  częs to  znaczn ie  p r z y ­
śp ieszona  i p rz e d e w sz y s tk ie m  n ie regu la rn ie  n iem iarow a ,  to jed n ak  
w y s t a r c z a  ona  do n a le ży te g o  u t rz y m a n ia  k rążen ia .  P r z y c z y n ą  
a ry tm ji  k om ór  po d czas  d rżen ia  p rzed s io n k ó w  jest  fakt,  że b a rd zo  
liczne, a  p rz y te m  s ła b e  bodźce ,  yyycliodzące z d rż ą c y c h  p rz ed s io n ­
kó w  p o d c za s  p rze jśc ia  p rz e z  w ią zk ę  p rz e d s io n k o w o -k o m o ro w a  
n ie regu la rn ie  u legają  zb lokow an iu ,  zależnie  od sity b o d ź ca  i od 
s tanu  zn użen ia  w iązk i  po poprzedn ich  bodźcach .  U cz ło w iek a  ro z ­
p oznan ie  kliniczne nie p rz ed s ta w ia  trudnośc i,  sk o ro  s tw ie rdz i  się 
i o b s e r w u je  p rz e z  chw ilę  n ie re g u la rn ą  zupełn ie  n icm ia ro w o ść  c z y n ­
ności kom ór.  Naogól odrózn iam yr w  klinice d w a  typy J r ż e m a  p rz e d ­
s io n k ó w  1) t. zw. typ  ta c h y a ry tm ic z n y  z b a rd z o  z n aczn ą  c z ę s to ­
ścią akcji kom ór,  d o c h o d zącą  n ieraz  do 150 ude rzeń  na minutę — 
przy cz ep i  chw ilam i s ły c h a ć  grupy u d e rze ń  o c h a r a k te r z e  sa lw  — 
i 2) brady ary tm iczn j  z w o ln ą  akc ją  kom or,  k tó ry  częs to  bez  uż j  
clą  m eto d  g ra f icznych  t rudno  jes t  ty lko  na p o d s ta w ie  k l in iczny . il  
o b j a w ó w  o dróżn ić  od innych  ro d z a jó w  n iem iarow ości .  W  p r z y p a d ­
kach  zw ęż e n ia  u jśc ia  ż y ln eg o  lew ego ,  w  k tó ry ch  tak  częs to  w  p ó ź ­
n ie jszych  o k re sa c h  yyystępu.ie d rżen ie  p rzed s io n k ó w ,  ' s z m e r  p rzed -  
sk u r c z o w y  o typie  crescendo , s ły sz a ln y  p odczas  ry tm u  z a to k o ­
w ego ,  znika  z chw ilą  yyystąpienia  d rżen ia  p rzeds ionków .

Ryc. J3. D rżen ie  p rzed s io n k ó w .

B ezpoś redn ie j  p rzy czy n y  n a p a d ó w  c zę s to sk u rc zu  nie z nam y.  
W ie m y  tylko, żo pewne s c h o rze n ia  se rca ,  jak miażdży ca naczyń  wień- 
coWy cii ze sk łonnośc ią  do zak rz ep ó w  grubs/.ych odgałęzień ,  zw ęże-  
liie u jśc ia  żylnego lewego, nadciśnienie  tętnicze  usposob ia ją  do,^czę­
s to sk u rc z u  n a p ad o w e g o ,  z drug iej  s t ro n y  jed n ak  w na jba rdz ie j  
ty p o w y c h  p r z y p a d k a c h  zmian ż ad n y c h  w  z ak re s ie  se rc a  badan iem  
f izykalnem  ani ren tgeno log iczn ie  s tw ie rd z ić  nie m ożna .  Tu w s p o ­
mnę, że  w  e k sp e ry m e n c ie  ła tw o  m o żn a  w y w o ła ć  n a p ad y  c z ę s to ­
sk u rc z u  p rz ez  zad rażn ien ie  n e rw u  p rz y śp iesza jąceg o ,  po uprzedniem  
k i lkudn iow em  p o d a w an iu  m a ły c h  d a w e k  ch lorku  b a ro w eg o .  Możli- 
wern jest, że u c z ło w iek a  c ia ta  w y tw o r z o n e  w o rg an izm ie  (u. p. 
p ro d u k ty  p rz em ia n y  m ateri i )  dz ia ła ją  podobnie  u czu la jąco  jak 
B a C k  u z w ie r z ą t  na w tó rn e  ośrodk i  se rca ,  a sk o ro  usposobien ie  
do n a p a d ó w  osiągnie  p ew ne  napięcie ,  różne  czynniki  — c,zy to 
n a tu ry  f izycznej c zy  psych icznej  — m ogą  b ezp o ś re d n io  napad  
c z ę s to sk u rc zu  w y w o ła ć  (W  e n c k e b a c li - W  i n t e r b e r g). R o­
k o w a n ie  w  p r z y p a d k a c h  o z d ro w e m  se rcu  je s t  naogól  dobre ,  
w  p rz y p ad k a ch  zaś  do tk n ię ty ch  sch o rzen iem  o rg an ic zn e m  se rc a  
o ty le  go rsze ,  że w  g łó w n e j  m ie rze  za leży  od sch o rze n ia  p o d s ta ­
w o w eg o .  W  leczeniu  c zę s to sk u rc zu  posłu g u jem y  się obecn ie  odru- 
ch ow etn  pobudzen iem  n e rw u  b łędnego ,  lub w razie  bezsk u teczn o śc i  
tego  zab iegu  p o d a jem y  chininę. Tu  w sp o m n ę  tylko, że p ie rw szy  
sp o só b  w yna leź l i  sam i c h o rzy .  W  s to so w an iu  chin iny doży lnem  
n a le ży  b y ć  o s t ro ż n y m ,  p o d a w a ć  ją ty lko  celem  p rz e rw a n ia  a ta k ó w  
d łu g o t rw a ły c h  z w ła s z c z a  u osób, u k tó ry ch  d łuższe  t rw a n ie  m o ­
g ło b y  b y ć  groźriem d la 1 życ ia  — a p ie rw sz y  raz,  celem  uniknięcia  
e w e n tu a ln e g o  w s t r z ą s u  u chorego  pod tym  w z g lęd e m  n ieznanego ,  
w s t r z y k iw a ć  0,15 do 0 2U cliin in i birnuriut. carbam ida t. powoli,  do ­
żylnie. Inne za lecan e  środki  z w y k le  z aw o d z ą .  S zk o ta  f ran cu sk a  
poleca doży lne  w s trzy  k iw ania  s t ro fa n ty n y .

D rżen ie  i tr zep o ta n ie  serca . W  obu tych  ro d za jach  a ry tm ji  m a ­
m y  do czynien ia  z zaburzen iem  i wy tw a rza n ia  bodźców  i ich prze­
wodzenia .  Drżenie  o b se rw o w an o  n a jp ie rw  w do św iad czen iach  na 
zwierzęc iu  po d rażn ien iu  se rca  p rąd em  e lek t ry czn y m ,  k tó re  w y ­
w o ły w a ło  Zamiast regu la rnego  kurczen ia  się  i w iofczenia se rca  nie­
regu la rne  b a rdzo  szybk ie  d rżen ie  jego  ścian, podobne  do drżen ia  ję- 
zy ka u c h o ry ch  z po rażen iem  opuszkow ym . P rz e z  d rażn ien ie  m ożna  
w ekspe rym enc ie  w y w o ła ć  d rżen ie  przedsionków albo drżen ie  k o ­
m ór,  g d y ż  nie okazu je  ono d ążnośc i  dp ro z sze rz an ia  się z jednego  
odcinka  na drugi.

D rżenie  ko m ó r. S k o ro  k o m o ry  p rze jdą  w drżenie ,  z tą chwilą  
usta je  dz ia łan ie  ich jako  p om py  t łoczącej  —• w sk u tek  czego us ta je  
k rą że n ie  wogóle, co poc iąga  z a  sobą w k ró tk im  czasie  zejśc ie  
śm ierte lne .  U cz łow ieka  d rżen ie  k o m ó r  w y s tę p u je  jako  objaw' k o ń ­
c o w y  i jes t  z aw sze  śm ier te lne .  R o zpoznan ie  pewne m o żn a  p ostaw ić  
ty lk o  na podstaw ie  e L k t ro k a rd jo g ra m u ,  p rz ed s ta w ia ją ce g o  w takich

E le k t ro k a rd jo g ra m  (Ryc. 13) jes t  c h a r a k te r y s ty c z n y :  k o m ­
p leksy  k o m o ro w e  yv n ie reg u la rn ie  n ie ró w n y ch  ods tępach ,  b ra k  p r a ­
w id ło w y c h  w y c h y le ń  p rz ed s io n k o w y c h ,  a p rzez  ca ły  o k re s  r o z ­
k u rczu  mniej lub w ięce j  w y r a ź n ie  w id o czn e  fale d rżen ia  p rz e d ­
s io n k ó w  zależnie  od jego częs tośc i.

D rżen ie  p rz ed s io n k ó w  jest  u cz ło w iek a  obok sk u rc z ó w  d o d a t ­
k o w y c h  na jc zę s tsz e m  z ab u rz en ie m  ry tm u ,  g d y  jednak  sk u rc ze  
d o d a tk o w e  sp o ty k a  się w  p rzesz ło  5(1% p rz y p a d k ó w  u ludzi,  u k tó ­
ry c h  pozaf tern żad n e g o  sch o rze n ia  mięśnia  s e rc o w e g o  s tw ie rd z ić  
nie m ożna, to d rżen ie  p rz ed s io n k ó w  w y s tę p u je  p rz e w a ż n ie  u ludzi 
z o rg an ic zn e m  scho rzen iem  se rca .  W y s t ę p o w a ć  m oże  napaderwo, 
p rz y cz em  napady’ t rw a ć 1 m ogą  rozm aic ie  długo, albo o d ra zu  na 
s ta łe ;  c zę s to  po kilku n ap ad ach  p o zo s ta je  d rżen ie  p rzed s io n k ó w  
na s ta le .  Z p o ś ró d  o rg an iczn y ch  sch o rzeń  najczęściej  sp o ty k a m y  
d rżen ie  w p r z y p a d k a c h  yvad z a s ta w k i  dw udz ie lne j  •— szczególn ie  
Z w ę że n ia  ujścia  ży ln eg o 1 lew eg o  —  (stąd  d a w n a  n a z w a  tę tno  rni- 
t ra lne)  o raz  w  przy p adkach  s c h o rze ń  mięśnia  na  tle m iażdżycy  
c zy  kityr, idący ch  ze  zmianam i w  obręb ie  n aczy ń  m ięśnia  i n a d ­
ciśnieniem  tę tn iczem . Szczegó ln ie  częs to  także  w y s tę p u je  drżen ie  
p rz ed s io n k ó w  w  p rz y p ad k a ch  nadczy miości g ruczo łu  ta rc z y k o -  
yvego — c zy  tez  yy k lasycznej  postaci  c h o ro b y  B a se d o w a .  W ła ś c i ­
w a  p r z y c z y n a  d rżen ia  p rz ed s io n k ó w  jes t  d o ty c h c z a s  n ieznana. 
W' szczególnośc i  nie znalez iono d o ty ch c za s  żad n y ch  zm ian  a n a to ­
m icznych ,  k tó r e b y  m ożna  u w a ż a ć  za b e zp o ś re d n ią  p r z y c z y n ę  
d rżen ia  p rzedsionków .  Odnosi  się to do  ca łeg o  sy s te m u  sw o is te g o  
m ięśnia  s e rc o w e g o  i mięśnia  p rzed s io n k ó w ,  do ro z d ęc ia  śc ian 
p rzed s io n k ó w  i do schorzen ia  naczyń  wieńcowyrch se rca ,  k tó re  to 
z m ian y  częs to  w p ra w d z ie ,  ale  nie s ta le ,  znajduje  się  p r z y  autopsji  
se rc ,  k tó re  za  ż.ycia w y k a z y w a ł y  drżen ie  p rzed s io n k ó w .  O ile 
u w a ż a ć  b ęd z iem y  drżen ie  p rzedsionków  za  zab u rz en ie  racze j  c z y n ­
nośc iow e ,  w te d y  w s z y s tk ie  okoliczności,  w ś ró d  k tó ry c h  ono w y ­
stępu je ,  b ędą  m ia ły  ty lko  znaczen ie  d y sp o n u ją ce  do drżen ia .  U tego 
ro d za ju  osób z gotoyyością do d rżen ia  p rzed s io n k ó w ,  b ezp o ś red n im  
p o w ę d e m  do w y s tą p ie n ia  d rżen ia  m ogą  b y ć  w ys iłk i  fizyczne, w r a ­
żen ia  p sych iczne  lub o d ru c h y  z p rz ew o d u  p o k a rm o w e g o  i innych 
n a rz ą d ó w .

W  p t y  yv d r ż e n i a  p r z e d s i o n k ó w  n a  k r ą ż e n i e  
ob jaw ia  się po 1) b rak iem  czynne j  akcji przedsionkóyy, k tó re  od 
chwili  w y s tą p ien ia  d rżen ia  p r z e d s t a w ia j ą  już ty lko  zbiornik k rwi,  
po 2) szczeg ó ln em  dz ia łan iem  na czy nność  kom ór,  k tó ra  jes t  p r z y ­
sp ie szona  i n ie regu la rn ie  n iem ia ro w a .  P rz y śp ie sz e n ie  czynności  
k o m ó r  jes t  im niejako n a rzu c o n e  p rzez  d rż ąc e  p rzedsionki ,  a sz k o ­
dliw ość  jego dla k rą że n ia  • jes t  znana. P o n a d to  o d pada  z chwilą  
w y s tąp ien ia  d rżen ia  dz ia łan ie  n e rw ów  h am u jący ch ,  k tó re  jak  wia- 
dum o mają sw ój  najw ażnie jszy '  punkt  zaczep ien ia  w  yyęźle zato- 
ko\Vym, a  ten w  p rz y p a d k a c h  drżen ia  p rzed s io n k ó w  już żadnego
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w p ły w u  na c zy n n o ść  se rc a  nie ma. Ja k  b a rdzo  u jemnie  w p ły w a  
d rż e n ie  p rz e d s io n k ó w  na k rą że n ie ,  o tein ś w ia d c z ą  liczne o b se r ­
w ac je  kliniczne. S a m  m echan izm  d rżen ia  p rzed s io n k ó w  t łu m a cz y  
n a m  c a ły  s z e re g  teo ry j ,  z  k tó r y c h  n a jn o w sz ą  i nie p o z b a w io n ą  
p o d s ta w  d o św ia d c za ln y c h  jes t  teorja  „bodźca  k rą ż ą c e g o "  p o s ta ­
w iona  p rz e z  M i n e  s  a  i G a e r e y ‘a.

T rze p o ta n ie  p rzed s io n ka  u \

Z asad n iczo  jest  to s tan  p o k r e w n y  drżen iu  p rz ed s io n k ó w  
(m ech an izm  taki sam ),  a różni sie  od d rżen ia  ry tm ic zn ą  c zy n n o śc ią  
kom ór.  T rze p o ta n ie  polega na b a rd zo  częs tem ,  ry tm iczn e in  k u r ­
czen iu  s ię  śc ian  p rzed s io n k ó w ,  p rz y c z e m  c zę s to ść  u cz ło w iek a  
nie p rz e k ra c z a  z w y k le  200 c zy  250 na minutę (częs tość  d rżen ia  
p rz e d s io n k ó w  m o że  u c z ło w iek a  dochodzić  do 000 i ponad  600 
d rg n ień  na m inutę) .  T a  ilość b o d ź có w  p rzed s io n k ó w  p rz y  p rze j-

I i i  l i  I

R yc.  14. B a rd z ie j  reg u la rn e  drżen ie  p rzed s io n k a  zbliżone do
t rzep o tan ia .

ściu do k o m ó r  ulega z w y k le  re g u la rn em u  zb lo k o w an iu  w s to su n k u  
2:1 lub w y ż sz y m ,  d la tego  czy n n o ść  k om ór  jest  zw yk le  m ia row a .  
P o z a  tern t rzep o tan ie  w y s tę p u ję  na tern sa m em  podłożu i w ś ró d  
tych  s a m y c h  okoliczności, co drżenie .  C zęs to  też d rżen ie ,  z chwilą  
pow olnego  us tępow ania ,  s ta je  sie co raz  wolnie jsze  i regu la rn ie jsze  
czy li  p rzech o d z i  w  t rzep o tan ie ,  a  później p o w ra c a  p ra w id ło w y
ry tm  za to k o w y .

L e c z e n i e  d r ż e n i a  i t r z e p o t a n i a  p r z e d s i o n k ó w  
idzie zasad n iczo  w  dw u k ierunkach ,  albo celem  usunięcia  d rżen ia  
c z y  t rze p o ta n ia  (z w ła sz c z a  w p rz y p ad k a ch ,  g d y  z ab u rzen ie  ry tm u  
t r w a  n iedługo)  p o d a je m y  chininę czy  chin idynę, a lbo też  z w łaszc za  
w p rzy p ad k a ch ,  w  k tó ry c h  d rżen ie  czy t rzep o ta n ie  t rw a  długo, 
celem  zm nie jszen ia  częs to śc i  akcji  k o m ó r  i u sun ięcia  p rz ez  to 
o b ja w ó w  niedomogi,  p o d a je m y  środki  z g ru p y  n apars tn icy .

P rz e d s ta w i łe m  w k ró tkośc i  z a p a t r y w a n ia  na s p r a w ę  zab u rz eń  
ry tm u  se rc a  i z n aczen ie  e le k tro k a rd io g ra f i i  w e d łu g  szko ły  
W e n c k e b a c h a .  P o m in ą łe m  zaś  n o w sze  z a p a t r y w a n ia  f ran ­
cuskie  (G e r a u d e 1 a).

SPRAW OZDANIA Z KAZIJISTYKl I S P O S O B Ó W  LECZENIA

l ir .  T. PA R U C H . st, a sy s t ,  kliniki. L w ó w .

Kilka uwag nad działaniem środków wzmacniających bóle 
porodowe.

Z kliniki po łożn iczo-g inekolog icznej  U. J. K. w e L w ow ie .
D y r e k to r :  P ro t .  Dr. K. B o c h e ń s k i .

Środki ,  w y w o łu ją c e ,  względnie  w z m ag a ją c e  sk u rcze  macicy ,  
dz ia ła ją  na  mięsień  macicy pośredn io  lub b ezpoś redn io .  W p ły w  
pośredni ,  ro z u m u jąc  teo re ty czn ie ,  m oże  w y c h o d z ić  z ś ro d k o w e g o  
układu n e rw o w e g o ,  n ied o k re w n o ść  m ózgu  ma w y w o ły w a ć  sk u rc ze  
m acicy .  C z y  podobnie  dz ia ła ją  na m acicę  trucizny ś ro d k o w eg o  
n k tadu  n e r w o w e g o  i -  nie w iem y .  R ó w n ie ż  p ośredn io  dz ia ła ją  
rozm aite  d ru sticu -a b o rtiva , k tóre ,  w ed ług  R. Go 1 1 1 i e b a, nietylko 
w y w o łu ją  p rz e k rw ie n ie  n a r z ą d ó w  m ale j  m iednicy ,  lecz ró w n ie ż  
p obudzają  m ięsień m ac icy  do sk u rc z ó w  na drodze  o d ruchow ej .  
P o n ie w a ż  jed n a k  d o p iero  d aw k i  t ru jące  w y w o łu ją  sk u rc z e  m acicy ,  
p ra k ty c z n ie  nie u ż y w a m y  tych  ś ro d k ó w  w po łożn ic tw ie .  S k u rcze  
m ac icy  m o g ą  w re sz c ie  w y w o ły w a ć  środki  pobud za jące  n e r w o w y  
uk ład  w spó tczu ln y .  Do nich za l iczam y adrenalinę ,  k tó ra  w y w ie r a  
na k o b ieca  m ac icę  podw ójne  dz ia łan ie :  zw ęż a ją c  naczyn ia  w y w o ­
łuje n ied o k rew n o ść ,  dz ia ła jąc  na m ięsień m acicy ,  w y w o łu je  e n e r ­
g iczny  sk u rc z  tejże.

P r a k ty c z n e  z a s to s o w a n ie  ma ad rena lina  w k rw a w ien ia ch  III 
o k re su  p o ro d o w eg o ,  W  o k re s ie  zaś  Il-gim jes t  ona p rz e c iw w s k a ­
zana , g d y ż  w y w o łu je  bóle ciągle, a w  n as tęp s tw ie  śm ie rć  płodu. 
P i lo k arp in a  i f izos tygm ina,  po b u d za jąc  z akończen ia  n e rw ó w  p a r a ­
s y m p a ty c z n y c h ,  pow odu ją  energ iczn e  sk u rc ze  macicy ,  nie są  je d ­
nak u ż y w a n e  z p ow odu  ubocznego, p rz y k re g o  i n iebezp iecznego  
d z ia łan ia .  Now sze  środki ,  w zm acn ia jące  bóle  po rodow e,  d z ia ła ją  
b ezp o ś re d n io  na mięsień m ac icy :  dzie l im y je na sz tu czn e  i n a tu ­
ra lne ,  czy li  ho rm o n a ln e .  Do ś ro d k ó w  sz tu cz n y ch  n a leżą :  chinina,  
sp o ry s z  i h y d ra s ty n a .

Chinina s to s o w a n a  j e s t  w p o ło żn ic tw ie  o d d a w n a .  W  o s ta tn ic h  
cza sach  n iek tó rzy  s tosu ją  ją podskórn ie .  W Klinice lw o w sk ie j  nie 
s to su je m y  tego  ś ro d k a  z re sz tą  w  p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  dzie lnego, 
drogą  w s trzyk iw ał) .  W s t r z y k iw a n ia  p o d sk ó rn e  p o w o d u ją  częs to  
nacieki,  ś ró d ży ln e  zaś  dz ia ła ją  szybko ,  lecz k ró tk o ,  co z aś  n a j ­
ważnie jsze .  m ogą  w y w o ła ć  za t ru c ie  rodzące j .

N a tom ias t  o d pow iedn io  d a w k o w a n a  chinina,  p o d a w a n a  do­
ustnie, jest  n ieszk o d l iw ą  z w y ją tk ie m  id jo sy n k raz j i  p e w n y c h  o sob­
ników, z re sz tą  nie l icznych.  P o d a je m y  chininę .stale yv d aw kac i i  
małych, po 0,25 w  o d s tę p ac h  co 20— 30 minut. Z w y k le  w  ‘/3 1
godzinę z a c z y n a  się  m acicą  k u rc zy ć ,  bole  są  c zę s tsze ,  p r z e r w y  
między bólam i rzadk ie .  N igdy  nie w idz ie l iśm y bó lów  c iąg łych ,  
tężcow ych .W ' p rzec iw ie ń s tw ie  do p r e p a r a tó w  h o rm o n a ln y ch ,  dz ia ­
łanie chininy ro zc iąg a  się  na d łu ższy  o k re s  czasu .  C zęs to  p o d a je m y  
ją z m alem i d a w k am i  tym ofizyny ,  z w ła s z c z a  w p rz y p a d k a c h  bó lów  
p o ro d o w y c h  p ie rw otn ie  s łab y ch .  R ó w n ież  p o d a jem y  ją  w  p r z y p a d ­
kach poronień,  z w ła s z c z a ,  jeżeli m ac ica  się nie k u rczy .  W z m a g a ją c  
bóle po ro d o w e ,  d o p ro w a d z a  ona  częs to  do z u p e łn eg o  w y d a le n ia  
jaja p łodow ego ,  tak, że nie m us im y  p o s łu g iw a ć  sie ły żeczk ą .  
N a tom iast  p o d aw an ie  ch in iny  w p r z y p a d k a c h  po ron ień  n iezu p e ł­
nych r z ad k o  p ro w a d z i  do w y d a len ia  po zo s ta ło śc i  jaja, c zy  też 
łożyska.  Nie w idz ie l iśm y  złych  n a s tę p s tw  dla m atk i  lub płodu, 
p rzekona liśm y  się  jednak ,  że  czę s to  zaw o d z i  ona  w  dzia łaniu .  
Działanie h y d r a s ty n y  jes t  z b y t  s łabe ,  d la tego  nie u ż y w a  się jej 
w  położnic tw ie .  R ozm aite  p re p a r a ty  s p o r y s z o w e  dają  d o b re  w y ­
niki w k rw a w ien ia ch  po odejściu ło ży s k a ;  w y w o łu ją c  energ iczn e  
skurcze  m ac icy  p o zw ala ją  o p a n o w ać  n ied o w ła d  tejże.  D obre  usługi 
oddają te p r e p a r a ty  ró w n ie ż  p rzy  cięciu c c sa rsk ie m .  W y w o łu ją c  
sku rcze  m acicy , z m n ie jsza ją  k rw o to k  i um ożliw iają  sz y b k ie  jej  z e ­
szycie ,  a  tein sa m em  sk ra ca ją  c z a s  operacji .

P r z e w a ż n ie  kom binu jem y  p r e p a r a ty  s p o r y s z o w e  z p r e p a r a ­
tami p rzy sad k i ,  a to w  celu u z y sk a n ia  t rw a ls z e g o  i d łuższego  
działania.  W innych o k re sac h  p o ro d o w y c h  nie s to su je m y  sp o ry szu  
z p ow odu  n ieb e zp ie cz eń s tw a  dla ptodu i dla rodzące j ,  w s k u te k  
zb y t  en e rg icz n y c h  i c iąg ły ch  sk u rc z ó w  m ac icy ,  p rzezeń  w y ­
w ołanych .

Do p re p a ra tó w  n a tu ra ln y ch ,  w z m a g a ją c y c h  bóle  p o ro d o w e ,  
na leżą  różne  inkrety .

J a k  w iem y, sa m a  c iąża  w y w o łu je  p r z e w r ó t  w  g ru c zo łac h  
o w e w n ę t rz n e m  wydzielan iu ,  c zeg o  d o w o d z ą  n ie ty lko z m ia n y  a n a ­
tomiczne, lecz także  czy n n o śc io w e ,  a badan ia  osta tn ich  lat w y k a ­
zały ,  że  w  wielu  n a rz ą d a c h  tw o r z ą  się p odczas  c iąży  su b s tan c je ,  
w z m ag a ją c e  bóle p o ro d o w e .  Jedn i  ( K o h l e r ,  S c l i i c k e i e )  u w a ­
ża ją  te subs tanc je  za  n iesw ois te ,  n a to m ias t  za w sp ó ln e  dla r o z m a ­
itych g ru c zo łó w  o w e w n ę t rz n e m  wydz ie lan iu ,  d ru d z y  (G u g g i s- 
b e r g) za sw ois te .  G u g g i s b e r g w y k a z a ł ,  że w y c iąg i  z t a r ­
c zy c y  p obudza ją  m ac icę  św inki m orsk ie j  do sk u rc zó w ,  w yc iąg i  
zaś z ło ży sk a  iden tyczn ie  dzia łają  na w y o so b n io n ą  m acicę  kobiecą.  
P r ó b y  kliniczne d a ły  wyniki n ied o s ta teczn e ,  w s k u te k  czego  środki  
te nie z n a laz ły  do tąd  w  p r a k ty c e  z as to so w an ia .

N a tom ias t  b a rd zo  dobre  w yn ik i  daje  inkret  ty ln eg o  p ła ta  p r z y ­
sadki. W y c ią g  ty lnego  p ia ta  p rzy sad k i ,  jak to D a l e  w y k a z a ł ,  
z w ięk sza  b a rd zo  energ iczn ie  k t trczl iwość  mięśni g ładkich ,  l i  o f- 
b a u e r  w p ro w a d z i ł  go do po łożn ic tw a,  w k ró tc e  p re p a r a ty  p rz y ­
sa d k o w e  z d o b y ty  też  sobie  p o w szech n e  uznanie  i dziś n a leżą  do 
n iezb ęd n y ch  ś ro d k ó w  leczn iczych  n o w o c ze sn e g o  po łożn ic tw a .

W  klinice lw ow sk ie j  u ż y w a m y  obecnie  piti iglandolu Hoff­
m a n n - L a  Roclie.  P r e p a r a t  ten id en ty czn y  z p i tu i t ryną  P a r k e -  
Davis, z aw ie ra  w 1 cni3 w o d y  0,20 g w y c iąg u  ty ln eg o  p ia ta  p r z y ­
sadki. B u d o w a  chem iczna  n ieznana, to k sy c zn o ść  b a rd z o  mufa, 
dzia łanie  b e zp o ś re d n ie  na mięsień m acicy .  Z a z n a c z y ć  na leży  
uboczne  dzia łanie  p r e p a r a tó w  p r z y sa d k o w y c h ,  z w ięk sza ją c y ch  
ruchy' ro b a cz k o w e ,  m oczen ie  i p o d w y ż s z a ją c y c h  ciśnienie k rwi,  
w sk u te k  czego  nie n a le ży  u ż y w a ć  tych  ś ro d k ó w  w  ro zm a ity ch  
stanach  ch o ro b o w y ch  (drgaw ki  po rodow e,  zapa len ie  nerek ,  w a d y  
se rca ) .  P itiiglandolu u ż y w a m y  w w s t r z y k iw a n ia c h  p o d sk ó rn y c h  
dom ięśn iow ych ,  d o m ac iczn y ch  i ś ró d ży ln y ch .

P o  w s trzy k n ięc iu  ś ró d ż y in em  i d o m ac iczn em  dzia łanie  w y s t ę ­
puje niemal m omentaln ie,  po d o m ięśn io w em  w  2—  .10 minut.  Różni 
a u to r z y  różnie  podają  czas dz ia łan ia ,  od •/*— 6 godzin. Energicznie  
k u rc z ą c  macicę ,  w y w o łu je  p i tuglandol p rz e z  kró tk i  c zas  bóle 
g w a ł to w n e ,  ciągle, b ez  p rze rw ,  a n as tępn ie  po p e w n y m  czasie  
ry tm ic zn e  bóle f izjologiczne.

W  c iąży  nie dzia ła  on, nie w y w o łu je  ró w n ież  poronienia.  
W  p ie rw sz y m  o kres ie  ro z w ie ra n ia  klip atu rod n eg o  nie na leży  
s to so w ać  p r e p a ra tó w  p r z y sa d k o w y c h ,  zgodnie  ze zdan iem  w ię k ­
szości kl in icystów , g d y ż  w y w o łu ją  one bóle za g w a ł to w n e ,  tak, 
że  plód obum iera ,  zw ła szc za ,  że  p rzy  n ie ro z w a r te m  ujściu, niema 
w a r u n k ó w  do n a ty c h m ia s to w e g o  ro zw iązan ia  ro d zące j  od po ch w y .  
S to so w an ie  zaś m orf iny  w  razie  tężca  m ac icy ,  w zg lędn ie  uśpienia  
ch lo ro fo rm o w e g o  zapo b ieg a  w p ra w d z ie ,  choć nie z aw sze ,  doraźn ie
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g ro żącem u  pęknięciu  m acicy ,  lecz nie w p ł y w a  na u ra to w a n ie  
dziecka. Z wolennicy  czy s ty ch  p re p a ra tó w  p r z y sa d k o w y c h  ( S t e i n  
z N ow ego Yorku, S i 1 z e r, C a  l m a n )  s to su ją  w o sta tn ich  c z a ­
sach  w  1 o k res ie  p o ro d o w y m  m ate  d aw k i  p rzy sad k i  po 0,1 co go ­
dzinę, 0 do 7 razy .  M etoda  ta  ma ujemne s t r o n y  d latego, p o n iew aż  
t rze b a  ro d z ąc ą  w s k u te k  w y c ień c ze n ia  p ra c ą  p o ro d o w ą ,  często  
w ra ż l iw ą  a a  ból —  ktuć  k i lkak ro tn ie  i c ze k ać  na  skutek  G— 7 go ­
dzin. Jeżel i  z aś  p o d w y ż s z y m y  d a w k ę  c h o ćb y  do 0,5 cm", to z a w s z e  
m u sim y  się l iczyć z n ie b e z p ie cz eń s tw em  dla matl .i  i dz iecka ,  g d y ż  
już ta m a ta  d a w k a  w y w o łu je  częs to  tęż e c  m ac icy

S t a ty s ty k a  S c o t t a  m ów i a ż  o 9,2% śm ier te lnośc i  p ło d ó w  
w s k u te k  tężca  m acicy ,  w y w o ła n e g o  p i tu i t ryną .

W  11-gim o k re s ie  p o ro d o w y m  po leca ją  g o rą co  pituglandol  na ­
w e t  z w o len n icy  tym of izyny .  M ię d zy  innymi n a w e t  1 h e m e  s- 
v  a  r y w y p o w ia d a  zdanie,  że, g d y  u jście  jes t  zupełnie  ro z w a r te ,  
czy s te  p r e p a r a ty  p r z y s a d k o w e  są  na jo d p o w ied n ie jsze  celem  
w zm ocn ien ia  b ó ló w  p o ro d o w y c h .  Nie u lega  w ą t p l i w o ś c i ; ‘że  w  od ­
powiednich  p rz y p a d k a c h  p ituglandol w  Il-gim o k re s ie  p o ro d o w y m  
daje  d o b re  wyniki ,  choć  sp o s trz e że n ia  wielu a u to ró w  s tw ie rd za ją ,  
że  p o w odu je  on n ieraz  pow ik łan ia ,  z w ła s z c z a  u p ie rw ia s tek ,  
w  postaci  u szkodzen ia  częśc i  miękkich  k an a łu  ro d n eg o  i k rocza .  
W  III-cim o k re s ie  p o ro d o w y m  pituglandol  m oże  w y w o ł a ć  sk u rc z  
mięśni w  okol icy  ujścia  w e w n ę t r z n e g o  i w  ten  sposób  un iem ożli­
wić  odejście  łożyska .  Jeże l i  w takim p rz y p ad k u  zajdzie k o n iecz ­
ność  ręcz n eg o  w y d o b y c ia  łożyska ,  to n a leży  p rzy zn a ć ,  że jes t  to 
powik łan ie  b a rd z o  p o w a żn e .  Z a k re s  dz ia łan ia  p i tuglandolu w  na ­
szej  klinice, w  k tó re j  p o s tęp u jem y  o s tro żn ie  i z a c h o w a w c z o ,  jes t  
o g ran iczo n y ,  bo zac ie śn iony  do k rw aw ień  p o p o ro d o w y c h  i w c i ę ­
ciu c e sa rsk ie m  —  i w  tych  p rz y p a d k a c h  u w a ż a m y  ś ro d ek  ten za 
b a rd z o  d o b ry  i dzielny.

W  osta tn ich  c za sa ch  w y o d ręb n io n o  z ty lnego  p ła ta  p rz y sad k i  
d w a  p re p a ra ty .  Jeden  dz ia ła  w y łą c z n ie  na m ięsień  g ładki  
(O ra stlu n )  bez  ubocznego  d z ia łan ia  p i tuglandolu,  d rugi  z w ięk sza  
ru c h y  ro b a c z k o w e ,  m oczen ie  i podnosi  ciśnienie k rw i  (T o n cp h in ).  
O rastlun  ma tę w y ż sz o ść  nad p i tuglandolein,  że  m o żn a  go u ż y ­
w a ć  u chore j  na se rce ,  c z y  nerki,  g d y ż  nie podnosi  ciśnienia krwi.

T h y m o p iiy s in .

W  roku  1926 po długich badan iach  i p ró b a ch  T h e m e s v a r y  
odda ł  do u/y tku p o łożn ików  z n a k o m ity  ś rodek ,  w z m a c n ia ją c y  bóle 
p o ro d o w e ,  t. zw. ty m o fiz y n ę .  J e s t  to p r e p a r a t  kom bin o w an y ,  z a ­
w ie ra jąc y ,  obok  w y c iąg u  z ty lnego  p ia ta  p rzy sad k i ,  w y c ią g  
z g ra s icy .  B ad an ia  T  h e in e s v  a r y ‘ego w y k a z a ły ,  że ty m o fizy n a  
w y w o łu je  sk u rc z e  w y o so b n io n e j  m ac icy  o tern sa m em  nasileniu, 
co c z y s ta  p rz y sa d k a ,  lecz c h a r a k te r  tych  sk u rc z ó w  jest  fizjolo­
giczny ,  ry tm ic zn y ,  a n ig d y  c ią g ły , tę ż co w y ,  jak pod w p ły w e m  
pituglandolu .  B ad an ia  na .zw ie rzę tach ,  a w re sz c ie  u ro d zący ch ,  
p o tw ie rd z i ły  t e o re ty c z n e  ro z w aż a n ia .  D zia łan ie  tymofizyny t łu ­
maczy '111. n a s tęp u jąco :  P r z y s a d k a ,  z a w a r ta  w tym ofiżyn ie ,  dz ia ła  
sw o iśc ie  na mięsień  m acicy ,  w y w o łu ją c  jego skurcz .  Działanie  
w y c iąg u  g r a s ic y  jes t  n a to m ias t  nieswoiste,  a  ob jaw ia  się zw ięk sze ­
niem  kurcz l iw ośc i  mięśni i ich w o ln ie jszem  znużeniem . B adan ia  
del C a m po i H. M u l l e r a  z Ins ty tu tu  f izjo log icznego  w Bernie ,  
p rz ep ro w a d z o n e  na z imno —  i c icp łokrw is tych  zw ierzę tach ,  w y k a ­
za ły ,  że w y c ią g  z g ra s icy  dz ia ła  h a m u ją co  na znużen ie  mięśni, 
ale  ty lko  w'tedy, g d y  to znużen ie  nie jes t  z b y t  wielkie.

N ie k tó rz y  a u to rz y ,  w y c h o d z ą c  z za ło żen ia  n iesw ois tośc i  w y ­
ciągu, tw ie rd z ą ,  że  dodanie  w y c ią g ó w  z innych  g ru czo łó w
0 w e w n ę t rz n e m  w ydz ie lan iu  do w y c ią g u  tydnego p ła ta  p rz y sad k i  
w y w o łu j e  ró w n ie ż  sk u rc z e  ry tm ic zn e  mięśnia m acicy .  Te  kom bi­
n o w a n e  p r e p a r a ty  n igdy  jednak  nie d z ia ła ją  tak  pew nie  i e fek­
tow nie ,  jak  tym ofizyna .  K o rz y s tn e  dz ia łan ie  w y c iąg u  g r a s ic y  na 
w y c i ą g  p rz y sa d k i  okazuje  się  w ię c  w  zm ian ie  t ę ż c o w e g o  sk u rc zu  
m ięśni na sk u rc z  ry tm ic zn y  i w  d lu ższem  t rw a n iu  tych  sk u rc zó w ,  
co w y w o łu je  g ra s ica  pośredn io  —• p rz e z  h am u jące  dz ia łan ie  na 
znużen ie  mięśni.

T y m o fiz y n a  a c iśn ien ie  krw i.

C z y s te  p re p a r a ty  p r z y sa d k o w e  p o d w y ż sz a ją  c iśnienie  k rwi,  
( 0 1 i v e r ,  S cl i  a f e r )  w s k u te k  czeg o  w  p e w n y ch  s tan ach  clio- 
roboyyych (d rg aw k i  po ro d o w e ,  zapa len ie  ne rek ,  cho ro b y  se rca )  
s to so w an ie  ich m o że  b y ć  n iep o żąd an e  i n iebezp ieczne .  W y c ią g  
g ra s icy  w p ły w a  k o rz y s tn ie  na to dz ia łan ie  p rz y sa d k ń  W e d łu g  
S  v  e li 1 i, po ś ró d ży ln em  w s t r z y k n ię c iu  w y c ią g u  z  g ra s ic y  n a s tę ­
puje zm nie jszen ie  c iśnienia  krwd. B ad an ia  B a s c h a, P  a r  i s o t a. 
V i n c e n t a p o tw ie rd z i ły  zdanie  S  v  e li 1 i, n a to m ias t  O 1 i v  c r
1 S c  li a f e r  p rzeczą  temu. Je d n o  jest  pew ne,  że g ra s ica  w  c a ­
łości, w zg lęd n ie  w  wielkie j  części znosi p o d w y ż sz en ie  ciśnienia 
k rw i ,  wyrw o ła n e  p rzez  p rz y sad k ę .

W e d łu g  n a szy ch  badań ,  po w s t r z y k n ięc iu  ty m o f iz y n y  pod­
nosi się c iśnienie  k rw i  na  kró tk i  o k re s  czasu .  J e s t  to sp o w o d o ­
w a n e  tern, że  f rak c ja  p rz y s a d k o w a  tymofizynyr dzia ła  prędze j;  
dop iero  po p e w n y m  czas ie  dz ia ła  jej f rakc ja  g ra s icz a  i w te d y  
ciśnienie k rw i  w r a c a  do n o rm y ,  o cze m  m o g liśm y  się n ie jedno­
k ro tn ie  p rzek o n ać .

D aw ko w a n ie .

T y m o f iz y n a ,  w y r a b ia n a  p rzez  C h e tn o s a n w e rk e ,  jes t  w  u ży ­
ciu w  a m p u łk a ch  po 1,1 cm 1. S to su n e k  frakcji  p r z y sa d k o w e j  do 
frakcji g ra s icze j  jes t  śc iśle  o k re ś lo n y  na d ro d ze  e k sp e ry m e n ta ln e j  
p rz ez  T  li e ni e s v  a  r y ‘ego. W  klinice lw o w sk ie j  w s t r z y k u je m y  
ty m o i izy n ę  ś ró d m ięś n io w o  w  pośladki,  ś ró d ży ln ie  zaś  b a rd z o  w y ­
ją tk o w o ,  g d y ż  dz ia ła  ona  w ó w c z a s  w p r a w d z ie  m om en ta ln ie ,  lecz 
za  g w a t to w n ie  i k ró tko .  D a w k o w a n ie  w y m a g a  p e w n eg o  d o św ia d ­
czen ia  i n a leży te j  o c en y  p rz y p ad k u ,  i zależnie  od o k re su  p o ro d o ­
w e g o  n a leży  d a w k o w a ć  osobniczo.  D a w k a  uczu la jąca  m acicę  
p rz y  p i e rw o tn y m  b rak u  b ó ló w  p o ro d o w y c h  w in n a  b y ć  mała .  P o ­
d a jem y  0,2 cm" %9-r* r a z y  w  o d s tę p ac h  11-j godz innych ,  pocze in  
g d y  bóle w y s tą p ią  1 cm". W  I-szyin  o k res ie  p o ro d o w y m  z reg u ły  
p o d a je m y  1 cm", g d y ż  p rzek o n a l i śm y  się, że  d a w k a  0,5 cm" dla 
o k re su  ro z w ie ra n ia  k anału  ro d n eg o  jes t  częs to  za  s taba .  W p r a w ­
dzie w  nie l icznych p r z y p a d k a c h  w y s tę p u ją  bóle c iągłe,  lecz 
w k ró tc e ,  bo po 2—3 m inutach ,  p rz ec h o d zą  one w bóle  ry tm iczne .  
J e s t  to sp o w o d o w a n e  tem, że  w y c ią g  grasicy zn o sz ąc y  c iągle  
bóle p rzez  p r z y sa d k ę  w y w o ła n e ,  dz ia ła  dop iero  po kilku m inutach .  
P o z a  tem  i d a w k a  0,5 c m 1 da je  czasam i p rzez  k ró tk i  ok re s  czasu  
bóle ciągłe.

A czkolw iek  w p r z y p a d k a c h  takich  nie s to so w al iśm y  m o rf in y  
lub uśpienia  ch lo ro fo rm o w e g o  celem  zniesienia  b ó lów  c iąg ły ch ,  
n igdy  nie z a u w a ż y l i śm y  złych, sk u tk ó w  dla p łodu lub ro d zące j ;  
s t a ty s ty k i  ro z m a ity c h  z a k ła d ó w  na ty s iąc e  p rz y p a d k ó w  s to so w a n ia  
ty m o f iz y n y  poda ją  jeden p rz y p ad e k  śm ierc i  p łodu  op isany  p rzez  
K o h l e r a  i P o r g e s a .

Ten, k to  o b s e r w o w a ł  na sali p o ro d o w e j  dz ia łan ie  tymofizyny 
w  o d pow iedn io  d o b ra n y m  p rz y p ad k u ,  kto  k o n t ro lo w a ł  dziesiątk i 
ra z y  tę tno  płodu PO |ej z aap likow an iu ,  wie,  że o b a w y  o p łód są 
p rz e sa d z o n e .  R acze j  p rzec iw n ie ,  częśc ie j  o b a w ia ć  się n a leży  za 
malej dawki,  k tó ra  m oże  b y c  n iesku teczna ,  w ie m y  zaś, że p rz e ­
dłużanie  się  porodu  da je  p ro g re s y w n ie  w ię k sz ą  śm ie r te ln o ść  p ło­
dów. Jeżeli  ujście jes t  zupełnie  ro z w a r te ,  g łó w k a  zaś  p rzesz ła  
w chód ,  p o d a jem y  p r z e w a ż n ie  0.5 cup. P o w tó r z y ć  m o żn a  w s trzy  k- 
nięcie ty m o f iz y n y  po 1—2 godzinach ,  jeżeli d a w k a  p ie rw sza  b y ła  
niesKuteczna. Jeżeli  ro d z ą c a  jes t  z m ęczo n a  i w y c z e r p a n a ,  t y m o ­
f izyna  nie w y w o ła  bólów . D la tego ,  k to  z w lek a  z podaniem  t y m o ­
fizyny, m ech  nie dziwi się, że  częs to  nie m a wynikli.  B ad an ia  1) e 1 
C a  m p o i 11. M ii 11 e r a w y k a z a ły ,  że  g ra s ica  dz ia ła  ham ująco  
na znużen ie  mięśni, a is  ty 'k o  wted.y, g d y  nie jes t  ono za wielkie.  
W  p rz y p ad k a ch  tych  n a le ż y  w p ie r w  w s t r z y k n ą ć  1 -2 cm" m o r ­
finy, a  dopiero  po w y p o c zę c iu  ro d zące j  w s t r z y k n ą ć  1 cm" 
tym ofizyny .

T y m o fiz y n a  tv c ią ży .

Liczne p ró h y  z ty m o fizy n ą ,  b y  w y w o ła ć  bóle p o ro d o w e  
w c iąży ,  tem sam em  z aś  poronienie, c z y  p rzed w c z esn y  poród ,  nie 
p o w io d ły  się, g d y ż  dz ia ła  ona ty lko  na uczu loną  m acicę ,  t. j. 
w ó w c z a ą ,  g d y  po ró d  już się rozpoczą ł .  C zęs to  w y s tę p u ją  c z a so w e  
bóle  w  k rz y ża ch ,  k tó re  w k r ó tc e  ustępu ją .  Tę  w ła śc iw o ść  tymofi-  
z y n y  T  li e m e s v  a r y  z u ż y tk o w a ł  w  celu styyierdzenia,  czy  
k o b ie ta  jes t  już ro d zącą ,  c zy  j e szcze  c ięża rną .  D w u k ro tn ie  p ró b o ­
w a l iśm y  w y w o ła ć  bóle  p o ro d o w e  w  p rz y p a d k a c h  c iąży  p rz e n o ­
szonej,  j ednak  bezsk u teczn ie .  C h c ąc  w y w o ła ć  poród, n a le ż y  naj­
pierw m acicę  uczulić  (b laszecznica ,  m e t reu ry n te r ) ,  a dop iero  po 
w y s tąp ien iu  czynności  p o ro d o w e j  w s t r z y k n ą ć  tym ofizynę.

T y m o fiz y n a  w  p rzy p a d k a c h  poronień.

O ile tymofizy na nie n adaje  się  jako  U boriivam , może dać  
pew ne  wynik i  w  poronieniach.  S to so w a l iśm y  ją w  8 p rz y p ad k a ch  
g o rą c z k u ją c y c h  po ron ień  w toku. gdzie  chodziło  o sz y b k ie  w y ­
próżn ien ie  m ac icy .  W  15 minut  do D/s godzinyr po w s t r z y k n ię ­
ciu 0.5 c m 3 nas tąp i ło  poronienie.  W  dw u p rz y p a d k a c h  w c ze śn ie j ­
szej  c ą ż y  z p ow odu  p ozos tan ia  re sz te k  jaja  w  m acicy ,  t r ze b a  b \  to 
u su n ąć  je kleszczy kami W i n t e r  a, w 3 przy p ad k ach  c iąży 
późniejszej  (V—VI ni.) odesz ło  cale  jajo p łodow e .

W  poronieniu  n iezupełnem  9 ra z y  s tosow aliśm y tym ofizynę  
bez! sk u tk u .
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Tym ofizyna w I okresie porodowym.

P rz e k o n a l i ś m y  się, że  L k  ten j e s t  b a rd zo  dz ie lnym  środkiem , 
w z m a c n ia ją c y m  bóle  p o ro d o w e  w  1 o k res ie  p o ro d o w y m .  Ja k o  
ś ro d e k  n a d z w y c z a j  sk u teczn y ,  n ieszk o d l iw y  dla p łodu i dla ro ­
dzące j ,  j e s t  on w ie lka  z d o b y cz ą  p o ło żn ic tw a  i w yb i tn ie  w y ró ż n ia  
się  od  in nych  ś ro d k ó w ,  jak b o d źce  m echan iczne ,  cieplne, chinina, 
k tó re  częs to  z a w o d z a ,  p re p a ra ty  zaś  p rz y sa d k o w e  w I o k res ie  
p o ro d o w y m  dzia ta ja  g w a ł to w n ie  i pow odu ją  częs to  tęż ec  m ac icy
2 n a s tę p o w e m  o b u m arc ie m  płodu. S to su jem y  tym ofizynę  w p ier­
w o tn y m  b rak u  bó lów  p o ro d o w y c h  i w dalej posun ię te j  czyn n o śc i  
p o ro d o w e j ,  g d y  do tąd  dobre  bóle p o ro d o w e  os łab ły .  S to so w a l iśm y  
ja w  1 o k re s ie  w  51 p rz y p ad k a ch .  W  39 p rz y p a d k a c h  ze sku tk iem  
P o m y śln y m  76,35%, w  12 p r z y p a d k a c h  — 23 65% bez  w yniku .  P o  
w s t r z y k n ięc iu  ty m o f iz y n y  (47 ra zy  po 1 c m ',  4 ra zy  po 0 5) 
w 2— 15 minut  w y s tę p o w a ły  si lne ry tm ic zn e  bóle, podobne  do 
f iz jo log icznych ,  lecz o w ie le  w ięk szem  nasileniu. W 30 minut  do
3 godzin n a s tęp o w a!  poród. R óżnice  w czasie  t rw a n ia  porodu  za- 
leżne b y ły  od wielu  czy n n ik ó w ,  jak od czasu  w s trz y k n ięc ia ,  od 
s ta n u  ro z w a rc ia  d ró g  p o ro d o w y c h ;  nie jes t  obojętnem . czy  część  
p o c h w o w a  je s t  sk ró co n a ,  czy  zanikła,  czy  ujście  pi z ap u szcza  
1 c z y  3 palce,  c zy  p ę ch e rz  stoi,  czy  wody’ p rz ed w c z eśn ie  odesz ły .  
W e  w s z y s tk ic h  p rz y p a d k a c h  m ie l iśm y do czyn ien ia  z po łożen iem  
g łó w k o w e m ,  ujście  r o z w a r t e  na  1— 3 palce,  g łó w k a  nad w c h o d em , 
lub p r z y p a r t a  do w chodu .  Za  sku tek  p o m y śln y  u w a ża l iśm y  poród 
w  czas ie  do 3 godzin,  więc  w  czasie  k ró t s z y m  od  porodu  fizjo­
logicznego.

R ó ż n ic y  dz ia łan ia  u wie loródek  i p ie rw ia s tek  nie z a u w a ż y ­
l iśm y ;  s t a r sz e  p ie rw ia s tk i  (7 p rz y p a d k ó w )  nie są  oporne  na dz ia ­
łanie tym of izyny .  W s z y s tk ie  ro d z ąc e  u ro d z iły  bez p om ocy .  Ani 
r a z u  nie p o w s ta ły  u szkodzen ia  części  miękkich, 11I-ci o k re s  p o ro ­
d o w y  p rz eb ieg a ł  z aw sze  p raw id ło w o ,  połóg b c z g o ra c z k o w y .  
W s z y s tk ie  dzieci u ro d z iły  się  ży w e ,  w  ż a d n y m  p rz y p a d k u  nie 
b y ło  z am a r tw ic y .

Atoli podnieść  na leży ,  że tym ofizyna  w 1-szym o k re s ie  dzia ła  
tern lepiej, im w c ześn ie j  ją zas tosu jem y .  W  położen iach  p o ś la d k o ­
w y c h  nie s to so w a l i śm y  jej z o b a w y  p rz ed  ob k u rczen iem  się szyjki 
m ac icy  na  g łó w c e  n as tęp u jące j .  W  12 p rz y p ad k a ch ,  c zy i ’ 23.65%, 
ty m o f izy n a  nie da la  w y n ik u ,  to z n aczy  a lbo  w o g ó le  nie w y w o ła ł a  
s i ln ie jszych  bólów, albo w zm o g ła  je  na  z b y t  k rótk i  czas.  P ró b o ­
w a l iśm y  zan a l iz o w a ć  k a ż d y  p rz y p ad e k ,  by  z rozum ieć  na  p rz y sz ło ść  
p r z y c z y n ę  b ra k u  dzia łania.

W  6 p rz y p ad k a ch ,  cz.tli 50%, m ie liśm y do czynien ia  z w y ­
c z e rp an ie m  ro d z ąc y ch  w sk u te k  d łu g o t rw a łe g o  porodu. K e r -  
m a u n e r  sądzi,  że d łu g o t r w a ły  poród  w y w o łu je  to k sy c zn ą  n ie ­
do m o g ę  mięśnia  m ac icy .  W ie m y  zaś n ie ty lko z w ła sn e g o  do­
św iadczen ia ,  lecz i z t e o re ty c z n y c h  ro z w a ż a ń  H. M u l l e r a  
i D e !  C a m p o ,  że  ty m o fizy n a  nie dz ia ła  na m ięs ień  p rz em ęc z o n y
1 w y c z e rp a n y .  W  trze ch  p rz y p ad k a ch ,  czyli w  25%, b r a k  w y n ik u  
po tymofizyiiie, a  z a ra z e m  b rak  postępu p o ro d o w e g o  sp o w o d o ­
w a n y  b y ł  z n aczn ą  n icpoda tnośc ią  szyi.  R o d zące  d w u k ro tn ie  po­
dawały '  w  w y w ia d ac h ,  że n ied aw n o  p r z e b y ły  poronienia,  raz  zaś  
m ie l iśm y  do czyn ien ia  z rodzącą ,  k tó ra  przy poprzednim  p o ro ­
dzie  r o z w ią z a n ą  zo s ta ła  k leszczo w o ,  p rz y c z e m  w  połogu 4 t y ­
godnie  g o rą c z k o w a ła .  O so b y  te p rz e sz ły  s ta n y  zapa lne ,  k tó re  
o d b i ły  się  na n iepoda tnośc i  ujścia.

W re sz c ie  w  dw óch  p rz y p ad k a ch ,  z a s to so w a l iśm y  tym ofizynę  
n ieodpowiednio ,,  gdy  zachodzi ł  nie.stosun.ck p o ro d o w y ,  k tó reg o  
n a w e t  ten lek nie zdołał  pokonać.  W re sz c ie  osta tn i  p rz y p ad e k  
n iep o w o d ze n ia  d o ty c z y  28 letniej p ie rw ias tk i  n iedorozw in ię te j  
z b a rd z o  u iep o d a tn em  ujśc iem . W o d y  o d e sz ły  p rzed w cześn ie ,  
d w u k ro tn ie  w s t r z y k n ię ta  tym ofizyna  nic d a ła  w yn iku .  O so b a  ta  
ro z w ią z a n a  z o s ta ła  po 70 g odz inach  p rz y  p o m o cy  k leszczy .  
P o w s ta łe ,  m im o uwagi,  pęknięcie  ca łkow ite  k rocza ,  jako  też nad-  
d a rc ie  p o c h w y  d o w o d z ą  z jak  n iep o d a tn ą  p o c h w ą  j n iedorozw i-  
n iętemi n a rzą d am i  płciowenti  m ie l iśmy do czynien ia  u tej o soby .  
W  p rz y p a d k u  ty m  n iew ątp l iw ie  zab u rz en ia  g ru c z o łó w  o w e -  
w n ę t rzn em  w ydz ie lan iu ,  j ak o  też zw iąz an y  z tein ty p k o n s ty tu c jo ­
nalny, b y ł  po w o d em ,  że  tym of izyna  nie zadz ia ła ła .  W trzecli 
p rz y p a d k a c h ,  w  k tó ry  cli ty m o fizy n a  nie zadz ia ła ła ,  w y s tą p i ł  k r w o ­
tok  a to n ic zn y  po odejściu  łoży sk a .  R zecz  n a tu ra lna ,  że w  tych  
p rz y p a d k a c h  nie b y ła  ona p rz y c z y n ą  n ied o w ład u  m ac icy .  Co do 
śm ier te lnośc i  dzieci,  s t rac i l iśm y  n ie s te ty  4 dzieci , k tó ry ch  p ro to ­
k o ły  h istorji  c h o ró b  z a łąc z am  poniżej.

L. 844/930 poi. P .  D. lat 33. nie rodziła, nie roniła . P o ło żen ie  
p łodu c z a sz k o w e  LI, część  p o c h w o w a  zanikła,  ujście  p rz ep u sz c za
2 palce, pęche rz  pęknię ty ,  g łó w k a  nad  w ch o d em .  S. 24, C. 26, T. 31, 
C onj. e x te rn a  19. C onj. d iagon. 9. O 9-tej godzinie  0,5 tym . bóle 
w z m o g ły  się  n ieznaczn ie  na  godz iny .  O godz. 15.40 u ra z  p o ro ­
d o w y ,  z am ie rzo n e  k leszcze .  P o r ó d  ukończono  w y m ó ż d że n ie m ,  płód 
w a ż y ł  3300 g.

L. 973/930 pot. H. 13. lat 40, 8 r a z y  rodz iła  p raw id łow o ,  1 raz  
p rz ed  V l '2  rok iem  poród  kleszczowi, ' .  P o ło ż en ie  p o p rz ec zn e  II, 
część  p o c h w o w a  sk ró co n a ,  ujście p rz e p u sz c za  2 palce,  p ę c h e rz  
p ękn ię ty  p rz ed  12 godzinam i.  S. 27, C. 30, T. 32, C. ext.  20. O godz. 
8,30 0,5 ty m o f izy n y  b ez  sku tku ,  o godz  13,45 tę tno  n ie reg u la rn e ,  
u raz  p o ro d o w y .  P r z y  ujściu na 2 ‘/» palce,  B r a  x t o n - H i c k s, 
tętno płodu zanika.  15,3(1 urodził  się  płód n i e ż y w y  3250 g.

L. 1105/30. poi. K. O. lat  28, p ie rw ia s tk a ,  po łożen ie  c za sz k o w e .
I. Ujście p rz ep u sz c za  3 palce, tę tn a  p łodu brak ,  g łó w k a  nad 
wchodem, p ę ch e rz  stoi.  S. 27, C. 29. T. 31, 1. cxt.  20. P rz e b i to  
pęcherz,  0,5 tym ofizyny  bez sk u tk u .  P łód  w y m ó ż d żu n o .

L. 1174/30. pot. M. M. lat 34. 6 r a z y  rodz iła  p ra w id ło w o ,  
8 ra z y  roniła . P o ło ż en ie  c z a s z k o w e  I, ujście na 2 palce,  w y p a d -  
nięta pępow ina ,  t ę tn a  płodu b rak ,  w o d y  o d e sz ły  p rz ed  6 g odz i­
nami. S.  26, C. 29, T. 30, C. ex t.  20. 0.5 ty m o f iz n y  po  godz in ie  
pow tórn ie  bez sku tku ,  p łód w y m ó ż d żo n o .

Z ty ch  h is to ry j  c h o ró b  w idać ,  że tym ofizyna  nie b y ła  ani ra zu  
p rz y c z y n ą  śm ierc i  p łodów .

T y m o fiz y n a  w il  o k re s ie  p o ro d o w y m .

Liczni a u to r z y  podają,  że dla II ok resu  p o ro d o w e g o  n ad a ją  
się c z y s te  p r e p a r a ty  p rz y s a d k o w e  — tym ofizyna  je s t  w e d łu g  nich 
za s łaba ,  g d y ż  w y w o łu je  bóle  ry tm ic z n e  z pauzam i.  W  klinice 
lw ow sk ie j  s to im y  na innem  s tan o w isk u .  A c zk o lw iek  w  II o k re s ie  
p o ro d o w y m  p ra w ie  z a w s z e  m ożna  ro z w ią z a ć  ro d z ąc ą  d ro g ą  od 
pochwy, to jednak  n a sz em  zadan iem  w inno  b y ć  nie sz y b k ie  ro z ­
w iązan ie  rodzące j ,  lecz rozw iązan ie  jej, o ile to ty lko  możliwe, bez 
zabiegu operacy jn eg o .

A czko lw iek  ty m ofizyna  dzia ła  mniej szy b k o ,  a z a tem  mniej 
energ iczn ie  od pituglandolu,  to  jednak  nie j e s t  n ieb ezp ieczn a ;  
w  ostatnicli  czasacl i  dzięki niej z a k ł a d a m y  w’ kl inice lw o w sk ie j
0 wiele  rzadz ie j  k leszcze  niż daw n ie j .  S to so w a l i śm y  ty m o f iz y n ę  
w  30 p rz y p ad k a ch ,  w  21 p rz y p a d k a c h  ze  sk u tk iem  d o b ry m  
(fi9,93%), w  9 p rz y p ad k a ch  bez  sku tku  (29,97%). D a w k a  w y n o s i ła  
przec ię tn ie  0 5 cm s, czas  w y s tą p ie n ia  b ó ló w  p o ro d o w y c h  tak  jak 
w  I okres ie  p o ro d o w y m .  P o r ó d  w y s tę p o w a ł  w  10— 30 m inut  po  
w s trz y k n ięc iu ,  w  jednym  p rz y p ad k u  u s ta re j  p ie rw ia s tk i  po go ­
dzinie. U szk o d zen ia  k ro c za  (6) nie p r z e w y ż s z a ły  ani r o z m ia re m  
(R u p tu ra  perin e i I gr .) ,  ani c zę s to śc ią  u sz k o d zeń  części m iękkich  
w p orodach  fizjologicznych. K rw a w ie ń  p o p o ro d o w y c h  nie z a u w a ­
żyliśmy. Dzieci u rodz iły  się w s z y s tk ie  ż y w e ,  ani r a z  nie w y s t ą ­
piła z a m ar tw ic a .  W  29,97% (w  9 p rz y p ad k a ch )  ty m o fizy n a  nie 
da ła  w yniku .

Jeżeli  w  drug im  o k re s ie  p o ro d o w y m  ty m o fizy n a  częśc ie j  z a ­
wodzi  niż w  I okresie ,  to w s z y s tk ie  s t a ty s ty k i  to p o tw ie rd z a ją
1 d la tego  n iek tó rzy  a u to r z y  u w a ż a ją  ją  za n ieodpow iednią  i za  z b y t  
s łabą  dla U o k re su  p o ro d o w e g o .  G łó w n ą  p r z y c z y n ą  nie w y s tą p i e ­
nia b ó ló w  p o ro d o w y c h  w  II o k re s ie  po w s t r z y k n ięc iu  t y m o f iz y n y  
by ła  n iedom oga  mięśnia  m ac icznego ,  na sk u te k  d łu g o t rw a łe g o  
porodu  (7 p rz y p a d k ó w ) .  O so b y  te zg łos i ły  się do kliniki późno 
tak, że nie m ożna  by ło  z a s to s o w a ć  tego ś ro d k a  w cześn ie j.  
W  2 następnych ' ukończono  poród  zap o m o cą  k leszczy ,  d la teg o  
nie u w a ż a m  tych  p rz y p a d k ó w  za pom yślne .  Co do tych  p o ro d ó w  
k le s zc zo w y ch  —  to w sk az an ie m  b y ła  z a m a r tw ic a  p ło d ó w ,  
w jed n y m  p rz y p ad k u  w y w o ła n a  p rzez  pępow inę ,  o k rę c o n ą  t r z y ­
krotn ie  dookoła  szyi płodu, w  drugim  p rz y p ad k u  o k aza ło  się po 
porodzie ,  że p łód m ia ł  się  dobrze ,  czyli że z b y t  pochopnie  o c e ­
niono z a p e w n e  ty lko p rze jśc io w e  p o gorszen ie  tę tn a  p łodu  .iako 
z am ar tw icę .

W  jed n y m  p rz y p ad k u  dz iecko p rz y sz ło  na ś w ia t  n ieżyw e ,  lecz  
i w  chwili  p r z y b y c ia  ro d z ąc e j  do kliniki, już  nie żyło.

W  sk a za n ia  sto so w a n iu  ty m o fiz y n y .

Stosow an ie  ty m o f iz y n y  winno być  o g ran iczo n e  do śc is łych  
w sk az ań .  N ieste ty ,  c zę s to  sp o ty k a m y  się ze zdan iem , że, g d y  się 
poród p rzed łuża ,  winno się go sk ró c ić  z a p o m o cą  tym ofizyny .  
S to so w an ie  ś ro d k ó w  w z m ac n ia jąc y ch  bóle  p o ro d o w e  jedyn ie  
w celu sk ró c en ia  porodu, zdan iem  naszem , je s t  n ieuzasad n io n e  
i n iczem  nie usp raw ied l iw ione ,  a n i e k tó rz y  (G u g g i s b e r g) 
u w a ża ją  je naw et za b łąd w sz tuce .  W a ru n k ie m  k o rz y s tn e g o  z a ­
d z ia łan ia  ty m o f iz y n y  jes t  d o k ład n a  z n a jo m o ść  przeb iegu  porodu, 
s tw ie rd ze n ie  o k re su  p o ro d o w eg o ,  z o r ie n to w an ie  się w  w y m ia ­
rach  m iedn icy  i w ie lkości  płodu;  ty lko  d o b ry  położnik ,  u m ie jący  
dobrze  badać ,  będzie  miał do b re  w ynik i  po s to so w an iu  tym ofi­
zy n y ;  ty lko  z śc is łego  w sk a z a n ia  d o b reg o  po łożn ika  p o dana  t y m o ­
fizyna nie jes t  niebezpieczna.

N a jw ażn ic jszem  w sk az an ie m  jes t  b ra k  b ó ló w  p o ro d o w y ch .  
W  p ie rw o tn y m  b ra k u  bó lów  p o ro d o w y c h  n a leży  n a jp ie rw  uczu ­
lić m ac icę  małemi d aw k am i  ty m o f iz y n y  0.2 X  5 co '/» godziny,
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dopiero g d y  w jM ą p i  en erg icz n ie jsz a  czy n n o ść  p o ro d o w a ,  n a leży  
podać  d a w k ę  pe łn ą  (1 cm ') .  N ie k tó rz y  s t a r a ją  się uczulić  m acicę  
P ro k te u ry zą ,  le w a ty w a m i ,  g o r ą c ą  k ąp ie lą  lub w r e sz c ie  p rz ez  p o ­
danie  m ały ch  d a w e k  s t ry c h n in y ,  w zg lęd n ie  f izo s ty g m in y  pod­
skórn ie .  W  p rz y p ad k a ch  n a s tę p o w e g o  osłab ien ia  b ó ló w  p o ro d o ­
w y c h  n a leży  dać  w y p o c z ą ć  ro d z ąc e j  (morfina) po tem  dop iero  p o ­
dać  tym ofizynę.  C z ęs to  z b ra k ie m  bó lów  p o ro d o w y c h  łąc zy  się 
p rz e d w c z e s n e  odejście  w ó d  p ło d o w y c h .  W  ty ch  p rz y p a d k a c h  
ty m o f iz y n a  dz ia ła  dobrze.  R ów nież  n iep o d a tn e  częśc i  k an a łu  ro d ­
nego pow odu ją  czę s to  w y c z e rp a n ie  ro d zące j  i us tan ie  czy n n o śc i  
porodow ej .  A czkolw iek  pew ien  p ro c e n t  ty ch  p rz y p a d k ó w  jes t  
o p o rn y  na dz ia łan ie  ty inofizyny ,  naogó l  i tu da je  ten ś ro d e k  n ie­
złe wyniki .  Dalszem  w s k a z a n ie m  są  len iw e  bóle  p o ro d o w e ,  to 
jest  bóle m ało  w y d a tn e ,  rzadk ie ,  z d ługiemi p rz e rw a m i.  Jeże l i  
w y b ie r a m y  d ro g ę  k o n s e r w a ty w n ą  p o s tę p o w a n ia  w  d rg aw k ac l i  
po ro d o w y c h ,  je s t  ty m o f izy n a  ś ro d k ie m  znak o m ity m ,  z w łaszc za ,  
że nie podnosi c iśnienia  k rw i .  R o z sz e rz a ją c  sz y b k o  k a n a ł  rodny ,  
s k r a c a  poród, w zg lędn ie  um ożl iw ia  założen ie  k leszczy .

W  ło ży sk u  p rzo d u ją ce m  b rz e ż n e m  s to so w a l iśm y  d w u k ro tn ie  
ty m o f iz y n ę  po p o przedn iem  przebiciu p ę ch e rza  p łodow ego ,  p r z y ­
czepi g łówka,  o b n iż y w sz y  się, t a m o w a ła  k rw otok ,  u jśc ie  ro z w ar ło  
się  szy b k o ,  p ło d y  z aś  w o bydw u ra z a c h  u ro d z i ły  się żywe. 
W  ścieśnieniach m iedn icy  m ie rnego  stopnia ,  g d y  n iem a nies tosunku  
porodow ego ,  w ie lokrotn ie  m ie l iśm y do b re  wynik i .  T y m o f iz y n ę  
m ożna  p o d a w ać  tak ż e  w celu s tw ie rdzen ia ,  c zy  m a m y  do c zy n ie ­
nia z bólami c iążow em i,  c z y  po rodow em i,  g d y ż  w c ią ży  nie z w ięk ­
sza  ona bólów.

W re sz c ie  ty m o f iz y n ę  p o d a je m y  n iek iedy  u osób  g o rą c z k u ją ­
cych  z  p ow odu  poron ien ia ,  b ęd ąc eg o  w  toku. g d y  po p rzed n io  p o ­
d a n a  chin ina nie z w ięk szy ła  bólów. W  położen iach  m iednicow ych ,  
w brew  zdan iu  l icznych au to rów , nie s to so w a l iśm y  n ig d y  tym o-  
fizyny.

P rze c iw w ska za n ia  iv s to so w a n ia  ty in o f iz y n y .

P rz e c iw w s k a z a n ia  ze  s t ro n y  m atk i :
1) C iężkie  sch o rze n ia  se rc a  i nerek .  W p r a w d z ie  frakc ja  g ra -  

s ic za  ty in o f izy n y  znosi p o d w y ż sz en ie  ciśn ienia  k rwi,  w y w o ła n e  
p rz e z  frakc ję  p r z y sa d k o w ą ,  to jed n a k  p rze jśc io w o  po w s t r z y k n ię ­
ciu ty in o f izy n y  n as tępu je  p o d w y ż sz en ie  c iśn ien ia  krwi.  D latego 
w dalej p osun ię tych  sch o rzen iach  se rc a  i ne rek  lepiej tego  leku 
nie s tosow ać .

2) Z n ac zn y  n ies tosunek  po ro d o w y .
3) P o p rz e c z n e  położenie  ptodu.
4) P o łożen ie  tw a rzo w e  z ro ta c ją  główki ku tyłowi.
5) W odog łow ie .
(i) N iep raw id łow ośc i  ro z w o jo w e  m ac icy  i pochw y.
7) Bóle ciągłe, względn ie  o b jaw y  g ro ż ąc eg o  pęknięcia  m ac icy .
8) P ra w id ło w e ,  f izjo logiczne bóle porodow e.
P r z e c iw w s k a z a n ia  ze s t ro n y  p łodu :
R o z p o c z y n a ją c a  s ię  z a m a r tw ic a  płodu.
G d y  w  czasie  p r z e r w y  m iędzy  bólam i p o ro d o w em i  tętno  płodu 

jes t  zwolnione, w zględn ie  n ieregu larne ,  nie wolno p o d a w ać  ty m o -  
f izyny ,  g d y ż  płód a s f ik ty c z n y  w s k u te k  z w ięk szen ia  b ó ló w  p o r o ­
d o w y c h ,  a tem  sa m em  z a ś  g o r sz e g o  d ow ozu  tlenu, czę s to  
obum iera .

Na p o d s ta w ie  w y ż e j  o m ó w io n y ch  u w a g  w idz im y ,  jak  n o w o ­
czesn e  p o ło żn ic tw o  r o z p o rz ą d z a  różnorak ie tn i  ś rodkam i,  w zm acn iu -  
jącenti  bóle  p o ro d o w e .  Ś rodk i  te nie s ą  n iebezp ieczne ,  g d y  p rz e ­
strzegam .!’ ściśle  w s k a z a ń  i p rz e c iw w s k a z a ń ;  um ie ję tne  posług i­
w a n ie  się niemi nie jest  r z e c z ą  ła tw ą .  T y lk o  d o b ry  położnik  m oże  
liczyć  na do b re  w y n ik i  po podaniu  ś ro d k ó w  w z m a c n ia ją c y c h  bóle 
p o ro d o w e .

Z a s a d ą  n o w o c ze sn e g o  p o ło żn ic tw a  jes t  dążen ie  do porodu  
siłam i p r z y ro d y .  Ś rodki  w z m a c n ia ją c e  bóle  p o ro d o w e ,  sk ra c a ją c  
c z a s  porodu  i zm nie jsza jąc  i lościowo zab ieg i  położnicze,  u r z e c z y ­
w is tn ia ją  tę  zasadę .

Dr.  M ie c z y s ła w  SZAJNA, sekund .  Szp ita la .  K ołom yja .

Przypadek m ózgow o-rdzeniow ej postaci plamicy bez małopłyt-
kow ości.

Ze Szp i ta la  P o w s z e c h n e g o  w  Kołomyi.
D y r e k to r :  Dr. S ta n is ła w  K a 1 i n i e w  i c z.

W sze lk ie  p lam ice,  bez  w zg lęd u  na to, c z y  zal iczają  się  do 
plamic p ie rw o tn y c h ,  c z y  t eż  do w tó rn y c h ,  m a ją  za  p rz y cz y n ę ,  
a lbo uszkodzen ie  śc ian  n a c z y ń  p r z e d w ło s o w a ty c h  i w ło so w a ty c h ,  
a lbo zm nie jszen ie  się ilości p ł y te k  krw i,  a lbo w re sz c ie  zm ien iony  
sk ła d  ch em icz n y  k rw i.  I s to tą  p lam icy  S  c h ó n 1 e i n ‘a - H e- 
n o c h ‘a jest  w ła śn ie  uszkodzen ie  n a czy ń ,  p rz y c z e m  n iezn an y

z r e s z t ą  do tąd  czynnik ,  u sz k a d z a ją c y  śc iany  k ap i la ró w  ma być 
p r z y ro d y  zakaźne j ,  b y ć  m oże  gruź licze j.  P la m ic a  ta b y ł a b y  więc 
łag o d n e m  z a k a ż e n ie m  o g ó lnem  ze  sp e c ja ln e m  u szk o d zen iem  na­
czy ń  w ło s o w a ty c h  ').

W  n iek tó ry c h  p rz y p a d k a c h  p lam icy  S  c li o n 1 e i n ‘a - H c- 
n o c h ‘a  w y b i ja ją  się na  p i e r w s z y  p lan o b j a w y  k r w o to c z n e g o  za ­
pa lenia  n e re k  lub k rw o to c z n e g o  zap a len ia  jeli t;  p rz y p ad k i  te zdaja 
się  p o tw ie rd z a ć  z a k a ź n ą  teorję  tego  ro d za ju  plamic.

P r z y p a d e k ,  k tó r y  opisuję,  jest  z tego  w zg lęd u  g o d n y  z ac iek a ­
w ien ia  i z ap a m ię ta n ia  że  o b ja w y  ze s t r o n y  c e n t ra ln e g o  sy s tem u  
n e r w o w e g o  o p a n o w a ły  c a ły  o b ra z  kliniczny.

P ią te g o  w rz e ś n ia  b. r. p rz y w ie z io n o  do a m b u la to i ju m  szp ita l­
n ego  chorego ,  k tó r y  z w r a c a ł  u w ag ę  znaczn ie  w z m o ż o n e m  napię ­
ciem  mięśni ka rk u ,  p o w o d u ją ce m  w y b i tn e  pochylen ie  g ło w y  ku 
ty łow i.  C h o ry ,  m ło d y  w ieśn iak ,  lat  20, s iedz ia ł  z  p rzym knię te in i  
o c z y m a  w  s ta n ie  lekk iego  snu. Na p o s ta w io n e  p y tan ia  d a w a ł  p r z y ­
to m n e  i ro z u m n e  odpow iedzi .  C h o ro b a  ro z p o cz ę ła  się p rz e d  tygo­
dniem bólem g ło w y  i ka rk u .  P o g o rs z e n ie  się s p r a w y  chorobow re.i, 
t. zn. s z ty w n o ś ć  k a rk u  i senność ,  w y s tą p i ły  dopiero  p rz ed  d w o m a  
dn iam i;  aż  do tego  czasu  c h o ry  p ra co w a ł .  C h o ró b  p r z e b y ty c h  d a w ­
niej  nie pam ię ta .  R ó w n ie ż  nie z a u w a ż y ł  innych  sz c z e g ó łó w  obecnej  
cho ro b y .

B a d an ie  p rz e d m io to w e :  c iep ło ta  36.8" C. N a rz ą d y  w e w n ę t r z n e  
b ez  zm ian  (ś ledziona i w ą t r o b a  n iepow iększone) .  Ź ren ice  rów ne ,  
o k rą g łe ;  o d ru ch  ź r e n i c o w y  b a rd z o  len iw y,  o d r u c h ó w  mięśni 
b rz u szn y c h ,  k o lan o w y ch .  B a b i ń s k i e g o  nie uda ło  się w y ­
w o ła ć .  C hory ,  p o ło żo n y  na  łóżku, leży  n ie ru ch o m o  na w z n a k  w  s t a ­
nie lekk iego  snu, z  k tó re g o  b a rd zo  ła tw o  się budzi.  Na polecenie  
za jęc ia  pozycji  s iedzące j  —  siada ,  i n a w e t  —  po s to so w n y m  ro z ­
kaz ie  na  k ró tk ą  chw ilę  w s ta je ,  z a ta c z a ją c  się. Na ca łem  tu łow iu ,  
o ra z  na  k o ń c zy n a ch  do lnych  i g ó rn y c h  po s t ro n ie  z g in a c z y  s tw ie r ­
dzono  rozs ian e  l iczne k r w a w e  w y b r o c z y n y  w ie lkośc i  g łó w k i  szpilki, 
s in a w o  zab a rw io n e .  Spec ja ln ie  b y ły  one liczne na  b rz u ch u  o raz  
na p rz ed ra m io n a ch .  P o  u łożen iu  c h o reg o  na bok, p o jaw ia ły  się 
po pół godzinie  l iczne c z e r w o n e  p lam y  na ty m  boku, na  k tó ry m  
c h o ry  leżał.  P la m y  te  p rz y b ie ra ły  s to p n io w o  odcień  s in a w y ,  s t a ­
ją c  się  w re sz c ie  op isanem i k r w a w e m i  w y b ro c z y n a m i .  O b jaw  
R u m p e l - L c e d ‘a by ł  u jem ny.  Ciśnienie  k rw i  125/75 RR. M o cz :  
ś lad  białka ,  urobilinogen silnie w z m o ż o n y ;  poza  tem  chem iczn ie  
i m ik ro s k o p o w o  b ra k  zmian. K re w :  c. c z e rw o n e  5000.000; h e m o ­
globina 9 8 % :  c. b iałe  15.000: o b ra z  c y to lo g icz n y  w e d łu g  S  c h i 1- 
l i n g a :  o b o ję tn o ch ło n n e  wic lo . iądrzaste :  87%, m łode  1%, p a łecz -  
k o w a tc  2 % :  k w a so c h ło n n e  0 % ;  zasadoc lt łonne  0 % ;  l im fo cy ty  8 % :  
n io n o cy ty  2 % ;  p ły tk i  w  ilości p ra w id ło w e j .  O p ad an ie  k rw in ek  
25 m m  na godz. O d c z y n y  \VR. i S. (i. u jem ne. P o s ie w  k rw i  — 
ujemny. O d c zy n  W  e i I -  F  c 1 i x  ‘a u jem ny.  N akłucie  l ęd źw io w e  
da ło  w  w y n ik u  p łyn  m ó z g o w o - rd z e n io w y  z tak  zn aczn ą  dom ieszk ą  
k rw i ,  że  czyn i ł  w ra ż e n ie  czy s te j  k rw i .  P ły n  ten w y p ł y w a ł  pod 
znaczn ie  w z m o ż o n e m  ciśnieniem. P o  o d w iro w a n iu  c ia łek  c z e r w o ­
nych, z a jm u ją cy c h  1/3 objętości  c a łego  punk ta tu ,  u zy sk a n o  zu p e ł ­
nie w o lny  od k rw i  p łyn  m ó z g o w o - rd z e n io w y  lekko  opalizujący,  
ż ó ł t a w y .  O d c z y n y  \VR. i S.  G. ujemne. W osadz ie  —  p ró c z  b a r ­
dzo l icznych  c ia łek  c ze rw o n y c h ,  w id ać  b y ło  6— S c ia łek  b ia łych  
na k a żd e m  polu w idzen ia ,  w tem 90% — w ie lo ją d rz a s ty c h  obo- 
ję tnoch ło im ych ,  10% lim focy tów .

P o  k i lkugodzinncm  pobyc ie  w szp ita lu  c h o ry  z m ar ł ,  z a c h o w u ­
jąc  n iemal do ko ń ca  życia  p rz y to m n o ść .  Ś m ierć  n a s tąp i ła  n a jp r a w ­
dopodobniej  w s k u te k  p o rażen ia  o ś ro d k a  od d ech o w eg o ,  g d y ż  ch o ry  
nag le  p rz e s ta ł  o ddychać ,  p rz y  u t rz y m a n e j  akcji  s e rc a  p rz ez  d łu ż ­
s z ą  chwilę .  D w ie  g o d z in y  p rz ed  śm ie rc ią  w y s tą p i ły  na  całem  
cielo s in a w e  plam y, k tó re  zn ik ły  po us tan iu  czyn n o śc i  se rca .

S ekc ja  w y k o n a n a  w kilka godzin  po śm ierc i  w y k a z a ł a  zm iany  
w y łą cz n ie  ty lko  w  cen t ra ln y m  sy s te m ie  n e r w o w y m .  Na p rzek ro ju  
silnie  o b rz ęk łeg o  m ózgu  i rdzen ia ,  l iczne, nie da jące  się  z e t r z e ć  
n o ż em  k r w a w e  punkciki,  ro z s ian e  ty lk o  w  subs tanc ji  b iałe j.  Ko­
m o ry  m ó zg o w e  w y b i tn ie  p o ro z sze rz an e ,  w y p e łn io n e  k r w a w y m  
p łynem . N aczyn ia  m ó zg o w e,  do s tęp n e  dla oka, n iezm ienione.  O pony  
m ó zg o w e  —  bez  zmian. N a  w y so k o śc i  rd zen ia  p rzed łu żo n e g o  
i t r ze ch  g ó rn y ch  k r ę g ó w  sz y jn y ch  b y ł  w id o c zn y  z n a c z n y  zak rzep ,  
u c isk a jąc y  na tę  czę ść  m ózgu  i rdzenia .  Z a k rz e p  ten  by ł n a jp r a w ­
dopodobniej  b e zp o ś re d n ią  p r z y c z y n ą  śm ierc i ,  g d y ż  p rz e z  ucisk 
na rd z eń  przedlużoriy s p o w o d o w a ł  p o ra że n ie  o ś ro d k ó w  o d d e ch o ­
w y c h .  B rak  zmian w  sza re j  subs tanc ji  m ózg u  t łu m a c z y ł  b ra k  
u t r a ty  p rzy to m n o śc i ,  a zm ian y  pa to log iczne  rozs iane  w  ca łe j  su b ­
stancji  bia łe j  nie d a ły  śc iśle  o k re ś lo n y ch  z a b u rz e ń  w  sys te m ie  
n e rw o w o -m ię śn io w y m .

O b ra z  se k c y jn y  p rz e d s ta w ia ł  o b ra z  o s t re j  p lam icy  bez  zm nie j­
szen ia  się  ilości p ły te k ,  o p a n o w u ją c y  p rz e d e w sz y s tk ic m  o ś ro d ­
k o w y  s y s te m  n e r w o w y .  O b ra z  k rw i  — le u k o c y to za  obo ję tno -

*) E. F r a n k :  H a m o rrh a g isc h e  D ia thesen ,  Ncue D eu tsche  Kli­
nik, Bd. IV. S. 3 9 5 -4 3 7 .



Nr. 50. 1031 POLSKA GAZETA LEKARSKA 971

chłonna, p rz y śp ie szo n e  opadan ie  k rw in e k  p rz e m a w ia  za  zapa lnem  
Poch o d zen iem  całej  s p r a w y  c h o ro b o w ej .

B y ć  m oże ,  że  zgodnie  z p rz y p u szc z en iem  E r a  n k ‘a, jak iś 
czy n n ik  z a k a ź n y  (g ry p a ,  gruź lica)  sp o w o d o w a ł  uszkodzen ie  n a czy ń  
k r w io n o śn y c h  z n a s t ę p o w y m  w y le w e m  k rw i  do o ta c z a jąc y ch  
tkanek .  T y lko ,  że  w  o p isan y m  p rz y p a d k u  sch o rze n ie  usad o w iło  
siq r ó w n ie ż  w  o ś r o d k o w y m  s y s te m ie  n e r w o w y m ,  co  dla ch o reg o  
m iało  jak n a jg o rsze  n a s tęp s tw a .

OCENY 1 SPRAW OZDANIA.

S e r g e u t ,  B o r d c t ,  D u r a n d ,  C o u v r e u x :  L yp lo ra -
tio n  R a d io log ii/ue  de  L 'a p p a reil R csp in ito ire . P a ris , M asso n  et 
Cie.  1931.

W sp a n ia le  w y d a n y  a t la s  d iag n o s ty k i  re n tg e n o w sk ie j  s c h o rze ń  
n a r z ą d ó w  o d d e c h o w y c h ,  z a w ie r a j ą c y  z w y ż  600 zdjęć  r e n tg e n o w ­
skich, i lu s tru jący ch  p o szczegó lne  pos tac ie  ch o ro b o w e.  Do wielu  
zd jęć  d o d an e  s ą  o b jaśn ia jące  szk ice  s c h e m a ty c z n e  i io togra f je  p r e ­
p a r a tó w  a n a to m ic zn y c h .  W  m yśl  in tencji  a u to ró w  niem a to b y ć  
po d ręczn ik  teo re ty c z n y ,  lecz „ ik o n o g ra f ia -1 a t la s  zdjęć  r e n tg e n o w ­
sk ich  i p r e p a r a tó w  a n a to m ic zn y c h  z w ła sn e g o  zbioru ,  g ro m a d z o ­
n ego  p rz ez  z w y ż  10 lat  na  oddzie le  k l in icznym  a u to ró w .  W y s o k a  
w a r to ś ć  dz ie ła  leży  w  tern, że b ad an ie  r e n tg e n o w sk ie  każd eg o  
P rz y p a d k u  zo s ta ło  jak na jd o k ład n ie j  sk o n f ro n to w a n e  z w y n ik am i  
innych  b adań ,  o b se rw a c j i  klinicznej,  w zg lęd n ie  b ad ań  sek cy jn y ch .  
T y lk o  w  ten  sp o só b  p r z e b a d a n e  p rz y p a d k i  z o s t a ły  w  a t la s ie  ty m  
u w zg lędn ione .  Na p o d s ta w ie  tak iego  o p ra c o w a n ia  m ate r ja lu  mogli 
a u to r z y  uczyn ić  z n a c z n y  k ro k  nap rzó d  w  sz c ze g ó ło w em  poznaniu  
o b r a z ó w  rad io log icznych ,  k tó ry c h  in te rp re ta c ja  w y m a g a  je s zc ze  
w ielu  uzupełnień . A u to rzy  zupełn ie  s łu szn ie  podnoszą ,  że ob raz  
re n tg e n o w sk i  k latki p ie rs iow ej ,  k t ó r y  na  p ie rw sz y  r z u t  oka  w y ­
d a je  się  ł a tw ie js zy  do z rozum ien ia  niż n. p. o b ra z  ren tg e n o w sk i  
ż o łą d k a  i k iszek, je s t  w  rz ec zy w is to śc i ,  g d y  chodzi o szcze g ó ły  
b a rd z o  sk o m p l ik o w an y ,  a w  n as tęp s tw ie  t ru d n y  do objaśnienia .  
T e  luki w rozum ien iu  s z c z e g ó łó w  i w  odnoszen iu  ich do  podłoża  
a n a to m iczn eg o ,  a u to r z y  postawili  sob ie  za  z ad an ie  w y p e łn ić  
i p r z y z n a ć  n a leży ,  że  w d u ży m  stopniu  tem u sprosta l i .

C a łe  dzieło podzie lone  jes t  na t rzy  częśc i:  w  p ie rw sze j  opi­
sa n a  jes t  zw ięź le  techn ika  bad an ia  r e n tg e n o w sk ie g o ,  a z w ła s z c z a  
badan ia  r e n tg e n o w sk ie g o  n a rz ą d u  o d d e ch o w e g o  i znaczen ie  w y ­
n ików , u z y sk a n y c h  tą d ro g ą ,  dla b ad an ia  klinicznego, w  drug ie j  po ­
d ano  p ra w id ło w y  o b ra z  r e n tg e n o w sk i  n a rz ą d ó w  o d d e ch o w y c h  
i s k ła d o w e  częśc i  o b razu  pa to log icznego ,  w  trzecie j  z a ś  o b ra z y  
c h o ro b o w e  ro z m a i ty c h  sch o rzeń .  W' zb iorze  w y d a w a n y c h  p rzez  
ks ięgarn ię  M asso n a  p o d rę c z n ik ó w  re n tg e n o w sk ic h  jes t  a t la s  ten 
g o d n e m  uzupełn ien iem  d o ty c h c z a s  o g ło sz o n y ch  tam  dzieł.

M eise ls  (Lwów).
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Z. L e ś n i o w s k i :  P r z y c z y n e k  do eozynofilj i  k rw i s z c z u r a  p rzy  
włośnicy . —  P. S c h w a r z :  D o św iadczen ia  nad  zn ieczu lan iem  do- 
rdzeniowetu  u psów i kotów. —  I. M a t e r n o w s k a :  S z k o ła  m le ­
c za rsk a  W ie lkopolskie j  Iz b y  rolniczej w e  W rz e śn i .  —  I. S. B i a ­
ł o s t o c k i :  C z y  z w a lc z a m y  rac jonaln ie  p ry sz c z y c e .  —  W .
L e s z  k o :  () b łędach p rz y  p ro jek to w an iu  i p rzebudow ie  rzeźn i.  — 
T. B r o d a :  B a d an ie  m ięsa  d robiu  w św ie tle  d o ty c h c z a so w y c h  ro z ­
porządzeń .  —  F. F r i e d :  O s tro ż n ie  z d o s ta rcz an ie m  m ięsa  dla 
zw ierzą t  fu terkowych .

M e d y c y n a ,  nr. 22, z roku 1931: K. R o ż k o w s k i : N ow e prądy  
i hasta w lecznictwie. —  A. d e  R o s s ę t :  P rzy czy n ek  do kazui­
styki wrodzonych wad serca. —  W . F i  l i  l i s k i :  N iew ydolność  
serca i zaburzenia w krążeniu. — L. Z e i n b r z u s k i :  Intuicja 
w m edycynie.

L eka rz  P o lski, rok  VII, nr. 11, z 1 l is to p a d a  1931: A. S t r a ­
s z y ń s k i :  S.  p. P r o fe so r  F ra n c is ze k  K rzy sz ta fo w icz .  —  M. S  k  o- 
k o w  s k a -R  u d o 1 f o w a: P r z y c z y n e k  do s tanu  ro z p o w sz e c h n ie ­
nia g ru ź l icy  na  wsi.  —  S. R u d z k i :  U s ta w o d a w c z a  w a lk a  z  g ru ź ­
licą. —  W . C h o d ź k o :  G ruź lica  w ie js k a  a g ruź lica  m ie jska .  — .
B. W e j n b e r g :  W  sp ra w ie  l e k a rz y  są d o w y c h .  — I. K o r s a k :  
W  odpow iedzi  na  a r ty k u ł  p. J e r z e g o  B a b ec k ie g o :  „ S z k o ln ic tw o  
p o w szech n e  i opieka  lek a rsk a  w  św ie t le  o b ecn eg o  k r y z y s u  g o ­
sp o d a rcz e g o " .  —  J.  B a b c c k i :  K o n cen t ra c ja  sp o łeczn e j  walki  
z gruźlicą  „A nti tub"  i udział  w  niej Kas C h o ry c h .

P a m ię tn ik  W ile ń sk ie g o  T o w a r zy s tw a  L ek a rsk ieg o , rok VII, nr. 
5 z p aźd z ie rn ik a  1931: W . J a s i ń s k i :  K onieczność  i sposób  u s ta ­
lenia norm  rozwoju  f izycznego  dzieci w Polsce .  —  A. T  r u s i e- 
w i c z ó w n a  i G e r l e c :  Z kliniki duru  rz ek o m eg o  n ie m o w lą t  
i m a ły c h  dzieci.  — T. W ą s o w s k i  i A. L i  b o :  C ia ło  o bce  
w  oskrzelu ,  z a leg a jące  tam  p rz ez  cza s  d łuższy .  —  A. W  i e s  z u b-  
s k i :  P r z y p a d e k  o g ran iczonego  zapa len ia  su ro w ic ze g o  opon m ó z ­
g o w y c h  (m eningitis  s c ro sa  c ircu m scr ip ta ) .  —  S. B a g i ń s k i :  
G ru c zo ły  d o k re w n e  a uk ład  p o k a rm o w y .  — K. O p o c z y ń s k i :  
S p ra w o z d a n ie  z dzia ła lnośc i  W y d z ia łu  L ek a rsk ieg o  Uniw. St.  Bat.  
w  W ilnie  w  roku  ak ad em ick im  1930/31.

P o ło żn a , ro k  IV, n r .  11, z a  l is topad 1931: W a lk a  z p a r ta c tw e m  
leczniczem „babek".  —  Fr.  Ks. C i e s z y ń s k i :  Kąpiele lecznicze. 
AL S o l e c k a :  W y ty c z n e  d ie te ty czn e  w c ią ż y  praw id łow ej  i jej 
powik łan iach .  —  S i o s t r a  Z. Ł .:  O kąpieli  chorych .

W ie d za  leka rska , rok  V, nr. 11, z r. 1931: I. W ę g i e r k o :  
I s to ta  i leczenie  o ty łości.

L e k a rz  w o js k o w y ,  tom 18. nr. 10, z l5  l is to p ad a  1931: Z. J u r a -  
s z y ń s k i :  O gruź licy  p rzełyku .  — L. K r z e w i ń s k i :  Toksyko­
logia t lenku w ęgla  (c. d.).  —  A. M a l i n o w s k i :  P r z y p a d e k  m or- 
finizmu. —  St.  K o n  i Z. M a r k u z e ;  S p r a w o z d a n ie  z dzia łalności 
s tacj i  b ad an ia  w a r to śc i  o d ż y w c z e j  p r o d u k tó w  s p o ż y w c z y c h  za  
rok  1930 (c.  d.).

W a rsza w sk ie  cza so p ism o  lek a rsk ie ,  ro k  VIII, nr.  48, z 26 l is to­
p a d a  1931: St. S t r a u s s :  O diecie bczsolnej j ak o  m etodz ie  leczni­
czej.  —  A. L a  u d  a u i R. H e r m a n  o w a :  P r z y p a d e k  przewlekłej 
s in icy  ko ń czy n  naczyn io ruchow e j  (a c ro c y an o s is  ch ron ica) ,  po w i­
k ł a n i ’ ob jaw am i cho ro b y  R ay n au d .  O z ach o w an iu  się w nim w y ­
m ia n y  g a zó w  układu  k rążen ia .  —  O. A b e r d a  m - S e 11 i g o w a :  
O w y s ie w a ch  k rw io p o ch o d n y ch  w p łucach  (S trcszcz .  pogl.) . —  H. 
K ł u s z y  ń s k i :  N iekara lność  sz tucznego  poron ien ia  w Rosji
w o kres ie  t r z y n a s to le tn im  w świetle  fak tów  i cyfr.
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PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA.

Piśmiennictwo jugosłowiańskie.
Medieinski Pregled.

1931. Nr. 9. B e o g r a d —Z a g r e b —L ju b l ja n a —Sofia.

I'. S  i m i ć: H em o tera p ja  chorób  za k a źn y c h .
E. M a y e r h o f e r :  P o lio m yc iitis  acu ta  iin terior w J u g o s ła w ii  

i je j  bram a  w e jśc ia  żo łą d k o w a -je lit  ow a w e w c ze sn e m  d ziec iń s tw ie .
S. D e  d i ć : I lo śc io w e  ro zp o zn a n ie  ■ R o en tg en e m  g ru ź lic y

p łucnej.
L.  K i s l i ć e n k o :  Zapob iegan ie  k ile  w ro d zo n ej.
II. D i m i t r j e v i ć :  P r z y c z y n e k  do  s tu d iu m  allittm  sa tiyu m .

II. Kom unikat .
M.  B o r d o ś k i :  S a m o is tn e  sc h o rzen ie  tw a r z y  w y w o ła n e  b a k ­

ter ia m i g a zo w a n i.
L. P o p o y i ć :  O rad jo log ji.
Oceny ,  S p ra w o z d an ia ,  Kronika.

Lijcćnićki Pjcsnik.

1931. Nr.  8. Z ag reb .

A. K u l  j e  u k o :  S ta ty s ty k a  Z a k ła d u  dla u m y s ło w o  c h o rych  
u’ S ten je va ć u  iv r. 1930.

F. M i h a l j e v i ć :  A n g in a  z  o d c zy n e m  lim iu ty c z n y m .
G.  M. B r a k u s :  K rw iop lucia  o sk rze lo w o -p łu cn e  w  g ru ź lic y  

p łuc i. ich leczen ie .
V.  O s t r o v  i d o v : L eczen ie  sc h o rzeń  m e tu lu e ty c zn y c h  p y -  

riferem .
V.  B o i ć :  P a to g en eza  i p o d zia ł s k a z  k rw o to c zn y c h .
K.  M a r c h e s i :  O s to so w a n iu  a lka lo idów  ip eca cu a n h 'y  ja ko  

śro d ku  p rzec iw  ka szlo w i.
Bibliografia  s ło w iań sk a .  D o d a tek :  Glasnik  z a w ie r a :  M e d y c y n a  

spo łeczna .  S p r a w y  z a w o d o w e ,  W iad o m o śc i  b ieżące .

1931. Nr. 9. Zagreb .

J .  V r t e k :  R eg u la cja  ró w n o w a g i k w a so -za sa d o w e j w e  k rw i  
i u ’ p ły n ie  m ó zg o w o -rd ze n io w y m .

M.  D e l i ć :  S p ra w y  h e ljo terap ji.
L.  D o j n i  i: J a k  n a le ży  le c zy ć  k iłę  en d em iczn ą  iv B o śn i i H e r­

cegow in ie .
K. M i l o b a r :  S ch o rzen ia  p rze w le k le  trzu s tk i.
V.  T.  N i k o l  i ć :  M iop ia  p rze jśc io w a  p o ch o d zen ia  u ra zo w eg o .
N.  B o n e t i ć :  K ilka  p rz y p a d k ó w  trądu , o d szu k a n y c h  na po- 

brzeżu .
Sp ra w o z d an ia ,  B ib liog ra f ia  s ło w iań sk a ,  Leki, Oceny ,  D o d a tek :  

Glasnik ,  Z jazd y ,  M e d y c y n a  spo łeczna ,  S p r a w y  zaw odow e,  W ia d o ­
mości bieżące.

1931. Nr. 10, Z ag reb .

G. S c h i l d e r :  P r z y c z y n k i  do poznan ia  d zia ła n ia  leczn iczeg o  
m ułu.

P.  S a r n a r d ż i j a :  W sp ó łc ze sn e  lec zen ie  g ru ź lic y  p łuc,
z  u w zg lę d n ie n iem  ko lapso terap ji.

M.  G r o s s  ni  a  n : P a to fiz jo lo g ic zn y  problem  zr o s tó w  serca  
z  o sierd ziem .

V.  B a z a 1 a:  N eO plastyka  p o ch w y .
D.  D a m a ś k a :  S p o so b y  badaniu  k rw i i ich  zn a c ze n ie  p r a k ­

ty c zn e .
L.  S i l a ś i :  T r z y  w a żn e  zagadn ien ia  ty c zą c e  rz e żą c zk i.
S p ra w o z d an ia .  Leki. Oceny, B ib liograf ia  s ło w ia ń sk a
D o d a tk i :  G ruź lica  w Zagrzebiu ,  prof. V. Cepulić.
G la sn ik :  Z jazd y ,  M e d y c y n a  spo łeczna,  S p r a w y  zaw odow e.  

Kronika .
L e sz c z y ń s k i .  (Lwów).

Piśm iennictwo irancuskie.
La P resse  medicale.

Nr. 67.

M. P c i m  i A. P o l  i c a  r d :  K ila w ro d zo n a  ko śc i. A utorow ie  
p o d k re ś la ją ,  że ki ta  w ro d zo n a  w y w o łu je  z m ian y  a n a to m ic zn e  tylko 
w kośc iach  p o chodzen ia  ch rzą s tk o w e g o  (n iem a zmian w kościach 
czaszk i) ,  że  z m ia n y  d o ty c z ą  kości sy m e try c z n y c h ,  i że w iększość  
kości jest  za ję ta .  Z m ia n y  kostne  m ożna  an a tom iczn ie  podzielić  na 
o steo ch o n d r itis , perio stitis , ro z rzed zen ia  lub h iperprod tikcję  tkanki  
kostne j,  i odwapnienia  w postaci pa sk ó w  poprzecznych .  Autorowie  
p o d a ją  o b ra zy  his to logiczne  i rad io log iczne  ty ch  zmian,  o b jaw y  
i z ab u rzen ia  m ięśniowe, w y s tęp u jące  w p ie rw szy m  o kres ie  kity' 
w ro d zo n e j  o raz  ró żn iczk o w ą  d iag n o s ty k ę  tych  sp ra w  chorobow ych .

A. M. D o g l i o t t i :  L eczen ie  bó lów  o b w o d o w y ch  p r z e z  na- 
s tr z y k a n ie  a lkoho lem  k o r zo n k ó w  ty ln y c h  rdzen ia . P o n ie w a ż  kor-  
d o to m ja  (przec ięcie  szn u ró w  czuc iow ych  w  rdzeniu)  nie zaw sze  
da je  do b re  wyniki,  p rze to  au to r  op ie ra ją c  się  na  zdaniu  Lcriche 'a ,  
żc  n iem a  sp ec ja ln y ch  włókien n e rw o w y c h  p rz e w o d z ą c y c h  ból, z a ­
leca u su w ać  ból o b w o d o w y  p rzez  zm nie jszen ie  ilości włókien czu­
c iow ych.  W łó k n a  ne rw o w e  m o żn a  z n iszczy ć  przez  w p ro w ad zen ie  
a lkoholu do kanalii  rdzen iow ego .  Zależnie  od m ie jsca  bólu w s t r z y ­
kuje  s ię  0,2— 0,8 cm 3 alkoholu  abso lu tnego  do odpow iednich  p rze ­
strzeni  m ic d z y k rę g o w y c h .  P rz e z  odpowiednie  ułożenie  chorego  na 
boku i podłożenie  podk ładek ,  p rzez  wyg ięc ie  k ręg o s łu p a  zezw ala  
się, b y  alkohol,  nie m ie sz a ją c  się  z p ły n em  m ó zg o w o -rd zen io w y m , 
s ty k a ł  się  b ezp o ś red n io  z k o rzo n k am i czuciow em i,  k tó re  ma.ia być 
zn iszczone .  T ak i  zab ieg  m ożna  p o w ta rz a ć  ki lkakrotn ie .  W ynik i  
lecznicze w  45 p rz y p a d k a c h  bó lów  ró żn eg o  p o chodzen ia  b y ły  p rze ­
w ażn ie  dobre.  Autor  sądzi,  że m e to d a  ta winna b y ć  s to so w an a  po 
w y cze rp an iu  n o rm a ln y ch  spo so b ó w  leczniczych,  a  przed p r z y s t ą ­
p ieniem do p o w ażn ie jszy ch  zab ieg ó w  ch iru rg icz n y c h  na  rdzeniu 
p ac ierzow ym .

Nr. 68.

A. C  o s a c e s c o. St .  D r a g a n e s c o ,  M.  G c o r g c s c o i G.  
T.  D i n i s c h i o t u :  P r z y c z y n e k  do zn a jo m o śc i w ir ilizm u  ja jn ik o ­
w ego . A u to row ie  p o d a ją  p r z y p a d e k  w irilizmu, o b se rw o w a n y  kli­
n icznie  i b a d a n y  ana tom o-pa to log iczn ie .  D o ty c zy !  on k o b ie ty  34- 
letniej,  u k tóre j  w y s tąp i ło  usposobienie  m ęsk ie  i z ew n ę t rzn a  z m ia n a  
cech p łc iow ych  na k o rz y ść  męskich .  2  powodu guza  ja jn ikow ego  
ch o rą  po d d an o  operacji .  B a d an ie  g uza  w y k a z a ło  u tkan ie  lu te inom a . 
Bo operac ji  ustąpił  z ew n ę t rzn y  w y g lą d  męski (ow łosien ie)  i w ró ­
ciło p o p rzed n ie  usposobienie  p sych iczn e  kobiece. A utorow ie  poda ją  
z p iśm iennictwa inne podobne  p rz y p ad k i  i podnoszą ,  że obok w ir i ­
l izmu p o chodzen ia  ńadnerczow eg t i  i p rz y sa d k o w e g o  istnieje m ęs ­
kość  p o ch o d zen ia  ja jn ikow ego .

M. A u b r y  i L.  B r o d i e z :  U w agi o g ru ź lic y  p łu c  i krtani.
A utorow ie  z az n a c z a ją ,  że g ruź lica  k r tan i  p rzeb iega  pod dw iem a 
postac iam i ,  jako  po s tać  u lcero -ca sco sa , d o k ład n ie  znana  i o p i sy ­
wana,  z o w rzo d zen iam i i nac ieczen iam i i pos tać  d ruga ,  z apa lno-  
w tóknis ta ,  o o b jaw ach  więcej d y sk re tn y c h ,  z lo k a l izow ana  na s t r u ­
nach g łosow ych ,  rzadz ie j  na nagłośni,  bez w rz o d ó w  i bez o b rz ę ­
ków. Jeśli ta d ru g a  p o s tać  g ruź licy  k r tan i  to w a r z y s z y  g ruź licy  
ptuc, to ro k o w a n ie  nie powinno b y ć  z aw sze  ztc, na dow ód  czego 
a u to row ie  p o d a ją  dwie  ob se rw ac je  kliniczne c ięższych  p r z y p a d ­
ków, k tó re  pod w p ły w e m  leczenia  s a n a to ry jn e g o  i f a rm a k o lo ­
g icznego  z o s ta ły  wyleczone.

Nr. 69.

I). D a  n i ć 1 o p o 1 u, I. M a r c o  u, G.  G.  P r o c a  i R.  B r a n- 
n e r :  R ola w ą tro b y  iv reg u la c ji nap ięcia  n erw ó w  w e g e ta ty w n y c h .  
A u to row ie  p rzep ro w a d z a l i  d o św iad czen ia  na  psach  i badali  c iśn ie­
nie k rw i po w p ro w ad zen iu  ró ż n y ch  ś ro d k ó w  fa rm ak o lo g iczn y ch  do 
ży ł  obw odow ych ,  do tę tn ic  i do ż y ty  wrotriej.  P o d o b n e  b ad an ia  
p rzep ro w ad za l i  też u psów  z w ą t ro b a  u sz k o d z o n ą  przez  to luylen- 
d w u am in ę  lub p rzez  fosfor. P rze k o n a l i  się ,  że  w ą t ro b a  z d ro w a  z a ­
t r z y m u je  a d ren a lin ę  i a ce ty lcholinc ,  w s t r z y k n ię tą  p rzez  tętnice 
w ą t ro b o w ą  lub ż y łę  w ro tną ,  pon iew aż  p o t rze b a  znaczn ie  w ięk­
szy ch  daw ek,  aże b y  tą d ro g ą  w y w o ła ć  podobne  dz ia łan ie  jak  przez  
w s trz y k n ięc ie  do  żyt obwodow ych .  W ą t r o b a  u sz k o d zo n a  tych  
w łasnośc i  nie posiada.  A utorow ie  sąd zą ,  żc w ą t ro b a  m a g a zy n u je  
te h o rm o n y  o raz  inne c iała,  i w razie  p o t r z e b y  o dda je  do k rw io -  
biegti, regu lu jąc  w ten sposób życic  w egeta tyw ne.

G. H u b n e r  i .1. R o y :  P chn iec ie  p o u ra zo w e  z d r o w e j ś le ­
d z io n y . Au to row ie  p o d a ją  d w a  p rz y p ad k i  pęknięcia  ś ledz iony  po 
s tosunkow o n iewielk im u raz ie  w  okolicę p o d ż eb rz a  lewego. W  obu 
p rz y p a d k a c h  już w kilka  godzin  s tw ie rd zo n o  zw iększone  napięcie  
ś c ia n y  b rzuszne j  i zan ik  s t łum ien ia  w ą tro b o w eg o .  P o  usunięciu 
ś ledz iony  po p ew n y m  czasie  b a d a n a  k rew  nic w y k a z y w a ła  w sw o ­
im obrazie  w ięk szy ch  odchyleń  od n o rm y .

S k o w ro ń sk i  (Lwów).

Piśmiennictwo niemieckie.
Archiv f. Gynaekologie.

T. 141. z. 1.

G e l l e r :  Z m ia n y  k o m ó rk o w e  w ja jn ika ch  d o jr za ły c h , b ia łych  
m y s z y  po n a św ie tlan iu  p ro m ien ia m i R o en lgenu . B a d a n ia  h is to lo ­
g iczne d o ty c z ą  j a jn ik ó w  45 m y s z y  b iałych, k tó re  naśw ie tlano  p ro ­
mieniam i R o e n tg e n a  d aw k ą  od 200—500 R. B ad an ia  te w y k a z a ły ,  
co n as tępu je :
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P o  n aśw ie t lan iu  u lega ją  z w y ro d n ien iu  n a jp ie rw  w szy s tk ie ,  
w id o czn e  k o m ó rk i  ja jo w e ,  w ię k sz e  p ęch e rzy k i  ja jkow e,  a  później 
ró w n ie ż  c ia łka  żółte .  W e w n ą t r z  n ab łonka  z a ro d k o w e g o ,  jako też  
Pod nim w y s tę p u ją  już  w  ty m  czasie  liczne, w ię k sz e  kom órki,  
o to c z o n e  czę śc io w o  k o m ó rk am i  p lask iem i,  k tó re  to k o m ó rk i  zd a ­
n iem  a u to ra  s ą  m oże  p ie rw o tn e m i  k o m ó rk am i ja jow em i,  z a a w a n ­
so w an y m i  w  ro zw o ju  ty lko  do p ew n eg o  stopnia.  O p ró cz  tego 
w  w a r s tw ie  k o ro w e j ,  z e w n ę t r z n e j  s tw ie rd z ić  m ożna  z a w s z e  o b e c ­
ność  n a d z w y c z a j  l icznych, m ały ch ,  j e d n o w a r s tw o w y c h  p ę c h e r z y ­
k ó w  j a jk o w y c h ,  k tó re  na jczęśc ie j  są  p różne ,  lub c zasem  z a w ie ra ją  
ją d ro  lub kom órki  n iezupełn ie  dokładnie  z ró żn icz k o w a n e .  N a­
błonki  ty c h  p ę c h e r z y k ó w  ja jk o w y c h  c zęśc io w o  są  z w y ro d n ia łe ,  
p r z e w a ż n ie  je d n a k  zupełn ie  p ra w id ło w e .  J e d n o w a r s t w o w e  p ę ­
c h erzy k i  ja jk o w e  w  p ie rw szy c h  m ies iącach  po naświetlaniu  p o m n a ­
ż a ją  s ię  i z n ik a ją  zupełn ie  dop iero  po wielu m ies iącach .  Te  pę ­
c h e rz y k i  w  z ew n ę t r z n e j  w a r s tw ie  k o ro w e j  tuż po  naśw ie t lan iu  
zdają  się b y ć  p ę c h e rzy k a m i  mlodem i, k tó re  czę śc io w o  u t r z y m a ły  
się  w  d o b ry m  stanic,  późn ie j  atoli , z d a je  się, że  p o w s ta ją  n o w e  
p ę ch e rzy k i .

P ę c h e r z y k i  j e d n o w a r s tw o w e  zan ika ją  p rz ew a ż n ie  w cześn ie ,  
kom órk i  n a b ło n k o w e  p o z o s ta ły ch  p ę c h e rz y k ó w  zam ien ia ją  się na 
k o m ó rk i  lu te inow e .  P r o c e s  luteinizacji  p rz ech o d zą  ró w n o cześn ie  
k o m ó rk i  m ię d z y p ęc h e rz y k o w e ,  co p rz e m a w ia  za  tein, że  i te ko­
m órk i  s ą  p o ch o d zen ia  n ab ło n k o w eg o .

K. I>. (Lwów).

Mcdizinische Klinik.

1931. —  Nr. 16.

H. v. H o e s s l i n : :  Ś m ie rć  sercow a. Ś m ie rć  se rco w a  może 
b y ć  nag ła  lub pow olna .  P ę k n ięc ie  mięśnia  s e r c o w e g o  z w y r o d n ia ­
łego  m o ż e  s ta ć  się  p r z y c z y n ą  śm ierc i  se rco w e j ,  z achodzi  to  jed n ak  
b. rzad k o .  Dalej o m aw ia  k r z y w e  c lek tro g ra f iczn e  w y k o n a n e  tia 
s e rc a c h  ludzi u m ie ra jący ch .  O m a w ia jąc  t e r a p ję  p rz e s t r z e g a  p rzed  
s to so w an ie m  d użych  d a w e k  s t ro fa n ty n y ,  z w ła s z c z a  dożylnie ,  po ­
n ie w a ż  ta  m oże  tak silnie pobudzić  m. s e r c o w y  do  sku rczu ,  iż 
w  p rzec ią g u  b. k ró tk ieg o  czasu  akcja  s e r c o w a  zupełn ie  us ta je .

E. v.  G i e r k e :  M a g a zy n o w a n ie  p r z e z  k o m ó rk ą  i sch o rzen ia  
na ty m  tle  (T h e u sa u r ism o s is ) .  T h eu sau r ism o s is  jes t  to g ru p a  sc h o ­
rzeń  s p o w o d o w a n y c h  n a g ro m a d z e n ie m  się  p e w n y m  su b s ta n c y j  
eg zo -  c z y  e n d o g en n y c h  w  k o m ó rk a c h  us tro ju .  1 tak  n ag ro m a d ze n ie  
się b a r w ik a  z w ie m y  pigm entosis ,  chor.  G a u c h e ra  — k eras inos is  
i t. d. P o z a  k o m ó rk am i układu  s ia te c z k o w o -ś ró d b ło n k o w e g o  
m o g ą  t eż  inne ko m ó rk i  g ro m ad z ić  w  sob ie  p e w n e  su b s tan c je ,  i tak  
kom. mięsne, n a sk ó rk a  i t. d. Dla celów  d iag n o s ty c zn y c h  m ożna  
p e w n e  s u b s ta n c je  n ie to k sy c z n e  w p r o w a d z a ć  do ustro ju ,  k tó re  
p rz e z  kom . z o s ta n ą  w y c h w y t a n e  i z  szy b k o śc i  w zg lędn ie  z  ilości 
zniknięcia  cia ła  m o żn a  w y s n u w a ć  p ew n e  wnioski d iag n o s ty czn e .  
O ty ło ść  jako sch o rzen ie  k o n s ty tu c jo n a ln o -w ie lo g ru c z o ło w e  j e s t  też  
p r z y k ła d e m  tak ich  sch o rzeń .  Dalej  podaje  teor je  p o w s ta w a n ia  
amyloidu. N astępn ie  o m aw ia  jed n o s tk i :  chor.  G a u c h e r a  (cerebro -  
s id o sis),  chor.  N iem an n -P ick ‘a <p lw sp h a c id o s is ) , chor.  Schiil łer- 
C hris t ia tTa  (c lw te s le r in o s is ) .  J a k o  w ła sn ą  ob se rw ac ję  p o d a je  
u dzieci s p o s t r z e ż o n ą  g liko g en o sis  op isu jąc  o b jaw y  tego schorzen ia .

E. KI a f t e n :  O d erw an ie  s ia tk ó w k i  iv ck la m p sji.
H.  N o w a k :  C zę sto ść , sym p to m a to lo g ia  i leczen ie  a skarid ia -  

z y .  A sk ar id ias is  na jczęśc ie j  w y s tę p u je  u dzieci wiejskic li  ż y ją ­
cych  w  m ało  h ig ien icznych  w a r u n k a c h .  Opis o b jaw ó w .  D ro g ą  
k rw i  e m b r io n y  d o s ta ją  s ię  do płuc, gdz ie  m o g ą  w y w o ła ć  o b j a w y  
zapa lne ,  dz ie je  się to  jednak  b a rd zo  rzadko .  R eak c ja  sk ó rn a  Fiille- 
b o rn a  s łu ż y  jako  d iagnos ticum . J a k o  leczen ie  poleca ol. ch en o p o d ii 
a n t hełm .

H. H o f f m a n n :  P rzy p a d e k  lym p h o g ra n u lo m a  in g u ina le
a c z ło n k ó w  m a łże ń s tw a  iv W irtem b erg ii. P o  zas tanow ien iu  się  nad 
e t io log ią  tej  jednostk i ,  podaje  d o k ład n y  p rzeb ieg  obu p rz y p ad k ó w .  
P r ó b a  w ś r ó d s k ó r n a  w y k o n a n a  ropą  p obraną  z p e w n y c h  p r z y p a d ­
k ó w  1. i. s łu ż y  do  celów ro z p o zn aw czy ch .  W  o b y d w u  p r z y p a d ­
kach  w y s tą p i ła  w e  k rw i  eozyuofilja ,  na  sk ó rz e  w y s tą p i ła  
ex an th em a ,  z d a rz a  się też czasem  że po ustąpieniu  ob jaw ó w  chor. 
p o z o s ta je  s ło n io w a to ść  o k o l icy  p łc iowej.  L. i. d o b rze  leczą  się 
a n ty m o n e m .

E n g e :  S to so w a n ie  n eu rism o iću  w chorobach n e rw o w y c h  o rg a ­
n ic zn yc h .  P r e p a r a t  ten s to so w a n y  w p a ra ly s i s  p rog res . ,  sc le ros is  
d issem in a ta ,  parał,  ag itans ,  tab e s  dorsalis .  i t. d. daje  do b re  rezu l­
ta ty .  M a  tą  d o b rą  s t ro n ę  ta m etoda ,  że c h o ry  po d czas  leczen ia  
nie musi p r z e b y w a ć  w  łóżku. Komplikacje ,  n e rk o w e  i s e r c o w e  są
p r z e c iw w sk a z a n ie m  do s to so w an ia  go.

G. N i e s s i n g :  S to so w a n ie  F erripunn  w lec zn ic tw ie  g in eko lo -  
g ic zn o -p o lo żn ic ze m .  S to s o w a n y  w ilościach 3 ły że k  dz iennie  w  a n e ­
miach w tó rn y c h  dz ia ła  pobud za jąco  na podniesienie  ilości Hb. 
i k rw inek  cze rw onych .

M. R o c h :  B łę k it  m e ty le n o w y  ja k o  o d c z y n n ik  s tw ie r d za ją c y  
obecność b iliru b in y . Po  dodan iu  kilku kropel  b łękitu  m e ty len o w eg o  
do moczu z bilirubiną w y s tę p u je  pierścień  z ie lony.

H. H c c h t :  K lin ic zn e  zn a c ze n ie  re a k c ji c ito c lw lo w e j W ite b s k y -  
Sacltsa . R eak c ja  ow a  n a leży  do g ru p y  rc ak c y j  ze  sk łaczk o w ace -  
niem. R ozcieńczony  e k s t ia k t  t r zy k ro tn ie  0.9% NaCl p o zo s ta je  p rzez  
10 min. w temp. pokojow ej.  Do 0,2 cm su ro w icy  d o d a je  się  0,1 cm 
rozc ieńczonego  e k s t rak tu ,  w s t r z ą s a  się  5— 10 sek., p o z o s taw ia  p rzez  
pól godz iny ,  poezem  d o d a je  s ię  1 cm  0,9% Naci. W  w y p a d k u  d o ­
datniego w yn iku  pow s ta je  sk łaczkow acen ie .

E. E r ó l  i c h :  R za d k ie  w sk a za n ia  do  s to so w a n ia  s ta ry c h  ś r o d ­
kó w : e ry s tip tic iim  „ R o d ie "  —• N atr. b icorucicum  - lum inalu . E ry -  
stipticum w w y p a d k ac h  uszkodzen ia  rd zen ia  z n iem ożnośc ią  u t r z y ­
m ania  moczu, en u res is  no c tu rn a ,  s to s o w a n y  w  d aw kac l i  5 — 10 
kropli 3 ra z y  dziennie  d a je  dobre  rezu lta ty .  N atr .  b iborac icuin  s to so ­
wać  m o żn a  u dzieci w epilepsji w s tan ach  sk u rc zo w y ch  w rach i t is  
w ilościach 3 g dz iennie  w p o k a rm a c h  p rzy  odciągn ięc iu  Naci 
z diety. Luminal  d o b rz e  dz ia ła  w d a w ce  0,15—0,30 przed  snem  
w p rz y p a d k a c h  chor.  M eniera .

Nr. 17. —  1931 r.

J. J a d a  s s o l i  u: P ew n o ść  w y le c zen ia  w iew ióra . Zupełnie
pew n e  s tw ie rd ze n ie  w y le cz en ia  w ie w ió ra  n a le ży  do b. t ru d n y ch  
zadań. Roza m etodam i,  u ży w an em i w codziennej  p r a k ty c e  om aw ia  
.1. 2 m e to d y :  ho d o w an ie  z ia renkow ców w iew ió ra  i w iązan ie  d ope ł­
niacza.  H o d o w la  z ia re n k o w c ó w  ma znaczen ie  u kobiet ,  z a ś  
u m ęż cz y z n  w  p r z y p a d k a c h  postac i  p rz e w le k ły c h  lub w p o w ik ła ­
niach. W  o k re sac h  późn ie jszych  u kobiet,  gdy z a razk i  zna jdu ją  
się w  g ó rn y c h  d ro g ach  ro d n y ch  w  z w y k ły c h  w a r u n k a c h  h o d o w la  
będzie u jem ną, lecz na leży  u c h w y c ić  m om ent  w  k tó r y m  znajdują  
się one w  m ie jscach  dla n a s  d o s tę p n y ch ,  (do tego  celu w y k o r z y ­
s tu jem y  perjod ) .  Dodatni  o d czy n  w ią z a n ia  do p e łn iacza  w  o s t ry m  
okresie  w y s tęp u je  rzad k o  i jest  też w ty m  o kres ie  mniej po trzebny .  
N a tom ias t  w  o kres ie  p rz e w le k ły m ,  w k tó ry m  o etjologji cza sem  
trudno  ro z s t rzy g n ą ć ,  odda je  ta  m e to d a  wielkie  usługi. P a m ię ta ć  
jednak  n a leży ,  że  po  o k re s ie  o s t r y m  p rz e z  ki lka  m ie s ię cy  m oże  
b y ć  ten o d c zy n  dodatn i  inimo w y leczen ia .  Jedn i  t łu m a cz ąc  to, 
tw ie rd zą ,  że  w  o rgan izm ie  tkw ią  jeszcze  zarazk i ,  inni tem u 
przeczą .

E. v. G i e r k e :  M a g a zy n o w a n ie  m a te r ia łó w  w ko m ó rc e
i sch o rzen ia  na tem  tle  p o w sta łe . Kolejno o m a w ia  sch o rzen ia ,  k tó re  
zalicza  do tej g ru p y ,  ja k  dna, żelaz ica ,  s ta n y  w  k tó ry c h  sole 
w apn ia  o d k łada ją  się  w p e w n y ch  tkankach .  N astępnie  o m aw ia  c a łą  
grupę  sch o rze ń  p o łączo n y ch  z zab u rz o n ą  g o sp o d a rk ą  b a rw ik o w ą ,  
w  k tó ry c h  różn eg o  ro d za ju  b a rw ik i  p o w s ta łe  w us tro ju  o d k ład a ją  
się w tkankach.

H. L ó h c  i K.  B l i i m i n c r s :  D alsze  doniesien ia  o  ly m p h o -  
g ra n u lo m a to sis  inguinalis. O p isu ją  sw oje  o b se rw ac je  na  51 p r z y ­
padkach ,  wpisując szczeg ó ło w ie j  kilka z nich. J a k o  re ak c ję  d ia ­
g n o s ty c zn ą  polecają  szczep ien ie  d o sk ó rn e  sw ois te j  ropy .

H. R. M i i l l e r :  K lin iczne  d o św ia d czen iu  z  p rep a ra tem  Har- 
m in  w  leczen iu  sch o rzeń  s y s te m u  eks tra p ira m id u ln eg o . H a rm in  Jest 
p re p a ra te m  u ż y w a n y m  w leczeniu ob jaw ow em  parkinsoii izniu  po 
zapa len iu  m ózgu, p a ra ly s is  a g itans. O b ja w y  uboczne p rz e tw o ru  są  
n ieznaczne  i r zad k o  w y s tę p u ją .  Szczegó ln ie  d obrze  dzia ła  w  po ­
łączeniu  z skopolam iną .  Nie u su w a  w  ty ch  sch o rzen iach  ani śli- 
notoku, ani z a b u rz eń  w piśmie , d rżen ia ,  z a b u rz eń  p sych icznych ,  
n a to m ias t  u su w a  b. sk u teczn ie  stężenia .

L. L i n d t :  C z y  istn ie je  w y ż s z o ś ć  p ró b y  tu b erku lin o w ej do- 
sk ó rn e j nad skó rn a .  S to su ją c  obie te m eto d y  na m a te r ia le  kl in icz­
n y m  d z iec ięcy m  w  p e w n y ch  p r z y p a d k a c h  t. b. c., s tw ie rd za ,  że 
istnieje pew ien  p ro c en t  p rz y p a d k ó w  n ie reag u jący ch  na obie te 
p ró b y .  D la teg o  w  n e g a ty w n y c h  w y n ik a ch  obu  ty ch  p ró b  n a leży  
z a w s z e  w y k o n a ć  szczep ien ie  spo so b em  d o sk o rn y m .

O. K l e i n :  N a g ro m a d zen ie  sią b iliru b in y  i b a rw ik ó w  d o ży ln ie  
w p ro w a d zo n yc h  w obrąbie za ło żo n e g o  ś ró d sk ó rn ie  p ę c h e rzy k a  
h ista m in o w eg o . W  p rzy p ad k ac l i  żó ł taczk i  n iezn aczn eg o  stopnia,  
jak ró w n ież  w  p rz y p ad k a ch  doży ln eg o  w p r o w a d z e n ia  b a rw ik ó w  
n. p. c ze rw ien i  kongo,  w  obręb ie ,  w zg lędn ie  w  b e zp n ś re d a ie m  
są s ie d z tw ie  h is tam in o w eg o  p ę c h e rz y k a  ś ró d s k ó rn e g o  n as tęp u je  
n a g ro m ad zen ie  się bilirubiny, w zg lędn ie  o w eg o  b a rw ik a ,  tak że 
sta je  się w idocznym . Dzieje się to na sk u tek  z w ięk szo n e j  p rz e ­
puszcza lnośc i  n a cz y ń  dla b a rw ik ó w ,  s p o w o d o w a n e j  h istaminą.

A. S i m o  n s :  P rzy p a d e k  a ib u m in u rji B cn ce-Jo n es 'a .  C h o ry  
zgłos ił  się do l ek a rza  z pow odu  si lnych  b ó ló w  neura lg iczn y ch  n a j ­
si ln ie jszych  w  kończyn ie  dolnej p ra w e j .  B ad an iem  s tw ie rd z a ło  
się  p rzeczu l icę  sk ó ry ,  o ra z  zg rub ien ie  na kości p iszcze low ej  p ra ­
wej .  P rz e św ie t len ie  r e n tg e n o w sk ie  w y k a z a ło  roz rz e d ze n ie  w  k r ę ­
ga ch  l ęd ź w io w y c h  i kości  p iszcze low e j  p raw ej ,  ogn isko  zw ap n ien ia  
w  p rzedniej  części  p rzy sad k i  m ó zg o w ej ,  n aczy n ia  m ó z g o w e  silnie 
po ro zsze rz an e .  W  m oczu  s tw ie rd zo n o  o b ecność  b ia łka  B ence -  
Jo n cs 'a .  W  o p isanym  p rz y p ad k u  ro z p o zn a n o  m yelo m a .
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E. E i t n e r :  P la s ty k a  t łu s z c z o w a ■ p r z y  za n ika ch  tw a rzy .
W  p rz y p a d k u  zaniku po ło w iczeg o  tw a rz y ,  uda ło  się  zas tąp ić  
uby tk i  p rz ez  p rzeszczep ien ie  tkanki t łu szczo w ej .  C z asam i  tk an k a  
może ulec reso rbc j i  i d la tego  z tem  o p e ra to r  musi się l iczyć  z a ­
p o b iegaw czo ,  w y k o n u ją c  l iipcrkorekcję .

E. S e i t z :  H yp ern itro n . P r e p a r a t  sk ła d a  się  z teobrom in , natr. 
sal., calc. luct., m a g n ez. n e ro x y d a t., na tr. su lfo cy a n a t. i natr. n itr . 
S to su je  się £0 w nadciśnieniaeh, zaś  k r w o to c z n e  zapa len ie  n e re k  
jest  p rz ec iw w sk a z a n ie m  do s to so w a n ia  go. D a w k i :  1 ły że cz k a  
naczczo  i w ieczór ,  p rz ed  sp an iem  w  sz k lan ce  w o d y  lub mleka.

K. R e n  n e r :  T u ssa m a g  w  leczen iu  o s try c h  sch o rzeń  dróg  
o d d ech o w ych  tt p sy c h ic zn ie  c h o ry ch  tv za k ła d a ch  le c zn ic zy c h .  Ze 
w zg lędu  na z a w a r to ś ć  saponin ,  c y k ło te rp e n ó w ,  g lu k o zy d ó w  
i olejku ty m ia n o w e g o  p o w o d u je  ła tw ie js ze  roz luźn ien ie  w y d z ie l in y  
w  osk rze lach  p rz ez  zw ięk sze n ie  p rodukcji  g ru c z o łó w  ś lu z o w y c h  
i p rz ez  to ła tw ie jsze  odkasz lan ie .

E. v. T h u r z ó :  N o w y  m ło te k  do  w y w o ła n ia  o d ru ch ó w .  M ło ­
tek ten jes t  w ten sposób  s k o n s t ru o w a n y ,  iż g łó w k a  m ło tk a  z r ę ­
ko jeścią  j e s t  p o łąc zo n a  zap o in o cą  spirali  e la s ty czn e j ,  k tó r a  p rz y  
ruch ach  ugina się i p rzez  to u d e rzen ia  ła tw ie j  nasi lać  lub osłab iać .

O. S t r a u s :  R a k  i badania  nad  ra k iem . P r z e d s t a w ia  s t a ty ­
s ty k ę  ra k a  p o sz c ze g ó ln y c h  o rg a n ó w ,  w iek u  c h o ry ch  i t. d. N a ­
stępnie  k ry ty c z n ie  z a s ta n a w ia  się  nad poglądam i Aulera,  k tó ry  
tw ie rdz i  że  ko m ó rk i  n o w o tw o ru  z łoś l iw ego  ro z w i ja ją  się  z nie- 
z ró żn ico w an y c h  k o m ó rek  z a ro d k o w y c h ,  w  s u r o w ic y  z a ś  s tw ie r ­
dza zw ięk szo n ą  ilość f ib ry n o g en u  i p rzesu n ięc ie  w  s t ro n ę  glo­
bulin, z ab u rzen ie  s tosunku  K do  Ca, p rzesu n ięc ie  pH k rw i  w  kie­
runku  z a sad o w o śc i .  N astępnie  os t ro  k r y ty k u je  z a p a t r y w a n ie  
Ii o r r e 1 a, g ło sząceg o  etjologję p a so rz y tn ic z ą  n o w o tw o r ó w .

G o d lo w sk i (Kraków).

R U C H  W  T O W A R Z Y S T W A C H  LEKARSKICH. —  ZJAZDY.

IV. Zjazd M ikrob io logów  i E p idem io logów  Polskich .
W a r s z a w a  1—3 XI. 1931.

C z w a r t y  z jazd M. i E. P.  o d b y ł  się  w  p ie rw sz y c h  dniach lis to­
p a d a  w  W a r s z a w ie ,  g ro m a d z ą c  w sa lach  P a ń s tw .  S z k o ły  Higjeny 
k i lkuse t  l e k a rz y  i p r z y ro d n ik ó w ,  m ik rob io logów . P o  r a z  p ie rw sz y  
wzięli w  z jeźdz ie  udzia ł  c zy n n y  m ik rob io logow ie  p r z y r o d ­
nicy, p rz y c z y n ia ją c  się  do ro z sze rz en ia  s fe ry  o m a w ia n y c h  z a ­
gadnień .

J a k o  gośc ie  uczestn iczy li  w  o b ra d ac h  dr. F e i e r a b e n d  
z P ra g i  i dr. K a l i c z  z Zagrzeb ia .

P i e r w s z y m  g łó w n y m  tem a te m  z ja z d o w y m  by! (litr b r zu szn y ,  
jego bak te r jo lo g ja ,  se ro lo g ia  i ep idemjologja.  L. P a d l c w s k i  
(P o z n a ń )  o m ó w ił  o b e cn y  stan  w ie d z y  b a k te r jo lo g icz u o -sc ro lo -  
g icznej  tego  zag ad n ien ia .  P o d k r e ś l iw s z y  ak tu a ln e  k w e s t je  cyk lo -  
genji , p r zesącza ln o śc i ,  zm ienności  pa łeczk i  du row ej ,  p rz e sz e d ł  do 
an a l izy  w ła sn o śc i  se ro log icznych ,  zag ad n ien ia  b u d o w y  a n ty g e ­
nów, w re sz c ie  dal p rz eg ląd  n o w y c h  w ła sn o śc i  b iochem icznych  
pal.  d u ro w e j  i z w ią z a n y c h  z niemi n o w y c h  m etod  w y o sab n ian ia .  
w zg lęd n ie  pow ie lan ia  z a r a z k ó w  na sp ec ja ln y ch  p o ż y w k a c h .  R e ­
fe ren t  odnosi się n aogó t  k ry ty c z n ie  do tych  n o w y c h  m etod,  z a ­
z n ac za jąc  iż d o b rz e  techn iczn ie  s to so w a n e ,  k la sy cz n e  pożyw ki  
P a d le w sk ie g o  lub E n d o ‘y  (w o b e c  C o n rad i  D ry g a lsk ieg o  zajmuje 
re fe ren t  k r y ty c z n e  s ta n o w isk o )  w  n iczcm  im nie us tępu ją .  M oże  
bak te r io fag i  r o z sz e rz ą  w  p rzy sz ło śc i  n a sz ą  m e to d y k ę  ro z p o z n a w ­
czą, n aogó t  sp o ty k a m y  się ze z jaw isk iem  ogólnem , iż im bardz ie j  
pog łęb ia  się  n a sz a  w iedza ,  tem  na w ięk sze ,  n o w e  n a p o ty k a  
trudnośc i.  M. K a c p r z a k  ( W a r s z a w a )  w w y k ła d z ie ,  p o św ię ­
conym  epidemiologii  i p ro f i lak ty ce  d u ru  b rz u sz n e g o  s tw ie rd z a  
b rak i  p r a k ty c z n e  w  rozpoznan iu  klinicznem, sc ro log icznem , liodo- 
wlanemj pal.  durow ej,  o m aw ia  s tosunek  zak ażeń  d u ro w y c h  do rzeko-  
m o -d u ro w y ch ,  do zak a że ń  pat.  B an g a ,  w reszc ie  do n ieznanych  e t io ­
logicznie  s c h o rze ń  ż o tą d k o w o  - je l i tow ych ,  w y s tę p u ją c y c h  po 
w yp ic iu  zlej w o d y  i t. p. R e fe re n t  p rz e d s ta w ia  p r ą d y  w  ep idem io­
logii duru  b rz u szn eg o ,  k tó re  jako  p o d s ta w ę  t łum ien ia  tej  epidemji 
u p a tru ją  raz  w a lk ę  z n o s ic ie l s tw em  z a ra z k ó w ,  raz  kon tro lę  ś ro d ­
kó w  sp o ż y w c z y c h  (w oda .  m leko),  w re sz c ie  a sa n iz ac ję  gleby. 
R e fe ren t  k r y ty k u je  o s t ro  z a p a t r y w a n ie  W o l t e ra  i c a ty  w z n o w io n y  
k ie ru n e k  p e te n k o fe ro w sk i  '). a w y p o w ia d a  się za epidem iologią  
k lasy czn ą .  W a lk a  z d u rem  to w p ro w a d z a n ie  w o d o c ią g ó w  i k a n a ­
lizacji, studz ien ,  kon tro la  ś ro d k ó w  sp o ż y w c zy c h ,  w a lka  z rozito- 
s ic ie ls tw em  i z ak a że n iem  p rz y  zetknięc iu .  R e fe ren t  anal izu je  rolę

‘) R e fe ren t  o m aw ia jąc  idee W o l t e ra  w sp o m n ia ł ,  iż nie m a on 
zw o len n ik ó w  poza  gran icam i Niemiec, z czego  w y n ik a ło b y  iż nie 
jes t  zn an ą  re fe re n to w i  p ra ca  .1. K o s t r z c w  s k i c g o w  P .  G. L. 
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m ias t  i wsi jako  r e z e r w o a ru  pal.  d u ro w y c h ,  w re sz c ie  odnośn ie  do 
szczep ień  o c h ro n n y c h  s tw ie rd za ,  iż n iem a  d o ty c h c z a s  d o w o d u  
ścis łego, m a te m a ty c z n e g o ,  ś w ia d c z ą c e g o  o dodatn ie j  w a r to ś c i  tych  
szczep ień .

W  kró tk ich  re fe ra tach ,  z w ią z a n y c h  z t e m a te m  duru  b rz u szn e g o  
dr. F e i e r a b e n d  ( P r a g a )  p oda ł  s w e  w ynik i  u o d p a rn ian ia  
ty p em  sz o rs tk im  (R) pat.  duru  b rz u szn e g o .  J .  Ż u r k o w s k i  
(Łódź)  zan a l iz o w a ł  p r z y c z y n y ,  k tó re  u w a ż a  za  p rz e sz k o d ę  
w  u zy sk an iu  d o b ry c h  w y n ik ó w  szczep ien ia  p rz e c iw d u r o w e g o  
(p rzem ęczen ie ,  n i e ż y ty  je l i tow e,  n ad m ia r  z ak a ż a ją c y c h  z a ra z k ó w ) .
H. M a k a r c z y k ó w  n a  i W.  W r ó b l e w s k i  (B y d g o szcz)  
s tw ierdzi l i ,  że  pH 7.4 pod ło ża  najlepie j  o d p o w ia d a  w ła sn o śc io m  
z le p n y m  pał. du row ej .  H. M e i s e 1 i E. M i k u 1 a s z e k (L w ó w )  
p rz ed s ta w i l i  s w e  roz leg łe  b a d an ia  n ad  w ła sn o śc iam i  a n ty g e n u  
r e sz tk o w e g o  z d y so c jo w a n y c h  szc ze p ó w  g ru p y  d u r o w e j : ). 
W . L i p i ń s k i  (L w ó w )  doniósł o d o b ry c h  w y n ik a c h  c h e m o te ­
rapii  b izm u to w e j  duru  b rz u szn eg o .  L. O w c z a r e w i c z  ( W a r ­
s z a w a )  om ów ił  sw e  sp o s t r z e ż e n ia  nad zm ien n o śc ią  sz c z e p ó w  du­
ro w y c h  i r z e k o m o d u ro w y c h .  Z. B o h d a n o w i c z  ó w  n a  i A.  
Ł a w r y n o w i c z  ( W a r s z a w a )  podkreślil i  kon ieczność  u w z g lęd ­
niania  p ra w  zm ienności  w  p ra k ty c z n e j  d iag n o s ty c e  z a r a z k ó w  d u ­
ro w y c h  i donios łość  s p r a w  tych  d la  epidem jologji.  —  J. S e y d c l  
( W a r s z a w a )  m ó w iła  o a ty p o w y c h  pat.  o k rężn icy ,  k tó re  m ogą  
p e w n e  u t rac o n e  w ła sn o śc i  b iochem iczne  pod  d z ia łan iem  ró ż n y c h  
c z y n n ik ó w  z p o w ro te m  o d zy sk ać .

W  d y s k u s j i:  S z y m a n o w s k i  Z. p rz e s t r z e g a  p rzed  z b y t-  
n iem uogóln ian iem  w y n ik ó w  p rac  nad  zm iennośc ią .  S  t e r 1 i n g- 
O k u n i e w s k i  nie widzi d o s ta te c z n e g o  u w zg lędn ien ia  zmian, 
jakim podlega  jed n o s tk a  ludzka  w  czasie  epidemji.  E i s e n b e r g  
mówi o id ea łach  P e t te n k o f fe ra  i F r i e d b e rg e ra ,  L e w k o w i c z
0 zn aczen iu  k w a so w o śc i  pod łoża  dla czy n n o śc i  b a k te ry j  i sił 
o b ro n n y c h  u s t ro ju ,  P  a  d 1 e w  s k  i, R y m k i e w i c z  o d o b ry ch  
w yn ik ach  szczep ień  p r z e c iw d u ro w y c h ,  G ą s i o r  o w s k i  o do­
niosłem  znaczen iu  b ad ań  nad  d y so c jac ją  i a n ty g e n e m  re s z tk o w y m  
dla z ro zu m ien ia  is to ty  w ła sn o śc i  g r u p o w y c h  i g a tu n k o w y c h  
b a k te ry j ,  Ł a w r y n o w i c z  i G i e s z c z y k i e w i c z  o a ty p o ­
w ych  w łasnośc iach  p a łeczek  o k rę żn icy ,  R u d o l f  o znaczen iu  
o c zy szc za n ia  śc ie k ó w  i w ody .

R e sz tę  p i e rw sz e g o  dnia o b ra d  p o św ięco n o  om ów ien iu  z w a l ­
czan ia  b łonicy ,  p rz e d w s z y s tk ie m  zap o m o cą  szczep ień  a n a to k sy n ą :  
L. H i r s z f e l d  ( W a r s z a w a )  na  te ren ie  m ię d z y n a ro d o w y m ,  H. 
S p a r r o w  i R. K a c z y ń s k i  ( W a r s z a w a )  na  terenie  W a r s z a w y ,  
Z a ł ę s k i (Łódź) na  terenie  Łodzi.  W sz ęd z ie  w yn ik i  są  dodatnie ,  
up rzedn ie  w y k o n y w a n ie  o dczynu  S c h ick a  nie jes t  kon ieczne .  P o z a  
tem  w y g ło sz o n o  sz e re g  r e fe ra tó w  na t e m a ty  odrębne .

G łó w n y m  tem a te m  d rug iego  dnia o b ra d  b y ty  za k a że n ia  dróg  
o d d ech o w ych . K L e w k o w i c z :l) (K raków ) omówi! p a togenezę
1 o d p o rn o ść  p ro cesu  n ie ż y to w e g o  (g ry p o w e g o ) ,  z an a lizo w a ł  
o b ja w y  m ie jscow e  i ogólne,  rolę g ra n u lo c y tó w  i cia ł o d p o rn o śc io ­
w y c h ,  dalej  is to tę  z ak a ż e n ia  u ta jo n eg o  i n a w r o tó w .  W  da lszym  
ciągu o m ó w ił  zapa len ie  płuc w ló k n ik o w e ,  jego  z w iąz ek  z p ro c e ­
sem  n ieży to w y m , rolę p a c io rk o w c a  ow alnego  (p neum okoka ) ,  m e­
chan izm  p a to g e n e z y  zap. płuc, b ę d ą c y  sk u tk iem  dz ia łan ia  dw óch  
czy n n ik ó w :  zm ian  w reakcji  pod łoża  i z ja w isk  o d p o rn o śc io w y ch .  
M. G i e s z c z y k i e w i c z 4) (K rak ó w ) o m aw ia  w  p ie rw sze j  
części w y k ła d u  w y c z e rp u ją c o  b ak te r jo lo g ję  g ry p y ,  podn o sząc  
t rudnośc i  k lin icznego o k re ś len ia  sch o rze n ia  g ry p o w e g o  (in flu en za ).  
J a k o  o p i sy w a n e  do m n iem an e  z a ra zk i  g r y p o w e  w y l ic z a :  1) pal.  
Pfe iffera ,  w y p o w ia d a ją c  się jednak  k r y ty c z n ie  o jej roli z akaźne j  
i ch cąc  ra cz e j  w  niej w id z ieć  czy n n ik  w t ó r o r z ę d n y  z ak a że n ia  g r y ­
p o w e g o  (zakażen ie  p ie rw o tn e  pal.  P fe i f fe ra  da je  racze j  o b ra z  d łu ­
g o t rw a łe g o  n ieży tu  d ró g  o d d e ch o w y c h ,  nie o d p o w iad a jąceg o  
n aszem u  pojęciu g r y p y ) ,  2) z a razk i  p rz e sącza ln e ,  -  b ra k  jednak  
p e w n y ch  w y n ik ó w  d o św ia d c za ln y c h ,  3) B act. p n e u m o sin tes ,  p a ­
łeczkę  b ez t len o w ą ,  4) pneum okoki,  tudzież  p a c io rk o w c e  o sp e c ja l ­
nych  w ła sn o śc iach ,  5) inne, bliżej n ieznane  d ro b n o u s t ro je ,  np. 
p a s o rz y ty  K o b ry n c ra .  W sp o m in a  o teorji  S ah l iego  o sy m b io ty c z n em  
dzia łaniu  kilku z a ra z k ó w .  W  częśc i  ep idem io log icznej  opisuje 
o k re so w o ś ć  po jaw ian ia  się  epidem ij  g r y p o w y c h  ( c ie k aw e  o b s e r ­
w a c je  i w n iosk i  B r o w le e ‘go), tudz ież  czynniki,  m o g ące  m ieć w p ły w  
na p rzeb ieg  epidemji.  F. P r z e s m y c k i  ( W a r s z a w a )  op iera jąc  
się g łó w n ie  na  w y n ik a ch  b a d ań  a u to r ó w  a ng losask ich  o m aw ia  
bak te r jo log ję  zapa leń  płuc, z a jm u jąc  się  podz ia łem  se ro lo g iczn y m  
p n e u m o k o k ó w  (XXV ty p ó w !) ,  b u d o w ą  c h em iczn ą  w y w o ły w a c z y  
(w ęg lo w o d an y ,  n u k lep ro te idy ) ,  ob jaw am i zm ienności  w  z a k a ż e ­
niach p n e u m o k o k o w y c h  (m ożność  z m ian y  w ła sn o śc i  w  o rgan izm ie  
chorego)  w re sz c ie  z n aczen iem  p o szczeg ó ln y ch  ty p ó w  pneutno- 
k o k o w y c h  w  zapalen iu  płuc p ła to w e m  i z raz ik o w em .

") P r a c a  p rzezn ac zo n a  do d ru k u  w  P. G. L.
3) P r a c a  p rz e z n ac zo n a  do druku  w  P. G. L.
4) P r a c a  p rz e z n ac zo n a  do druku  w  P. G. L.
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W  k ró tk ich  re fe ra ta ch ,  o d n o sz ą cy c h  się  do tem a tu  g łów n eg o ,  
U o n h a u s e r  o m a w ia  sp o s o b y  p r z e c h o w y w a n ia  pa t.  P fe i f ic ra .  
A. K o b r y  n e r p oda je  da lsze  szcze g ó ły  o p i sy w a n e g o  p rz ez  niego 
p a s u r z y ta  g ry p o w e g o .  M. W  a w r z y  ń s k a  m ów i o w y s tę p o ­
w an iu  z ia r e n k o w c a  n ie ż y to w e g o  (m icro c. cu tu rrhu lis).

\X' d y s k u s j i  B u j w i d  w sp o m in a  o sw y c h  b ad an iach  n ad  g ry p a ,  
ró w n o c z e sn y c h  i p o d o b n y c h  z o d k ry c iem  Pfeiffera. S z y m a- 
n o w s k i  i E i s e n b e r g  w y p o w ia d a ją  się za ro lą  e tio log iczna  
Pał. P fe i f fe ra  w  g ryp ie .  A n i g s t e i n  podaje  k r y ty c z n e j  ocenie  
i p ró b ie  sk la sy f ik o w a n ia  p a s o r z y ta  K o b ry n e ra .  H i r s z f e l d  p o d ­
nosi,  iż d y so c jac ja  da je  n a m  p e w n e  m ożliwośc i  z rozum ien ia  
p o w s ta w a n ia  epidemii g r y p y  (c h o ro b o tw ó rc z e  i n iec h o ro b o tw ó rcz e  
fazy  z a ra zk a ) .  L e g e ż y ń s k i  St .  opisuje o b ra z  c h o ro b o w y  
i etjo logję  s c h o rz e ń  z w ie rz ę c y c h ,  p o d o b n y c h  do g r y p y :  g r y p ę  koni 
( In flu en za  e t/u o ru m )  (pos tać  n ieży tow a,  w y w o ła n a  p rzez  z a ra z e k  
p r z e sa c z a ln y  i p o s ta ć  p łucna, w k tó re j  s tw ie rd z a m y  p a c io rk o w c e  
hem oli tyczne ,  pał.  p o soczn icy  i inne d ro b n o u s tro je )  i n o só w k ę  psów 
(F eb r is  cat. e t n e rv o sa  c u n u m )  (p o s ta ć  n ież y to w a ,  z a ra z e k  p rze-  
są c z a ln y )  i powik łan ie  w postaci  zapa len ia  płuc (pał.  posocznicy ,  p a ­
c io rk o w ce ,  ISuct. b ro n ch isep ticu m ).  B a  s s a ł  i k  o m aw ia  znaczen ie  
sk ładu  p o ż y w k i  dla hodowli.

W  d a ls z y m  c iągu  o b ra d  K. L e w k o w i c z  (K ra k ó w )  de ­
m o n s t ro w a ł  p re p a r a ty  i m ik ro fo to g ram y  sp lo tó w  l ia c zy n ias ty c h  ze 
zm ianam i p rz e rz u to w em i ,  s ta n o w iąc em i  punkt w y jśc ia  dla n ag m in ­
nego  zap a len ia  opon (w  dyskus ji  Z an d o w a.  L ew k o w icz ) .  W. 
W r ó b l e w s k i  i J.  W r ó b l e w s k a  (B y d g o szcz)  mówili
0 s w y c h  w y n ik a c h  h o d o w a n ia  i o b se rw o w a n ia  m ik ro b a  o sp y  tu ­
dz ież  k rę tk a  b ladego. K. B a s s a 1 i k ( W a r s z a w a )  o m a w ia ł  b iosy
1 a u x y m o n y ,  czynnik i  podobne  w sw em  dz ia łan iu  do w itam inów , 
a  k o n iec zn e  do h o d o w a n ia  b a k te ry j .  W. I w a n o w s k i  ( W a r ­
s z a w a)  s t re śc i ł  p ra c ę  W a ł e k - C z e r n e c k i e j  o g rz y b ac h ,  
n isz cz ąc y c h  p o d k ład y  k o le jow e ,  tudzież  o m aw ia ł  znaczen ie  trój-  
ch lo rfeno lów  w  w a lce  z teini szkodnikam i.

W  d y s k u s j i  A. L a  w r y  n o w i c z  p rzed s taw ił  swe hodow le  
d ro b n o u s tro jó w ,  f e rm e n tu ją cy c h  błonnik.

W r e s z c ie  na z ak o ń czen ie  d rug iego  dnia  ob rad  W . K a r ­
b o w s k i  i Z. B  o h d a n o w  i c z ó w n a p rzedstawili  n o w y  a p a ­
r a t  do w y ja ła w ia n ia  p ły n ó w  z a p o m o cą  p rąd u  e lek try c z n eg o .

W  trzecim , os ta tn im  dniu z jazdu  T. K i r k o ( W a r s z a w a )  o m a ­
w ia ł  z an iec z y sz cz en ie  i s a m o o cz y sz cz an ie  się rz ek  W o lb ó rk i  
i Pi l icy .

W  d y s k u s j i  ( B u j w i d ,  R u d o l f ,  P r z y ł ę c k i )  podnies iono  
ko n ieczn o ść  sy s te m a ty c z n e g o  b a d an ia  zan iec z y sz cz en ia  rzek.

K. L u  k a s i e  w i c z  ( W a r s z a w a )  opisa ł  s tw ie rd z o n e  w  cuch­
n ą cy m  n ieżycie  n osa  s z c z e p y  z g ru p y  błoniczej,  n iezjadliwe.

W  d y s k u s j i  ( E i s e n b e r g ,  G a  s  i o  r  o  w s  k  i) p o d n o sz ą  
chw ic jność  pojęcia ga tunku  u m a c z u g o w c ó w  o raz  b ra k  t r w a ły c h  
p o d s ta w  w  różn iczkow an iu .

O. B u j w i d  (K rak ó w )  opisał obecn y  stan  z a k a że ń  t r ą d o ­
w y c h  w  B razy l j i  i n ie b e zp ie cz eń s tw o  sz e rz e n ia  s ię  jego  w ś ró d  
w y c h o d ź tw a  polskiego.

Uy d y s k u s j i  H i r s z f e l d  podkreś l i ł  n iesp o ży tą  c n erg ję  sęd z i ­
w e g o  r e fe ren ta ,  w c iąż  czy n n ie  p ra cu jąceg o  w epidemjologji.

L. A n i g s t e i n  ( W a r s z a w a )  poda ł  w yn ik i  s w y c h  b a d a ń  nad 
d u re m  p lam is ty m  t rop ika lnym  na p ó łw y sp ie  inala jsk im (różn ice  
od duru  p lam is tego  e u ro p e jsk ieg o :  b ra k  w y s y p k i ,  o b rzęk  g ru c z o ­
łó w  ch łonnych ,  z a ra zk i  p rz en o sz o n e  p rzez  sz c zu ry ) ,  tudzież  nad 
z im nicą  w  S jam ie ,  ( ro zp o w sz ec h n ien ie  z im nicy  w ś ró d  ludności 
tubylczej ,  n o w e  ga tunki  w ied liszka) .  H. S p a r r o w  ( W a r s z a w a )  
m ó w iła  o du rzę  p lam is tym  m ek sy k ań sk im  (rola sz czu ró w ) .  H. 
G r u n d  g a n g  ( W a r s z a w a )  o m aw ia ł  zagadnien ie  dezynfekcji ,  
dezy n sek c ji  i d e ra ty za c j i .  S.  S i e r a k o w s k i  i R.  Z a j d e l  ( W a r ­
szaw a)  donieśli  o da lszy ch  sw y ch  badan iach  nad m etodam i 
oczy szc za n ia  j a d ó w  b łon iczych .

W  osta tn im  dniu z jazdu  o d b y ła  się ró w n ież  z o rg an izo w an a  
p rz e z  K om ite t  z j a z d o w y  w y c ie c z k a ,  k tó ra  pozw oli ła  zaznajom ić  
się  uczes tn ik o m  z M iejskim O środk iem  Z d ro w ia  na  G rochów ie ,  
C e n tra ln y m  In s ty tu te m  W y c h o w a n ia  F iz y cz n eg o  na B ie lanach  
i w o jsk o w ą  p ra co w ią  bak te r io lo g iczn ą  Szp i ta la  U jazd o w sk ieg o .  
W  b a rd z o  m iły m  i se rd e c z n y m  n a s t ro ju  o d b y ła  s ię  ró w n ie ż  k o ­
lacja k o leżeń sk a  w  hotelu  Angielskim. S p r a w n e  i śc is łe  w y c z e r ­
panie  o g ro m n eg o  m ate r ja łu  re fe ra to w eg o ,  w sze lk ie  udogodnien ia  
dla u czes tn ik ó w ,  mila a tm o sfe ra  z jazdu nie z ak łó co n a  żad n y m  
z g rz y te m ,  św iadczy '  o w ie lkości  p ra cy ,  dokonanej  p rz ez  K om ite t  
o rgan izacy jny '  Z jazdu  z prof. R. N i t s c li e m, jako  p r z e w o d n ic z ą ­
cy m  i doc. dr. Ł a w r y  n o w i c z e  m, jako  s e k re ta rze m  g e n e ra l ­
n ym  na  czele, —  n a jw ięk szeg o  z d o ty c h c z a so w y c h  z ja z d ó w  M ikro ­
b io lo g ó w  i E p id em io lo g ó w  Polsk ich .

St. L e g e ży ń sk i  (Lwów).

W arsza w sk ie  T o w a r z y s tw o  Lekarskie.

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dn ia  13 p a ź d z ie r ­
n ik a  1931 r.

1. P ro to k ó ł  p o s iedzen ia  z dn. 4 p a ź d z ie rn ik a  1931 r. p rz y ję to .
2. Ko'. P r e z e s  o d c zy tu je  w y k a z  p ra c  n a d e s ła n y c h  do 

Bibljoteki T o w a r z y s tw a .
3. S e k r e t a r z  S t a ł y  w y g ł a s z a  w sp o m n ien ie  p o śm ie r tn e  

po ś. p. K azim ierzu  C i ą g l i  ń s  k  i in i ś. p. S.  G r o s g  1 i k  u 
(s t reszczen ie  własne).

W  dniu 3 b. in. z m a r ł  w  C iechocinku  ś. p. K az im ie rz  C i ą  g  1 i ń-  
s k i, cz łonek  c zy n n y  n a szeg o  T - w a  od r. 1897.

Ś. p. K az im ie rz  Ciągliński  u rodz ił  się  w  W a r s z a w ie  w  r. 1859. 
Tu w  r. 1877 po ukończeniu  g im naz jum  w s tąp i ł  na  W y d z ia ł  L e ­
karski ,  a  w y r a z e m  n ie z w y k łeg o  p ie ty zm u  dla nauki  i pow o łan ia ,  
k tó r y m  się z am ie rz y ł  oddać,  b y ło  z d o b y c ie  p rz e z e ń  w  r. 1831 
m edalu  s r e b r n e g o  za  p ra c ę  k o n k u rso w ą ,  o g ło szo n ą  p rz e z  W y d z ia ł  
lekarsk i:  S y m p to m a to lo g ia  n ie p ra w id ło w y c h  c z y s z c z e ń  m ies ięcz ­
nych. W  r. 1882/3 zda ł  e g zam in  na  s top ień  d o k to ra  m ed y c y n y .  
P r z e z  p i e rw sz y  rok  po ukończen iu  w y d z ia łu  lek a rsk ieg o  z a jm o w a ł  
s t a n o w isk o  lek a rz a  fa b ry c z n eg o  w  Z ak ład a c h  ż y ra rd o w s k ic h ,  sk ą d  
p rzen iós ł  się  do J a d o w a  i tu p o z o s ta w a ł ,  jako lek a rz  m ie jsc o w y  
p rz y  z a rz ąd z ie  dóbr  lir. Z am o y sk ieg o ,  p rz e z  lat  3. W ą t ł y  s tan  
zd ro w ia  zm usił  n ieb a w e m  ś. p. K az im ie rza  C iąg lińsk iego  do p o sz u ­
k iw ania  mniej uc iąż l iw ych  w a r u n k ó w  p racy .  P o w r a c a  w ięc  do 
W a r s z a w y ,  ksz ta łc i  s ię  p rz e z  rok  w  szp i ta lu  Ś -go  Ł a z a r z a ,  p o c zc m  
p rz ez  8 la t  o dda je  s ię  p r a k ty c e  lek a rsk ie j  w  S ied lcach .  Ale i tu 
znów  s tan  z d ro w ia  nie p o z w a la  ś. p. K. C. p o d o łać  c iężk im  w a r u n ­
kom p ra c y  lek a rza  na prowincji ,  to też  p o s ta n aw ia  p rz e rz u c ić  się 
na  pole ba lneo terap ji  i w  tym  celu w y je ż d ż a  do B e r l in a  i W iedn ia  
na sp ec ja lne  s tudja,  a po p o w ro c ie  r o z p o c z y n a  d z ia ła ln o ść  w  C ie­
chocinku, z razu  jako  lek a rz  z d ro jo w y ,  a  w  końcu, jako  k ie ro w n ik  
Oddziału  e le k t ry c z n eg o  p rz y  P. Z. K. w  Ciechocinku .

D ru k iem  ogłosi ł :  1. O d r g a w k a c h  c z y n n o ś c io w y c h  u dzieci.
2. N o w y  oddzia ł  E le k t ro - le cz n icz y  w C iechocinku .  5. O ddział  E lek ­
t r y c z n y  p rz y  P a ń s t w o w y m  Z ak ładz ie  k ą p ie lo w y m  w  C iechocinku .
4. O C iechocinku  pod w zg lęd e m  higien icznym . 5. O leczeniu  k l im a­
ty cz n y m  c h o ró b  se rca .  6. P r z y p a d e k  w ro d z o n eg o  z w ęż e n ia  ao r ty .  
7. O g ry p ie  p rzew lek łe j ,  W a r s z a w a  r. 1899. 8. P la m ic a  (purpura  
s im p le y )  a  n ies traw n o ść  (D y sp e p s ia  g a siro in les tin a lis )  u dzieci . 
9. W  kwest.ii leczen ia  ba lneo lo g iczn eg o  c h o ry c h  g o r ą c z k u ją c y c h  
W a r s z a w a  1899.

T e  pobieżne, p rz y p o m in a ją ce  dolę, a i niedolę lek a rza ,  z a r y s y  
życ ia  jednego  z nas, ś w ia d c z ą  jednak  w y m o w n ie ,  jakie s k a r b y  
duszy  i u m y s łu  posiada ł  ten n iew y s lo w io n c j  d obroc i  leka rz ,  a nie­
z w y k le  se rd e c z n y  ko lega .  C ześć  Je g o  pamięci!

W  dniu 5 p aźd z ie rn ik a  r. b. z m a r ł  ś. p. Dr. S am u el  ( i  r o s g 1 i k 
cz ło n ek  n a sz e g o  T o w a r z y s t w a  od  r. 1890. U ro d zo n y  w  W a r s z a ­
wie  w r. 1860, tu po ukończen iu  g im naz jum  w r. 1880 w s tąp i ł  na 
w y d z ia ł  f izy c z n o -m a te m a ty c z n y  i ten u k o ń czy ł  w r. 1884 ze 
s topn iem  k a n d y d a ta  nauk  p rzy ro d n ic zy c h .  W k r ó tc e  p o tem  ro z ­
poczy n a ,  ró w n ie ż  w  U n iw e rsy tec ie  W a r s z a w s k im ,  s tud ja  lekarsk ie ,  
i w  r. 1890 o t rzy m u je  s top ień  leka rza .  W  roku  n as tęp n y  ś. p. G ro s -  
glik w s tę p u je  w  c h a r a k te r z e  a sy s te n ta -w o lo n ta r ju sz a  na oddz ia ł  
ch iru rg iczn y  w  szp i ta lu  Dz. Je z u s ,  p ro w a d z o n y  p rz e z  W ła d y s ł a w a  
K ra jew sk ie g o  i na s t a n o w isk u  pozosta je  b ez  p r z e r w y  aż  do chwili  
zgonu szefa  sw e g o  i p rzy jac ie la .  S k ro m n e  to, racze j  n a w e t  naj­
sk rom nie jsze  w  liierarchji  szpita lnej,  s ta n o w isk o  nie p rzeszk o d z iło  
ś. p. G ro sg lik o w i w zd obyciu  p o c zc s tn eg o  m ie jsca  z a r ó w n o  w sp o ­
łeczności  n asze j ,  jak i w  l i te ra tu rze  n au k o w o - lek a rsk ie j .

Sz e ro k o ,  jak na późn ie jszeg o  leka rza ,  z ak re ś lo n e  s tudja  
p rz y ro d n ic ze ,  dyscy p l in a  nauk o w a ,  j a k ą  s tud ja  te  da ją ,  sp ra w i ły ,  
że ś. p. G rosg lik  w cześn ie j  od ró w ie śn ik ó w  s w y c h  m ógł ro z p o ­
znać u s i łow an ia  g łębok iego  i śc is łego  ro z w a ż a n ia  ta jem nic  w ie d zy  
i sz tuki  lekarsk ie j .  S z y b k o  też  z a p o z n a w s z y  się z  c a ło k sz ta ł te m  
chirurgj i  p ra k ty c z n e j  na  ta k  doskonale  na  o w e  c z a s y  z o rg an izo ­
w a n y m  i św ie tn ie ,  bo na w yso k o śc i ,  p ra w ie  szk o ły ,  p ro w a d z o n y m  
oddziale  szp i ta lnym , w k r ó tc e  pośw ięc ił  się  tem u dz ia łowi chi­
rurgji,  k t ó r y  dziś  urologię  s tanow i.  A jak  z ad a n ia  c h iru rg a  ro z u ­
miał,  św ia d c zą  p race ,  d ruk iem  w  liczbie z g ó rą  30-tu p rzez  ś. p. 
G rosg lika  og łoszone .  S ą  to w ięc :

1. Karol E rn e s t  v o n  B a e r  i jego p o p rzed n icy .  K a r tk a  z dz ie jów  
embrjolog.ii  zw ie rzą t .  2. P r z y c z y n e k  do k a zu is ty k i  ciał o b c y ch  
w  c ew c e  i pęcherzu .  „ M e d y cy n a " .  3. P r a k ty c z n e  z a s a d y  a se p ty c z -  
nego c ew n ik o w an ia .  „ M e d y c y n a "  r. 1895. 4. W  sp ra w ie  m ie jsco ­
w e g o  leczenia  p ę ch e rza  po k ruszen iu  kam ien ia .  „ M e d y c y n a " ,  
r. 1898. 5. P r z y p a d e k  u ra z o w e g o  ro z d a rc ia  cew ki  k r o c z o w e j  o raz  
uw agi o leczeniu c iężkich  u r a z ó w  cew ki ,  w  r. 1898. 6. B e i t ra g e  zur 
N iercnch irurg ie .  7. P r z y c z y n e k  do m eto d y k i  bak te r io log iczne j .  
P ły tk i  a g a r o w e  i su ro w ic z e  w  p ro b ó w k a ch .  8. P r z y p a d e k  c ią ż y  
zam ac icznej  z z a t r z y m a n ie m  płodu  przez  lat  30 i p rzeb ic iem  się



976 PO LSK A GAZETA LEKARSKA Nr. 50. 1931

tegoż  do p ę c h e rz a  m oczo w eg o .  9. P r z y p a d e k  g uza  g ru c zo łu  k r o ­
k o w e g o  o n ie z w y k ły m  p rzeb iegu .  P r z y c z y n e k  J o  sy m p to m a ta lo g j i  
i anatomii.  10. P r z y p a d e k  sk ru sze n ia  c ia ta  o bcego  w  p ęch e rzu .
11. W  se tn ą  roczn icę  p ie rw sze j  l i to trypsj i .  Au c en tćn a i re  de la p r e ­
m ierę  l i t h o t n  psie. Ku czci (_dv iJc ‘a (1792--1867). 12. P r z y c z y n e k  
do znajom ości  b u d o w y  n e rek  ryb . 13. U e b e r  den Einfluss des  Licli- 
tes  auf die E n tw ick lung  des A ss im ila t io n sg ew eb es .  14«JO p r z y ­
czy n ach  p o w s ta w a n ia  pici u cz ło w iek a ,  roślin  i z w ie rz ą t .  
15. W  sp ra w ie  zapob iegan ia  n ieży to w i p ęch e rza .  16. A sep ty k a  
w k a te te ry z o w a n iu .  17. A scp t i se h e r  K a ih e tc n s m u s ,  w  r. 1896. 
18. P a to lo g ia  i t e rap ja  p rz e w le k łe g o  zap a len ia  g ruczo łu  k ro k o w e g o ,  
o raz  uwagi o leczeniu  neuras ten ii  p łciowej.  19. Ciummat g ruczo łu  
k ro k o w e g o .  2(1. P a th o lo g ie  in d e r  T h e ra p ie  d e r  P ro s ta t i t i s  chro-  
nica nebs t  B e m e rk u n g e n  iiber die B eh an d lu n g  der  sexue llen  
N euras then ie .  21. O ds to ina  ( s e k w e s t r )  w  c ew ce .  22. G a m m a  de r  
P ro s ta ta .  23. Z p o w o d u  adro log ji  D ra  M is iew icza ,  W a r s z a w a  
1897 r. 24. S e i iu e s te r  ais E re m d k ó rp e r  in der  H a rn ro h re .  25. L e ­
czenie d o szczę tne  p rz e ro s tu  g ru c zo łu  k r o k o w e g o  sp o so b em  Botti-  
ni‘ego. 26. O w a r to śc i  leczniczej  u ro t ro p in y  w ch o ro b ac h  z a k a ź ­
nych  n a rząd u  m o czo w eg o ,  W a r s z a w a  r. 1899 . 27. Z w ę ża n ia  s k u r ­
c zo w e  przety Ku jako o b jaw  z ak a że n ia  m o czo w eg o .  28. Z cm rurg ji  
w a d  \\ ro d zo n y ch  m oczow odu .  W a r s z a w a  r. 1901. 29. O znaczen iu  
ro z p o z n a w c z e m  uroskopji  w  c h o ro b ac h  c h iru rg icz n y c h  d róg  m o­
czo w y ch .  30. P r z y c z y n e k  do patologji  i leczen ia  ch iru rg iczn eg o  
niedomogi p ę ch e rza  na  tle zan iku  s te rczu .  W a r s z a w a ,  r. 1911.

Ś. p. S a m u el  U ro s g h k  to w a r z y s z e m  p ra c y  by t  sz c z e ry m ,  ko ­
legą  se rd e c z n y m  i u p iz e jm y m  w n a j lep szem  tego  s ło w a  znaczen iu ,  
s z ta n d a r  godnośc i  l e k a rz a  m ógł n ieść  i niósł w y so k o .  C z eść  Je g o  
pam ięci!

4. Kol. 1). H e l l i n  w ygłos i!  „U w agi w sp ra w ie  tech n ik i ope- 
ra c y j k o s m e ty c zn y c h  nosa"  ( s t reszczen ie  własne).

P re le g e n t  pokaza ł  cho rą ,  o b c iążo n ą  dz iedzicznie  kitą , ze 
zn ie k sz ta łce n iem  nosa  i o zen ą  p r a w o s t r o n n ą  o c h a r a k te r y s ty c z n y c h  
w y d a l in ach .  Nos miat w y g lą d  t y p o w i  ■ sp ła szczen ie  w  górne j  
części,  w y su n ięc ie  ku p rz o d o w i  dolnej, p rz i  tern b a rd z o  szerok i .  
P o  p rz ep ro w a d z en iu  leczen ia  sw o is te g o  W a s s e r m a n n  ujem ni ' .  
Zab ieg  polegał  na  o b u s t ro n u c m  w y c ięc iu  p rz e z  k a n a ły  n o so w e  
w y r o s tk a  c zo ło w eg o  szczęk i  gó rne j  i śc iśn ięcie  kości w ła ś c iw y c h  
nosa  w  celu z w ęż e n ia  i p o d w y ż sz en ia  gó rne j  jego części.  A by  
zw ęz ić  i obn iży ć  dolną  jego  część ,  u sun ię te  z o s ta ły  z b y te c z n e  
części  c h rz e s tn e  ze sk rz y d e łe k  nosa  i z c h rz ą s te k  t ró jką tnych .  
C h rz ąs tk i  te, w r a z  z k os tkam i,  p rz e szczep io n e  z o s ta ły  pod sk ó rą  
gó rne j  częśc i  nosa  (pokaz).  P o łą c z e n ie  n osa  z kośc ią  czo łow ą ,  
p o c z ą tk o w o  po zabiegu o c h a r a k te r z e  ty p o w o  rz y m sk im  —  w  linji 
p ros te j ,  zos ta ło ,  jako n iezb y t  p a su ją c e  do tw a r z y ,  p rzez  usunięcie  
części  w s ta w io n y c h  kości zm ien ione  w  postać  w  tern miejscu 
w g łęb ioną .  W  w y n ik u  o s ta te c z n y m  nos z postaci ude rza jąco  
b rzy d k ie j  s ta ł  się zupełnie  k sz ta ł tn y m .

Co do ozeny, to z w ęż e n ie  n osa  w częśc i  k o s tn e j  już sam o  
p rz ez  się z m nie jszy ło  p r a w ą  jam ę n osow ą,  re sz tę  uzupełni ło  
w szczep ien ie  pod ś lu z ó w k ę  nosa  o d pow iedn io  p rz y g o to w a n e j  
tkanki  kostne j  z ko lana  cie lęcia . C h a r a k t e r y s ty c z n e  w i  daliny 
z nosa  u s ta ły  zupełnie.

W  od czy n ie  H, om ów ił  ogólne z a s a d y  z a b ieg ó w  k o s m e ty c z ­
nych  nosa.  techn ikę  zniesienia  g a r b ó w  jego i p rzeszczep ian ia ,  po­
p ra w ia n ia  n o só w  w'klęsłycli ( s io d e łk o w aty ch ) ,  sk ra ca n ia  nosów  
długicli  i obn iżan ia  w y s ta ją c y c h  c z u b k ó w  nosa i leczen ie  n a s tę ­
p o w e .  U w ag i  te u zupełn ia ją  w s k az ó w k i ,  p o dane  w  po d ręczn ik ach  
k o sm e ty k i  o p e racy jn e j  nosa,  na zasad z ie  w ła sn e g o  dośw iadczen ia  
w  kilkudzies ięciu  p rz y p ad k a ch .  W r e s z c ie  H. pokaza ł  na p r z e ź r o ­
czach  w y n ik i  k i lkunas tu  o p e rac y j  k o sm e ty c z n y c h  z n ie k sz ta łc o ­
nych  nosów o na jróżnorodn ie jsze j  postaci.

5. Kol. A. O s z a c k i  p rz ed s ta w i ł  „ P o ró w n a w cze  w y n ik i  ba ­
dań  c lie m ic zn o -k lin ic zn y ch  k rw i u c h o rych  na ra ka  i inne c ier­
p ien ia " ( s t re szczen ie  własne).

P r e l e g e n t  z d a je  s p r a w ę  z p rzesz ło  2 - letnich b a d ań  sw oich  
w ła sn y c h  i sw o ich  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  nad  c h o ro b ą  r a k o w ą .  Ba­
dania  b y ły  p rz e p ro w a d z o n e  na  m a te r ja le  k l in icznym  m etodam i 
bio-cl iem icznem i i bio-fizycznomi.  W niosk i  do jakicli  p re le g en t  na 
p o d s ta w ie  tych  b a d ań  dochodzi,  są  n a s tęp u ją c e :

1) K rew  żylna,  p o s ia d a jąc a  pewien odse tek  krw i żylnej —  no­
w o tw o ro w e j ,  z a w ie ra  w ięce j  tlenu, niż k re w  ży ln a  a n a log icznych  
tk an ek  r i ien o w o tw o ro w y ch ,  a tak ż e  z a w ie ra  s to su n k o w o  w ięce j  
t lenu w  p o ró w n an iu  z k r w ią  tę tn iczą .  Nie daje  się  na razie  r o z ­
s t rz y g n ąć ,  c z y  ta w y ż s z a  z a w a r to ś ć  t lenu w e  k rw i  ż i  In ej, a w ięc  
mnie jsze  z u ży c ie  t lenu w tk an k ach  jest  cecłią w ła śc iw ą  tkanki  n o w o ­
tworowej,  c zy  też  tkanek ,  w k tó ry c h  n o w o tw ó r  m a  powstać .  W  tym  
drug im  w y p a d k u  b y łb y  to o b jaw  „ p rz e d ra K o w y “ . P re le g e n t  
u w a ż a  tę  d ru g ą  e w e n tu a ln o ść  za  p raw d o p o d o b n ie jszą .

2) K re w  ży lna  p rz y  chorob ie  n o w o tw o ro w e j  z a w ie ra  w ięce j  
kw . m lekow ego ,  n a to m ias t  sp rz ec z n e  są  w yn ik i  badań ,  o ile cho­

dzi o s tw ie rd ze n ie ,  czy  k r e w  n o w o tw o r o w a ,  z a w ie r a  w ięce j  kw. 
m lek o w eg o ,  niż k r e w  inny cli o b s z a ró w  ustro ju  ch o reg o  na  n o ­
w o tw ó r  (B ad an ia  J akces ,  O szack i) .

3) K re w  p rz y  choroDie n o w o tw o r o w e j  w y k a z u je  w  większ-ości 
p rz y p a d k ó w  w y r a ź n ą  a lkalozę,  w  m nie jszośc i  ac idozę .  W s p ó ł ­
czy n n ik  t e m p e ra tu r y  dla pH k rw i  w p rz y p a d k a c h  a lk a lo zy  jest  
n iższy  od n o rm y .  P o ró w n a n ie  pH z ilością z ap asu  zasad ,  w y s t ę ­
pu jących  w alka lozie  n o w o tw o ro w e j ,  w sk az u je  nu w y c z e rp a n ie  
buforu  w ęg lanow ego  (Rose , O szack i) .

4) Z a w a r to ś ć  że laza  w  p rz y p a d k a c h  n o w o tw o r o w y c h  jes t  
p rzew ażn ie  m nie jsza ,  niż w p r z y p a d k a c h  n o rm a ln y ch  i w  n iek tó ry ch  
p rz y p a d k a c h  p a to lo g iczn y ch  (Kurzyniec ,  O szack i) .

5) W sp ó łcz y n n ik  n a sy c en ia  t lenem  k rw i  ży lne j  j e s t  u no­
w o tw o r o w y c h  taki sam. jak u m e n o w o iw o ro w y c h .

W s z y s tk ie  te  z m ia n y  p rz em aw ia ją  za  da leko  posuniętemu za ­
b urzen iam i w  k ierunku  c z y n n ik ó w  u tlen ia jący ch  w  us tro ju  c h o ry m  
na n o w o tw ó r .  Chodzi  tu p rz e d e w sz y s tk ie m  o z m ian y  w  b a rw ik u  
krw i,  za  czem  św ia d c z y  także  os łab ien ie  buforu  w ę g lan o w e g o .  
P re le g e n t  sądzi,  że s tw ie rd z o n e  p rzez  niego zm nie jszone  zużyc ie  
t lenu w  tk an c e  n o w o tw o ro w e j ,  a  p ra w d o p o d o b n ie  i jej o toczen iu  
d a ło b y  się w y ja śn ić  w  m yśl  teorji  W a r b u r g a ,  że  dłużej  t r w a ją c y  
n ied o s ta tek  t lenu m oże  sp o w o d o w a ć  z łoś l iw e  bu jan ie  tkanki.  
W  tak im  raz ie  n a le ża ło b y  p r z y ją ć  jes-zcze jak ieś  czynniki ,  k tó re  
s to ją  na  p rz esz k o d z ie  pobran iu  tlenu p rzez  tkanki ,  w zg lęd n ie  nie- 
o d d a w an iu  tlenu, a p rzynajm nie j  m eo d d aw an iu  go w d o s ta te c z ­
nej ilości.

D y sk u s ja .  Kol. C y t r o n b c r g  p odkre ś la ,  iż w ynik i  p re le ­
ge n ta  są  w r ę c z  p rz e c iw n e  z w y n ik a m i  b a d a c z y  d o ty c h c z a s o w y c h  
(W a r b u r g a  i in). S ą d z ą c  z tego, iż no w o tw ó r  z u ż y w a  duże  ilości 
cukru ,  z k tó re g o  znaczn a  część  zo.-uaje spa lona,  n a le ż a ło b y  m nie ­
m ać, iż w e  k rw i  p o ch o d zące j  z n o w o tw o ru  ilość t lenu p o w inna  być  
mata .  M ó w c a  u w a ż a  za  c ie k a w e  o znaczen ie  s to su n k u  m a s y  n o w o ­
tw o ru  do .całej k o ń c zy n y ,  o raz  s to su n k u  i lośc iow ego  tego  n o w o ­
tw o ru  do tkanki  n iezm ien ionej  n o w o tw o ro w o .  P ro p o n u je  w re sz c ie  
s p ra w d z e n ie  b ad ań  p re le g e n ta  nad  tk a n k ą  in \ntro.

Kol. P  r z y  1 ę c k i p o d k re ś la  w a ż n o ś ć  sp o s tr z e ż e n ia  P r e l e ­
gen ta ,  iż tk a n k a  n o w o tw o r o w a  p o z b aw io n a  jes t  ró w n ie ż  zdolności 
sp r a w n e g o  utleniania,  m ó w c a  z ap y tu je  jak sobie  t łu m a cz y  P r e ­
legen t  o b ecność  w e  k rw i  n o w o tw o r o w e j  dw u tlen k u  w ę g la  mimo 
b ra k u  z u ży c ia  tlenu.

Kol. O s z a c k i  podnosi,  iż r o z p a t r y w a ł  sp ra w ę  n o w o tw o r o w ą  
ze s t a n o w isk a  k l in icys ty .  Z a jm o w ała  go ra cz e j  p rzem ian a  m a ­
te r i i  ustro ju ,  w  k tó ry m  r o z g ry w a  się  s p r a w a  n o w o tw o ro w a ,  niż 
m etabo lizm  n o w o tw o ru .  Z w iązk u  p rzyczy  no w eg o  b ad an y c h  z ja ­
w isk  nie p rzesąd za .  W ie lk o ść  guza  oceniał na oko. S k ą d  się 
b ie rz e  d w u t len e k  w ę g la  w e k rw i  n o w o tw o r o w e j  m ó w c a  nie umie 
odpow iedzieć .  P r e l e g e n t  z az n ac za ,  iż techn ika  pob ieran ia  k rw i do 
b a d ań  p rz e m ia n y  g a zo w e j  je s t  b a rd zo  trudna.

. 6.’Xol.  L. Z e m b r z u s k i  w y g ło s i ł  o d c zy t  o „in tu ic ji iv m e ­
d y c y n ie " ,  ( s t reszczen ie  w łasne).

P o  ro zb io rze  pojęcia  intuicji,  jego g e n e z y  i in te rp re tac j i  p rzez  
ró ż n y c h  a u to r ó w  w  ciągu w iek ó w ,  p o c z ą w sz y  od f i lozofów s t a r o ­
ż y tn i  cli. p re le g en t  ro z p a t rzy ł ,  czy  in tu ic ja  k ied y k o lw iek  o d e g ra ła  
p o w a żn ie js za  rolę w dzm ach  m e d y c y n y ,  c zy  o d g r y w a  ją obecnie  
i czy m ożna  ją u z n a w a ć  w e  w sp ó łc z e sn e j  n au ce  i sz tu ce  l e k a r ­
skiej.  Z ro z w a ż a ń  Z. w y n ik a ,  że  intuicja, j ak o  czynn ik  m eta f i ­
zy cz n y ,  i r rac jo n a ln y ,  nie p o s i i d a l a  tego  znaczen ia ,  jakie jej n ie ­
k t ó r z y  p rzy p isu ją  i m etodo log ii  leka rsk ie j  ani w  s ta ro ży tn o śc i ,  
ani w  w iekach  n o w o ż y tn y c h  nie w zb o g ac i ła  na  d o w ó d  czego  p r z y ­
ta c z a  sz e re g  p r z y k ła d ó w .  Z a ró w n o  w  m ed y c y n ie  n aukow ej ,  jak 
w  sz tu ce  lek a rsk ie j  jedy ną d roga ,  p r o w a d z ą c a  do celu, p o w inna  
b y ć  em pir ja  pod w a ru n k ie m ,  że  p o łączo n ą  będzie  z m yślen iem  
k r y ty c z n e m  i będz ie  p ro w a d z i ła  do sy n te z y .  P re le g e n t  p o w s ta je  
p rz e c iw  p rądom , s z e rz ą c y m  się zag ran icą ,  o p a r ty m  na intuicji 
i usi łu jącym  p o d w a ż a ć  p o d s ta w y  p rzy ję te j  m etodologii  w poznaniu  
lekarsk icm . P r ą d y  te pewnein echem  odbity  s ię  i w  Polsce ,  z n a ­
laz łszy  sw e  odbicie w pojęciach n iek tó ry ch  l e k a rz y  o raz  w pi­
śm ienn ic tw ie  b e le t ry s ty c z n e m  i w  w y d a w n ic tw  uch, ob liczonych  
na sp o p u la ry zo w a n ie  in tu icy jnego  c zy n n ik a  w  m ed y c y n ie  w ś ró d  
s z e rs zy c h  w a r s tw .  P r z y z n a j ą c  rację  b y tu  i intuicji  w  n iek tó ry ch  
dz iedz inach  tw ó rc zo śc i  i m yśli  ludzkiej ( sz tukach  p ięknych,  m e ta ­
fizyce)  Z. p rag n ie  w idz ieć  ją w y e l im in o w a n ą  zupełnie  z myśli  
i dz ia ła lnośc i  lek a rza  z w y ją tk ie m  hipo tez  t. zw. in tu icy jnych ,  
p r z y  który ch tw o rz en iu  n a leży  jednak z a c h o w a ć  os tro żn o ść ,  b> 
w  celu w y ja śn ien ia  p e w n y ch  n ieznanych  zagadnień ,  nie t łu m a cz y ć  
ich tw ie rd zen iam i n ieudow ndnionem i.  Intuic ja  w  postaci  n a jw y ­
raźn ie jsze j  w y s tę p u je  u te le p a tó w  i m is ty k ó w ,  od k tó ry c h  w s z a k  
nie m ożn ą  o c ze k iw ać  z d o b y cz y  dla p o s tę p ó w  p ra w d z iw e j  wiedzy 
lekarsk ie j .  L ek a rz ,  p o s i łk u jący  się  św iad o m ie  intuicją , zbliża się 
w  sw e j  dzia łalności do z nachora ,  im ponu jącego  n ie s te ty  tak  
czę s to  sz e rs ze j  publiczności,  nie w y łą c z a ją c  e li ty  inteligencji.
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Na zak o ń czen ie  p re leg en t  pr:.y toczy! tw ie rd zen ie  J ę d rz e ja  
Śn iad eck ieg o  o szkod l iw ośc i  m e ta f izy czn y ch  k oncepey j  w  m e to ­
dologii  m y ś len ia  lekarsk iego ,  tw ierdzen ia ,  k tó re  zachow ało  do ­
tychczas '  s w a  m oc i silę.

S e k re ta rz  D o ro czn y :  Jan  Roicuski.

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z d n ia  20 p a ź d z i e r ­
n ik a  19.31 r.

1. Kol. P r e z e s  w y g ła sz a  k ró tk ie  w spom nien ie  o 5. p. Prof. 
D rze  k r .  K rz y sz ta ło w icz u  ( s t re szczen ie  w łasne) .

O tw ie ra ją c  posiedzen ie  dzielę  się t  Kolegami sm utną  w ia d o ­
m ośc ią :  tej n o c y  zak o ń c zy ł  t y c i e  P rof .  Dr.  F ra n c is ze k  K rz y sz ta -  
lowicz .  Z m a r ły  nie b y ł  w p ra w d z ie  członkiem  naszeg o  I o w a -  
r z y s tw a ,  lecz m y, s ta n o w iąc  częsc  przedstawicie li  ogolnej w iedzy  
lekarsk ieą ,  boleśnie  o d c zu w a m y  tę n iepow etow ana  s t ra tę .  Zmarły 
bowiem  był  w y b i tn y m  u c zonym  i go d n y m  re p re z e n ta n te m  naszej  
nauki  ró w n ie ż  zag ran icą .  P r o s z ę  o uczczen ie  Je g o  pamięci przez  
pow s tan ie .  (C z ło n k o w ie  w s tu ja ) .

W  imieniu T o w a r z y s t w a  p rzesz lerny  R a d c e  W y d z ia łu  L e ­
k a rsk ieg o  U n iw e rsy te tu  W a r s z a w s k ie g o  nasza  g o ra ca  kondolencję  
z pow odu  bo lesnej  s tra ty '  w y b i tn eg o  jej członka.

P r e z e s  z a w i a d a m i a j  w y s ła n iu  n a s tęp u jące j  depeszy do R,.dy 
W y d z ia łu  Lek. U. W a rsz . :  ■

„ W  imieniu T o w a r z y s t w a  I e k arsk ieg o  W a r s z a w s k ie g o  pr :e- 
sy łam y  w y r a z y  g łębok iego  w spó łczucia  z pow odu niepoww to w an e j  
s t r a ty  w y b i tn e g o  uczonego  P r o fe so ra  D ra  F ra n c is zk a  K rzy sz ta -  
lowic-za“ .

Z eb ran i  uczcili  p a m ię ć : z m a r łe g o  p rzez  pow stan ie .
2. P ro to k ó ł  posiedzen ia  n au k o w eg o  z dnia  13. X. 1931 r. 

p rzy ję to .
3. KoJ. P r e z e s  o d czy tu je  w v k a z  p rac  n a d e s ła n y ch  do Biblio­

teki Toyvarzystw 'a .
4. Kol. K i l i ń s k i  W'ł. i F r a n i o  Z. p rzedstawili  „ frzyp tid w k  

o stre j b ia ła czk i u d z ie ck a "  (s t re szczen ie  własne).
P re leg e n c i  p rz ed s ta w ia ją  ch o rą  lat 6-ciu, k tó ra  od d w ó c h  m ie ­

s ię c y  s t ra c i ła  na h um orze  i z b lad ła ,  od tygodn ia  z au w ażo n o  
u t r zy m u jąc ą  się  s ta le  g o rą cz k ę  38—39".

Ojciec chorej  alkoholik.
P r z y  badan iu  S tw ie rdza  się u chore j  w y b i tn ą  b ladość  skóry 

i ś luzów ek ,  n ieznaczne  p o w iększen ie  g ruczo łu  p o d szc zę k o w e g o  
lew eg o  i n ieznaczne  pow ięk szen ie  w ą t ro b y .  W  kale  znaleziono jaja 
u sca ris  him bric. C iep ło tą  c ia ła  o ty pie t raw iący m .

B a d an ie  k rw i :  w e j r z e n ie  yyodniste, cz is k rzepnięc ia  :10 m„ 
czas  k rw a w ie n ia  4'/» in ,  k rw ink i  c z e rw o n e  wy kazu ją  pojkilocy- 
tozę  i an izocy tozę .  Z d a rz a ją  się  krw inki  cze rw one  o z ia rn is tości  
zasndoclitonnej  i p o jedyńcze  c ia łka  c z e rw o n e  jąd rż as te .

Hem oglob ina  
C zerw o n e  c ia łka  
W sk a źn ik  
Piy tki
BLałe ciałka
M yelob las ty
P ro m y c lo c y ty
M yełoey ty  obojętnochł.
M e tam y c lo c y ty
P a łec zk o w a te
S e g m e n to w a n e
Lim focy ty
Monocyty

45% 
,650.000 

1.4 
180.000 

11.500 
20% 
3%  

4.5% 
2,5% 
,0% 
29%  
30% 

.1%

27,5

R ozp o zn an o  o s t rą  b ia łaczkę  szpikoyvą.
W  rozpoznaniu  ró żn iczk o w em  w y klucza '  się n ied o k rw is to ść  

z łoś liwa ,  k tó ra  p rzeb ieg a  z leukupen ją  o p ra w id ło w y c h  ciałkacli  
biały eh i anaem ia  pscu d o leu ca em ica  in fan tum  J a k sc l i -H ay em a ,  p rz e ­
c iw ko  k tó re j  p rz em aw ia  w iek  chorej,  b rak  p o w iększonej  ś ledziony  
i zby t duże z m ian y  w obraz ie  b ia łych  c ia łek  krwi.

P o z o s ta je  z a tem  b ia łaczk a  os t ra ,  k tó ra  tein się różni od p rz e ­
w le k ły c h  postaci ,  że  nie dochodzi  do znaczn ie jsze j  hiperplazji  
i m etap luz ji  ś ledz iony  i g ru c zo łó w  ch łonnych.

O d różn ia  się b ia łaczkę  o s t rą  l im fa tyezną  i szp ikow a.
Nie z a w s z e  ła tw o  jest poyyiedzieć c zy  m łode  postacie  s p o ty ­

kane  w e  k rw i  są  m y e lo b las tam i c z y  linifoblastanń. R óżnice  m orfo ­
logiczne po lega ją  na  tern, że s ia tk a  c h r o m a ty n y  m y e lo b la s tó w  jes t  
de lika tn ie jsza  i jad ro  z aw ie ra  w ię k sz ą  ilość jąderck .  niż u Iirnfo- 
b las tów .  Za sz p ik o w e m  pochodzen iem  m łodych  k o m ó rek  p rz em aw ia  
też  o b ecność  inny cli z d ecy d o w an y  cli z ia rn is ty ch  m łodych  postac i  
sz p ik o w y c h  t. zn. m y e lo cy tó w .

Ola  p e w n eg o  odróżn ien ia  s łużą  reakc je ,  o p a r te  na  obecności  
w  in ye lob las tach  f e rm en tó w  oksy dazyr lub p e ro k sy d a z y .  R eakc ję  
na  p e ro k sy d a z ę  wg. m eto d y  G ra h am a  w y k o n a n o  z k rw ią  ch o re j

i to os ta teczn ie  ro z s t r z y g n ę ło  na k o rz y ść  duiiego rozpoznania  
(P o k azan o  odnośne  p repara ty  k rw i  chorej) .

B ia łaczka  os t ra  p rzeb ieg a  z a z w y c z a j  pod postac ią  z ak a że n ia  
ogólnego. Obok  tego  w y s tę p u ją  z w y k le  o b ja w y  zap a ln e  g a rd ła  
i jam y  ustnej,  n iek iedy  o c h a ra k te rz e  z g o rze l in o w y m  lub k r w o to c z ­
nym, poza tein sk a z a  k r w o to c z n a  ogólna.  Z o b ja w ó w  m ie jsco­
w y ch  sp o s trz e g an o  z w y k le  pow iększen ie  ś ledz iony  i g ru c zo łó w  
chłonnych.

\ \  p rzeds taw iony  m p rz y p ad k u  b ra k  p o w y ż s z y c h  o b ja w ó w ,  
chociaż  choroba  t rw a  już d w a  m iesiące .

R okow an ie  w b ia łaczce  o.,trej b y w a  z a z w y c z a j  złe, g d y ż  na j­
dalej po paru  m ies iącach  p ro w a d z i  do śmierci.

D y sk u s ja :  Koi. K i l i ń s k i  zaznacza ,  iż p r z y p a d e k  ten p rz e d ­
s taw iono  dla w y k a z a n ia  różnic  m iędzy  b ia łaczk ą  o s t rą  i p r z e w ie - 
kłą. W  b ia łaczce  os t re j  w y s tę p u je  częs to  z g o rze l in o w e  zapalen ie  
m igda łków  i j a m y  ustnej.  J e s t  to sw e g o  rodzaju  p o soczn ica  z leu- 
kocy tozą ,  w y w o ła n a  jak iem ś zakażen iem .  C h a r a k te r y s ty c z n ą  cec h ą  
b iałaczki o s tre j  j e s t  b ra k  o b rzm ien ia  śledziony i g ru c zo łó w  lim- 
fa tycznycli,  W  o m a w ia n y m  p rz y p ad k u  b ia ła cz k a  p rz eb ieg a  racze j  
•podostro,  uznano ją jednak  za o s t rą ,  g d y ż  w y s tę p u ją  n ie p ra w i ­
d łow e krw ink i  b iałe  bez  metapluz ji  śledziony.

5. Kol. K a p u ś c i ń s k i  St.  p rz e d s ta w i ł :  W sp ó łcz esn e  m e ­
tody leczenia  k iły" .

D y sk u s ja :  Kol. J a s t r z ę b s k i  na p o d s ta w ie  własny cli b a -  
duń d o św ia d c za ln y c h  twierdzi,  że w szy s tk ie  t. zw. ś rodki  syvo!s’te 
dzia łają  ty lko  w y b ió rc zo  na o rgan izm , po b u d za jąc  go do w y t w a ­
rzan ia  przeciyvciał.  Proteinoter.ip.ia  d o ty c h c z a s  b y ła  m ało  s to so ­
w ana,  wynik i  jej nic są  za tem  jeszcze  pew ne.

Kol. K a p ł a n  s tw ie rd za ,  iż wiele  ś ro d k ó w  przec i  wkiłow yeh  
z w łaszc za  po łączen ia  metali  ciężkich (a rsen ,  r tęć,  b izm ut)  nię są  
obo jętne  dla ustroju.  W  ch o ro b ac h  w e w n ę t r z n y c h  z a tem  n a le ż y  
się l iczyć ze s tan em  n a r z ą d ó w  Nic dz iw nego ,  iż leczen ie  k i ły  
często  p o g a rsza  s tan  ogólny  chorego .

Kol. O r ł o w s k i  u w aża ,  że  różni c h o rzy  odm iennie  o d d z ia ­
ły wują na  środki  przeciw k i łow e  (I, lic;, B i, HsJ. O d c ey n u  tego 
z g ó ry  n igdy  przew idz ieć  nie m ożna. Mimo częs tego  rtOpoziwiwania 
kiły n a rzą d ó w ,  d o b rze  jej jeszcze  nie z nam y.  M o g ą  istnieć  bo- 
w icm zm iany  m e ta lu e ty c z n e ,  k tó ry c h  nie m o żem y rozróżn ić ,  
a k tó re  nie p o p ra w ia ją  się pod yypływem leczenia  sw ois tego .  S to -  
w a rso l  s to so w an o  w klinice C ho ró b  W e w n ę t r z n y c h  U. J. yy p r z y ­
p adkach  postępu jące j  n iedokrw is tośc i  złośliwej.  S ta n  kryvi p o p ra ­
wiał się  znacznie ,  w y s tę p o w a ło  jednak  zapa len ie  s k ó ry  i sk aza  
k rw o to czn a .  Z apy tu je ,  jak ie  d aw k i  s to w a rso lu  s tosu ją  d e r m a to ­
lodzy.

Kol K a p u ś c i ń s k i  s tw ie rd za ,  iż dzia łanie  s a lw a rs a n u  po­
lega na uczuleniu i pobudzen iu  ustroju.  D o ty c h cz as  b ra k  d a n y ch  
u d o w a d n ia jąc y c h  dz ia łan ie  p ro te ino terap ji .  Z gadza  się, że c h o rz y  
ze zmianami k i tow em i n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h  różn ie  oddziały - 
wuja  na ś rodki  p rz ec iw k i lo w e ,  k tó re  m ogą  pogarsza®  s tan  ogólny. 
Działanie leku musi b y ć  k o rz y s tn e ,  nie m oże  b y ć  to k sy czn e .  W y ­
dalanie ś ro d k ó w  leczn iczych  musi b y ć  dos ta teczn e ,  by  uniknąć 
kumulacji .  D latego im leczenie jes t  o s i rożn ie jsze ,  tein lepsze są 
wyniki.  C e lem  leczenia  jest  pobudzen ie  czy n n ik ó w  o d p o rn o śc io ­
w y c h  ustro ju ,  środk i  leczn icze  nie są  sw o is te .  Co się  ty cz y  zmian 
ine ta lu e ty czn y ch ,  to różn ica  polega  na tom., iż um ie jscaw ia ją  się 
one w  tk ankach ,  n iezdolnych do w ięk szy ch  o d c zy n ó w  o d p o rn o ­
śc io w y ch .  W  mózgu ty lko opony i n aczy n ia  dają  te o dczyny .  
P ra w d o p o d o b n ie  za tem  środki  p rzec iw k i lo w e  nie d z ia ła ją  w  w ią -  
dzie rdzen ia  i po rażen iu  postępu jacem  dl.ttego, że m ózg  i rdzeń  
nie da ją  odczy nu na leczenie.

6. Kol. (i o e b e 1 Kr. w y g ło s i ł  odczy t: ( s t re szczen ie  w ła sn e )  
„O w i ta s te ry n ie  D":  a) 'w pływ  w i t a s te r y n y  D na p rzem ian ę  fosfo­
row a ,  w a p n io w ą  i a z o to w ą ;  b) w  s p r a w ie  toksycznośc i  e rg o s te -  
r y m  naśw ie t lonej" .  P odan ie  w ita s te ry n y  D w  k r z y w ic y  w y w o łu je  
zm iany  k o rz y s tn e .  Poziom  fo*foru w e  k rw i  podnosi się b a rd zo  
znaczn ie  i s zybko ,  u jem ny  bilans zo s ta je  wy r ó w n a n y  j p rzechodzi  
n ieb aw em  w dodatni.  R ów nież  choć w  p o w o ln ie jszy m  stopniu 
ulega p o p raw ie  bihins wapnia .

W  innych chorobach ,  zw iązany cli z d em inera l izac ja  ustro ju ,  
e rg o s te ry n a  a k ty w o w a n a  w y w ie r a  ró w n ie ż  sw ój  w p ły w  dodatni.  
W y m ie n ić  tu n a leży  zmięknienie  kości i gruźlicę.

W p ły w  w itas te ryny  D nie- o g ra n ic za  się ty lko  do u n o rm o w an ia  
p rz em ia n y  mineralnej,  a le  w p ły w a  ró w n ie ż  na  ro z w ó j  o gó lny  o raz  
na  asym ilac ję  Zw iązków  azo towy cli.

Co do toksycznośc i  e rg o s te ry n y ,  n a leży  s tw ie rdz ić ,  że e rg o ­
stery na różnorodn ie  n aśw ie tlan a  lub p o ch o d ząca  z ró żn y ch  p re ­
p a ra tó w ,  s to so w a n a  w  postaci j e d n a k o w y c h  dużych  d a w ek ,  w y w o ­
łuje ró ż n y  wply w na ustrój.

Krgostcr.yna, k ró tk o  n aśw ie t lan a ,  nie sp o w o d u je  o b ja w ó w  hi— 
pe rw i ta m m o z y ,  na tom ias t  n a św ie t lan a  dłużej  w y w o łu je  z a h a m o ­
w anie  w zros tu ,  dużą śm ier te lność  i z w ap n ien ia  w  n a rzą d ac h  w e ­

w n ę t rzn y c h .
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D y sk u s ja :  Kol. S t a n k i e w i c z  R. s tw ie rd za ,  iż b i lans w a p ­
nia nie m a znaczen ia  w  k rz y w ic y ,  w  k tó re j  ro z s t r z y g a  b ilans fo­
sforu. W  leczeniu  w i ta s te r y n ą  D i w igan to lem  d o ty ch c za s  p a n o w a ł  
chaos.  O becn ie  s tosuje  się  0,004 g p rz e z  n a jw y ż e j  6 tygodn i .  Daje 
to r z e c zy w iśc ie  dobre  wyniki .  L eczen ie  c zę s to  w y w o łu je  biegunki,  
co n a jp raw d o p o d o b n ie j  z a leży  od zlej o l iwy. O becn ie  w ie m y ,  iż 
w  t ran ie  jes t  p r o w i ta s te ry n a .  D odanie  doń fosforu uczy n n ia  ją. 
N a leży  s to so w a ć  racze j  t ran  z fosforem, dz ia ła  b a rd z o  dobrze ,  
a jes t  tańszy .  Co do s to so w an ia  w i ta w itu  i t. P., nie 'na leży  ich 
s to so w a ć  sz e ro k ą  ręką,  jak  to do tąd  czyniono ,  z w ła s z c z a  u dzieci .

Zast.  Sekr.  Dor.:  K arol O h o d ko w sk i. P r e z e s :  W ito ld  O rło w ski.

Protokół z  posiedzenia lekarzy szkolnych w  W ydzia le  W y c h o w a ­
nia F izycznego  i higieny szkolnej Min isterstwa W. R. i O. P. 

w dniu 22. X. 1931 r.

P r z e w o d n ic z ą c y :  P. St .  K opczyńsk i .  S e k r e t a r z :  P .  K o rsak ó w n a .

1) P r z e w o d n ic z ą c y  o d c z y ta ł  list dr.  Dufestela ,  z n ak o m iteg o  
h ig ien is ty  szko lnego  z P a r y ż a  w k tó r y m  ten że  dz iękuje  lek a rzo m  
szko lnym  w a r s z a w s k im  za  p o w in sz o w a n ia  w  z w iąz k u  z jego o d ­
znaczen iem  p rz ez  rz ą d  polski.

2) K. M itk iew icz  z a w ia d a m ia  o Kurs ie  p r o p a g a n d y  higieny 
w P a ń s tw o w e j  S zko le  Hig jcny .

3) P r z e w o d n ic z ą c y  p rz y p o m in a  o b ecn y m  o koniecznośc i  p o ­
parc ia  p rz e z  szk o lę  n o w e g o  w y d a n ia  p o d ręczn ik a  „H ig jcny  
Szkolne j" .

Dr.  B absk i  widzi t rudnośc i  w  z d o b y w a n iu  funduszu  na te cele.
Dr. M itk iew icz  s tw ie rd z a ,  że  z w ła s z c z a  w  szk o łach  z a w o d o ­

w y c h  o fundusze  na  ten cel  ła tw o .
4) P .  M. G r z y w o - D ą b r o w s k a  w y g ło s i ła  o d c z y t  p. t. „S a m o b ó j­

s t w a  m ło d z ież y  szko lnej  w  P o lsc e  w  św ie t le  a n k ie ty " .
P r a c a  „ s a m o b ó js tw a  m ło d z ież y  szko lne j"  op iera  się g łów nie  

na  d a n y ch  ank ie ty ,  z o rg an izo w an e j  p rzez  W y d z ia ł  H igjcny S z k o l ­
nej.  M a te r ia ł  obe jm uje  129 w y p a d k ó w  s a m o b ó js tw  (w  tem 107 
ch łopców  i 22 d z iew czą t)  pope łn ionych  m ię d z y  1909— 1930 r.

W ic k  sa m o b ó jc ó w  w a h a  od  9 lat do 23, n a jczęs tsze  w y p a d k i  
m iędzy  17 a 19 rok iem  życia ,  p r z e w a ż a j ą c a  część  m ło d z ież y  sz k o l ­
nej, s ta n o w ią c e j  m a te r i a ł  ank ie ty ,  są  to uczn iow ie  szkó ł  ś redn ich .

S ta n  m a te r i a ln y  ro d z ic ó w  b y ł  w  25% z g ó rą  lepszy ,  niż ś redn i ,  
co w o b e c  p ew n o śc i  niemal,  ż e  m łodz ież  z a m o żn a  w  szk o łach  s t a ­
n o w i nie więce j,  niż 10% ogólnej l iczby uczn iów , św ia d c zy ,  żc 
s a m o b ó js tw a  w ś ró d  zam ożne j  m ło d z ież y  są  znaczn ie  częs tsze ,  
niż w ś r ó d  ubogiej i ś re d n io  zam ożne j .

N a jcz ęs ts zy  sp o só b  w y k o n a n ia  s a m o b ó js tw a :  u c h łopców  
s t rza ł ,  u d z ie w c z ą t  otrucie.

W  w ię k sz o śc i  w y p a d k ó w  sa m o b ó js tw  m ło d z ieży  szkolnej z n a j ­
d u jem y  b a rd z o  p o w a ż n e  p rz y c z y n y  z e w n ę t r z n e :  b rak  c iepła  r o ­
dzinnego, złe  s to sunk i  d o m o w e ,  częs to  ró w n o c ze śn ie  z łe  w a ru n k i  
m ate r ja ln e  o ra z  zle postępy .

N iek iedy  nie s t w ie r d z a m y  p o w a ż n y c h  p r z y c z y n  z ew n ę t rz n y c h ,  
o s t a te c z n y  p o w ó d  b y w a  n ie raz  b łah y .  W  tych  w y p a d k a c h  b a r ­
dzie j,  niż w  innych  zm uszen i  je s te śm y  o b w in iać  p rz y c z y n y ,  w y -  
p ly w a ją c e  z n a tu r y  s a m y c h  dzieci .

W  18—20% w y p a d k ó w  m a te r ja l  s tw ie rd za ,  że sa m o b ó jc y  nie 
byli  zd row i psychiczn ie .

R acjonalne  w y c h o w a n ie  m łodz ieży ,  obe jm ujące  jako  w a r u n e k  
n iez b ęd n y  k sz ta łce n ie  c h a ra k te ru  j e s t  p o d s ta w ą  walk i  z s a m o ­
b ó js tw em  m łodz ieży .

D la  osiągnięcia  m ożl iw ie  d o b ry ch  w y n ik ó w  kon ieczn a  jest  
w s p ó łp ra c a  dom u ze  szko łą .

W  d y s k u s j i  F r .  Ks. C ieszyńsk i  podkreśl i ł ,  że p re legen tka  zby t  
m ato  u w zg lędn i ła  ro lę  p ie rw ia s tk a  re lig i jnego, k tó ry  m o że  b y ć  
c zynn ik iem  h a m u ją cy m  —  w  dążnośc i  m ło d z ież y  do sam o b ó js tw .

Dr. B o g d a n o w icz  podnosi  z ag ad n ien ie  j c d y n a c tw a  w  p r z y p a d ­
k a ch  sam o b ó js tw ,  z w ią z e k  s a m o b ó js tw  z p o rą  roku  i z w p ły w a m i  
a tm o sfe ry cz n e in i  i s to su n e k  czy n n ik ó w  z e w n ę t r z n y c h  do p sy c h o ­
pati i  u s t ro jow ej,  jako m o m en tó w ,  u sp o sab ia ją cy c h  do sam o b ó js tw .

Dr.  P a w ło w s k i  m ów i o w p ły w ie  o k re su  r e w o lu cy jn eg o  i uczuć 
re lig ijnych na l iczbę s a m o b ó js tw .

P ro f .  Dr. G rzy w o -D ą b ro w sk i  p o d k re ś la  szkodl iw ość  op isy w an ia  
faktu sa m o b ó js tw  w gaze tach ,  u w a ża  iż ank ie tę  m o żn a b y  pogłębić, 
a  w y p e łn io n e  a n k ie ty  ze s t ro n y  w ła d z  c e n t ra ln y c h  lepiej e g z e k w o ­
w ać .  U w aż a ,  iż  w p ł y w y  a tm o s fe ry c z n e  nie o d g ry w a ją  roli w  c zę ­
s tośc i  sa m o b ó js tw ,  g łó w n y  czy n n ik  to tło p sy c h o p a ty c zn e ,  tło 
e r o ty c z n e  o d g r y w a  rolę n ieznaczną .

Prof .  Dr. Hirszfeld  podkreś la ,  iż u s i łow anie  s a m o b ó js tw a  m oże  
s tan o w ić  w s t r z ą s ,  k t ó r y  w p ł y w a ć  m oże  b a rd z o  n iek o rz y s tn ie  na  
da lsze  lo sy  danego  o sobn ika  i p rz y ta c z a  z w ła sn e j  p rak ty k i  
p rz y k ła d .

P r z e w o d n ic z ą c y  w y ja śn ia ,  że an k ie tę  w  sp ra w ie  z asz łeg o  
faktu  s a m o b ó js tw a  w y s y ła  do d y r e k c y j  szkó ł  W y d z ia ł  W y c h o w a ­
nia F i z y c z n e g o  i H ig jcny  Szko lne j  M in i s te r s tw a  z p ro śb ą  o uzu­
pe łn ien ie  m ożl iw ie  n a jw ięk sze j  l iczby  ru b r y k  a n k ie ty  —  ż e  egze ­
k w o w a n ie  o dpow iedzi  je s t  b a rd zo  t rudne ,  g d y ż  op ieka  d o m o w a  
c zęs to  u k r y w a  sz c z e g ó ły  faktu.

Dr.  G r z y w o - D ą b r o w s k a  w  o dpow iedz i  zazn ac za ,  że  je d y n a ­
k ó w  w  sw ej  s t a ty s ty c e  m ia ła  8% , n a jm ło d sz y ch  30%. Nie p r z y ­
p u szcza  by  w y k o n y w a n ie  p ra k ty k  re lig i jnych  w p ły w a ło  ham ująco  
na p rą d  do s a m o b ó js tw a .

SPR A W Y  ZAW ODOW E.

Spraw ozdanie  Związku Lekarzy Kas Chorych „Koło Kraków"  
za rok 1930 31.

W  o k res ie  s p r a w o z d a w c z y m  p r a c a  Kola  sz ła  dalej po linji po ­
p rzedn io  w y ty c z o n e j ,  a w y szc ze g ó ln io n e j  w  sp ra w o z d a n iu  roku 
ubiegłego.

D o ty c z y  to p r z e d e w s z y s tk ic m  s p r a w y  reo rgan izac j i  leczn ic ­
tw a  w  k ra k o w sk ie j  Kasie  C h o ry c h  na p o d s ta w ie  p rz ed ło żo n eg o  
p rz e z  nas  m em orja łu ,  zm ie rz a ją ce g o  do usun ięcia  n ie d o m a g ać  we 
w ła sn y m  z ak re s ie  dz ia łan ia  K a sy  C h o ry c h  w  ra m a ch  m ożliwości  
f inansow ych .

W  odpow iedzi  na  ten m em o rja ł  w ła d z e  K a sy  p rz e p ro w a d z i ły  
n iem al w s z y s tk ie  p rz e z  n as  z a p ro p o n o w a n e  z m ian y  p o sz c ze g ó l ­
n ych  spec ja lności ,  co p rz y c z y n i ło  się do zn ac zn e g o  u sp ra w n ien ia  
i podnies ien ia  l eczn ic tw a .

W  s p r a w ie  d y ż u r ó w  w p ro w a d z o n y c h  ró w n ie ż  dla u s p ra w n ie ­
nia l e c zn ic tw a  tak ż e  p o rą  nocną  i w  św ię ta ,  z a ję l iśm y  s tan o w isk o  
co do czyn n o śc i  l e k a rz y  d y ż u rn y ch ,  k tó re  z o s ta ło  p rz ez  W ła d z e  
K a sy  z aa k c e p to w a n e .

Ł ączn ie  z temi p ra ca m i  usk u teczn io n o  tak ż e  i u sp raw n ien ie  
dz ia ła lnośc i  ap tek i  p rz ez  w y d a n ie  w s z y s tk im  le k a rzo m  i a m b u la ­
to r ium  „ W y k a z u  lek ó w  g o to w y c h  (p ro s ty c h  i z ło żo n y ch " ,  b ę d ą ­
cy ch  w  a p te k a c h  k a s o w y c h .  W y k a z  ten z a p r o j e k to w a n y  p rz ez  
W ła d z e  K a sy  zosta ł  p rzez  n as  —  po po rozum ien iu  się z w szy s tk im i  
lek a rza m i  p o sz c zeg ó ln y ch  sp ec ja lnośc i  —■ u zu p e łn io n y  ce low em i,  
p ra k ty c z n e m i  fo rm ułkam i rece p to w em i .  L ek o sp is  ten, z a o s z c z ę ­
d z a jąc y  c h o ry m  d łu ższe  c ze k an ie  na  leki w  a p tece ,  o k a za ł  się 
b a rd z o  p r a k ty c z n y m .

Z kolei p ra c e  Koła  p o św ięco n e  b y ły  da lszem u  ro z w o jo w i  po­
ra d n ic tw a ,  u tw o rz en iu  „ S z k o ły  Z d ro w ia "  i t. d.

P o r a d n ie  dla m atk i  i dz ieck a  p ro w a d zo n e  d o ty c h c z a s  p rz ez  
blisko l 1/-’ ro k u  p rzez  na sz  Z w iąz ek  — p r z y  b e z in te re s o w n e m  p e ł ­
nieniu o b o w ią z k ó w  d o b ro w o ln ie  na  s iebie  w z ię ty c h  p rz e z  lek a rz y  
k a so w y c h  —• z o s ta ły  z dniem  1. m a rc a  b. r. p rze ję te  p rz e z  Kasę 
C h o ry c h  w  K rak o w ie .

S z k o ła  Z d ro w ia  z o s ta ła  p rz e ję ta  p rzez  O k r ę g o w y  Z w iąz ek  
Kas C h o ry ch .

U w a ż a m y  z a  n asz  o b o w ią ze k  na tein m ie jscu  W ła d z o m  O k r ę ­
g o w e g o  Z w iąz k u  Kas C h o ry c h  i Kasie C h o ry c h  z ło ż y ć  nasze  s e r ­
deczne  p o d z ię k o w a n ie  za  usi lne i m a te r ja ln e  poparc ie  n a sz y ch  
u s i ło w ań  w  w y m ien io n y c h  dz iedz inach  p r a c y  spo łecznej .

B liższe  sp ra w o z d a n ie  z p o ra d n ic tw a  p o d a je m y  w  da lsze j  c zę ­
ści n in ie jszego sp ra w o z d an ia .

Dalej u k o ń czy l i śm y  p ra c e  w s tę p n e  dla u tw o rz e n ia  „ In s ty tu tu  
u b ezp ieczeń  sp o łe cz n y ch " ,  k tó re g o  s ta tu t  już z o s ta ł  z a tw ie rd z o n y .

Z p ro p o z y c ja  u tw o rz en ia  tak iego  In s ty tu tu  z w ró c i ł  się Kol. 
Dr.  M ed y ń sk i  ju ż  p rz e d  2-m a la ty  do O kręg .  Z w iąz k u  Kas C h o ­
ry c h  w  K rak o w ie .  In s ty tu t  ten m ia łb y  na  celu zajęcie  się  —  z pun­
ktu  w id zen ia  n a u k o w e g o  —  ro zw iąz an ie m  w s z y s tk ic h  zagad n ień  
n a s u w a ją c y c h  się w  dziedzin ie  u s t a w  u b ezp iec z en io w y c h  i to 
w  sposób  możliw ie  w s z e c h s tro n n ie  u ję ty  i n a u k o w o  ścis ły .

B liższe  s z c ze g ó ły  o In s ty tu c ie  z a w ie ra  z a łąc z o n e  s p r a w o ­
zdanie.

P o n a d to  k o n ty n u o w a l i śm y  dalej c ie szące  się w ie lk ą  f r e k w e n ­
cją  W ie c z o r y  S e m in a ry jn e  dla l ek a rzy .  R e f e r a ty  z „ W ie c z o ró w "  
zam iesz c zo n e  b y ły  w  „W iad o m o śc iac h  L ek a rsk ich " .  S z c ze g ó ło w e  
s p ra w o z d a n ie  z o d b y ty c h  „ W ie c z o r ó w "  o raz  z re fe ra tu  r e d a k c y j ­
nego „W iad .  L ck .“ p o d a je m y  w  dalsze j  części nin ie jszego s p r a w o ­
zdania.

Na konferenc ji  w  s p ra w ie  b u d o w y  szp ita la  k a so w e g o  na P r ą ­
dniku B ia łym  o m aw ian o  m ięd zy  innemi tak ż e  sp ra w ę  us ta len ia  
l iczby  łóżek, k tó re  pow inno  się  p rzydzie l ić  p o sz c ze g ó ln y m  o d ­
dzia łom.

Komisja  b u d o w la n a  p ro je k to w a ła  na  ogólną l iczbę łóżek  417 — 
d la  oddz ia łu  w e w n ę trzn eg o  ty lko 95 łóżek, a d la  oddziału  g ineko­
log iczno-położn iczego  105 łóżek .  W  sp ra w ie  tej z a ję l iśm y  s tan o -
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■Wisko, ż e  j e s t  kon iecznośc ią ,  ż e b y  na  oddział  w e w n ę t r z n y  p rz e ­
zn ac zo n o  p rzyna jm nie j  130 łóżek. W  odpow iedzi  na  od n o śn y  m e­
m o ria ł  n asz  W ła d z e  K a sy  u w zg lęd n i ły  n asz  po s tu la t  p o w ięk szen ia  
dzia łu  ch o ró b  w e w n ę t r z n y c h  o ca 40 łóżek, k tó re  u z y sk a  się 
Przez  p rzesun ięc ie  g ra n ic  oddzia łu  g ineko log iczno-po łożn iczego  na 
P ie rw szem  i d ru g iem  p ię trze ,  w o b e c  czeg o  na oddz ia ł  g inekolo­
g ic z n y  p rz y p a d n ie  70 łóżek.

Za jed n ą  z n a jw ię k sz y ch  n asz y ch  bo lączek  u w a ż a m y  b ra k  
K asy  e m e ry ta ln e j  dla l ek a rzy .  Ckl ro k u  zab ieg a m y  u W ła d z  K asy
0 u tw o rz e n ie  tak ie j  „K asy "  dla l e k a r z y  i u rzęd n ik ó w  n a  w z ó r  
is tn ie jącej  już  od roku  1923 „ W z a je m n e j  P o m o c y  P ra c o w n ik ó w  
K asy  C h o ry c h  w e  L w o w ie " .

W  m arc u  b. r.  p r z e d ło ż y l i śm y  W ła d z o m  K a sy  s t a tu t  i m em o ­
r ia ł  z p ro śb ą  o po p a rc ie  nasze j  s p r a w y  w  W a rsz a w ie .

G łó w n y  U rząd  U b ezp ieczeń  p ro śb ie  naszej  o dm ów ił  ze w zg lędu  
na o b e cn ą  d ep res ję  g o sp o d a rcz ą .  N iemniej jed n ak  w  odpow iedn im  
czas ie  w z n o w im y  nasze  zab ieg i  celem  u zy sk an ia  w y m ien ione j  
„K asy " ,  k tó re j  z a ło żen ie  u w a ż a m y  za  b ezw zg lęd n ą  konieczność,  
n iec ie rp iącą  da lsze j  zwłoki.

J a k k o lw ie k  u w a ż a m y  za  zbędne  podanie  p o d s ta w ,  z m u sza ją ­
c y c h  nas  do p rz y sp ie sze n ia  o s iągn ięcia  tego  celu, jednakże  u w a ­
ż a m y  p rz y  dz is ie jszej  sposobnośc i  za  w ła śc iw e  z a k o m u n ik o w ać  
K olegom  c h o ćb y  w  części  u zasadn ien ie  naszej  p rośby ,  podane  
w  m e m o r ia le  s k i e r o w a n y m  do  Z a rz ą d u  K a sy :

„ R en ta  e m e ry ta ln a  j a k ą  daje  p ra co w n ik o w i  u m y s ło w e m u  Z a ­
k ład  U bezp ieczeń  P ra c .  U m ysł .  —  n a w e t  po jego  40-letniem n a le że ­
niu do Z a k ład u  —  s ta n o w i  n ies to su n k o w o  niski u łam ek  k w o ty ,  
n iezbędnej  dla n a jsk ro m n ie jszeg o  m inim um  b y to w a n ia  jego  i rodz iny.

T o sa m o  d o ty c z y  w  da lsze j  k o n sek w en c j i  t a k ż e  p o z o s ta ły ch  
Po n im  w d ó w  i s ie ró t ,  k tó re  tern sa m em  z  g ó r y  są  sk a z a n e  na  
n a jsk ra jn ie jsz ą  nędzę . L e k a rzo w i  p racu jącem u  s ta le  w  jednej  in s ty ­
tucji,  dla k tó re j  pełn i  sw o je  s łu ż b o w e  obow iązk i  z ca łem  p o św ię ­
cen iem  i o ddan iem  się, n a le ż y  s ię  w  s to su n k u  do j eg o  la t  w ys ług i ,  
jako  d o ro b e k  ż y c io w y  tak a  ren ta ,  k tó r a b y  po w y c z e rp a n iu  jego  
sił f i zy czn y ch  i u m y s ło w y c h  i sp o w o d o w a n e j  p rz ez  to n iezdolności 
do p ra c y ,  s t a r c z y ła  c h o ćb y  na n a jsk ro m n ie js ze  m in im um  u trzy m an ia .

W  uznaniu  tej b ezw zg lęd n e j  kon ieczności  Z a rz ąd  K a sy  C h o ry c h  
w e  L w o w ie  za ło ży ł  w y m ien io n ą  „K asę  W z a je m n e j  P o m o c y "  dla 
s w y c h  p ra c o w n ik ó w  — lek a rzy  i u rzęd n ik ó w  -— już w  roku 1923
1 o p łaca  ze  s w y c h  fu n d u szó w  za  każd eg o  p ra co w n ik a  100% d o d a ­
tek  z a p o m o g o w y  tej sk ładk i,  jaką  op łacać  winien  p ra co w n ik  
w  ntyśl n o rm  u s ta n o w io n y ch  w  sta tuc ie .

U tw o rz en ie  i s p r a w n e  fun k c jo n o w an ie  tej „K asy "  w  d o ty c h ­
c z a s o w e j  p r a k ty c e  ż y c io w e j  m oże  s łu ż y ć  jako  ze w sze ch  m ia r  
n a ś lad o w an ia  g o d n y  w z ó r  p rz ew id u jąc e j  s a m o p o m o c y  i o c h ro n y  
p r a c o w n ik ó w  ze s t ro n y  Z a rz ą d u  K a sy  C horych .

K a sa  t a  e m e r y ta ln a  j e s t  uzupełn ien iem  ubezp ieczen ia  w  Z a ­
k ładz ie  U b ez  .P rac .  U m y s ło w y c h ,  b ę d ą c  d rug iem  i to zupełnie  a n a ­
logicznie u n o rm o w a n em  ubezpieczen iem .

B liższe  zazn a jo m ien ie  K o legów  z t reśc ią  s ta tu tu  „ K asy "  i i s to tą  
tego  ubezp ieczen ia  n as tąp i  na  Z ebran iu  in formacyjnem, k tó re  od­
będzie  się, sk o ro  ty lko  s p r a w a  za łożen ia  tej K asy  będzie  ak tua lną .

D a lsz y  n a d z w y c z a j  d o n io s ły  fakt,  jak i  z aszed ł  w  n a sz e m  życiu  
o rg an izacy jn em ,  d o ty c z y  u m o w y  ram ow ej .

W  ty ch  dniach nadesz ło  z O g ó ln o -P a ń s tw o w e g o  Z w iązku  Kas 
C h o r y c h  w  W a r s z a w ie  z a tw ie rd z e n ie  u m o w y  ra m o w e j ,  z a w a r t e j  
15. IV. b. r. m ięd zy  O kręg .  Z w iązk iem  Kas C h o ry c h  w  K rakow ie  
a  Z w iązk iem  L e k a r z y  Kas C h o ry c h  , O k rę g  K rak ó w " .

P o d n o s im y  to  w  sp ra w o z d an iu  „K oła"  jedynie  d latego, że 
s z e re g  p u n k tó w  nasze j  u m o w y  k ra k o w sk ie j  będzie  m usia ł  b y ć  do­
s to s o w a n y  do odm iennie  b rz m iąc y c h  po s tan o w ień  z a tw ie rd z o n e j  
u m o w y  ra m o w e j .  A nek sem  tej u m o w y  są  tak ż e  z a tw ie rd z o n e  r e ­
g u lam in y  dla l e k a r z y  k a s o w y c h  i dla Komisji dyscyp l ina rne j .

W  o k re s ie  s p r a w o z d a w c z y m  od b y l iśm y  17 posiedzeń  Z arząd u .
P r a c a  k an ce la ry jn a ,  s ta le  w z ra s ta ją c a  w y r a ż a  się liczbami 

dz iennika,  wynoszącfcmi 351.
P o n a d to  roz l iczne  in te rw e n c je  P r e z y d iu m  Kola u W ła d z  Kasy ,  

tak  w  sp ra w ie  zwoln ień ,  jak i s tabilizacji  l eka rzy ,  poza tern l iczne 
posiedzen ia  u W ta d z  K a sy  z udzia łem  P rezy d iu m  Koła, s ta n o w ią  
uzupełn ien ie  n a sze j  czynnośc i .

P o d k re ś l ić  m usim y,  że in te rw e n c ję  nasze  u W ła d z  K a sy  b y ły  
tak  jak p rz ed tem  i d o ty ch c za s  n iemal z a w s z e  uw ieńczone  p o ­
m y śln y m  w y n ik iem .

Z in ic ja ty w y  n asze j  —  po uzyskan iu  p e w n y ch  udogodnień  —  
w y jech a li  l ek a rze  nasi w  2-ch p a r t jac h  —  w  sierpniu  i w rześn iu  
1930 r. —  do D re zn a  na M ię d z y n a ro d o w ą  W y s t a w ę  Higjeny.

Dla obudzen ia  życia  to w a rz y sk ie g o  o d b y l iśm y  w  lu tym  b. r. 
W ie c z e rz ę  K o leżeńską  z b a rd zo  licznym udzia łem  K olegów  miej­
sc o w y c h  i zam ie jsco w y ch .

D ą ż y m y  do zakup ien ia  w ła sn e g o  Domu w y p o c z y n k o w e g o  dla 
n a s z y c h  l e k a r z y  i ich rodzin w  Z ak o p an em  lub w  K ry n icy .  W y ­
c z e k u je m y  na raz ie  n a d z w y c z a jn e j  okazji. Nie jes t  w yk luczone ,

że jeśli się  naw in ie  dla ty c h  c e ló w  o b jek t  w ięk szy ,  p r z e k r a c z a j ą c y  
nasze  możliwości  f inansow e,  w  takim raz ie  a lbo Z a rz ą d  n a sz e g o  
O kręgu  b a rd zo  się  t ą  s p r a w ą  in te re su jąc y ,  lub Izba  L e k a r s k a  
p rzy jdz ie  nam z pom ocą .

O d b y l iśm y  w y c ie c z k ę  w r a z  z rodz inam i do O jco w a  a u to b u sam i  
p rzy  l icznym  udziale  Kolegów.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

Warszawa.
V. K u r s  p r z e s z k o l e n i a  d l a  k o n t r o l e r ó w  s a n i ­

t a r i i  y c h. M in is te r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  zaw ia d am ia ,  iż 
z dniem 11 s ty c zn ia  1932 r. rozpoczn ie  się  w  P a ń s tw o w e j  Szkole  
Higjeny w  W a r s z a w ie  V. k u rs  p rzeszk o len ia  dla k o n t ro le ró w  s a ­
n i ta rnych .  Z adan iem  k u rsu  b ędzie  n a u cz an ie  s łu c h a c z ó w  d o k o n y ­
w an ia  inspekcyj  o to cz en ia  (t. zn. u s tępów ,  s tudz ien ,  d o m ó w , m iesz ­
kań i t. p.), d o k o n y w a n ie  n a d zo ru  nad a r ty k u łam i  ż y w n o śc i ,  m iej­
scami ich w y r o b u  i sp rz e d a ż y ,  pob ie ran ie  p rób  do analizy  w ody ,  
p ro d u k tó w  i t. p„ d o k o n y w a n ie  dezynfekcji ,  d ezy n sek c j i  i t. p. 
C zas  t rw a n ia  k u r su  4  miesiące .  K u rs  ma m ieć  c h a r a k te r  w y b i tn ie  
p rak ty czn y ,  w ię k sz a  część  c za su  będzie  u ż y ta  na  za jęc ia  p r a k ­
tyczne, ćw iczen ia  na  terenie ,  d o k o n y w a n ie  in spekcy j ,  zw ied zan ie  
in s ty tucy j  i u r z ę d ó w  s a n i ta rn y c h  i t. p.

P r o g r a m  k u rsu  sk ła d a  się z  c z te re c h  d z ia łó w :  I. o g ó lno-p rzy -  
g o to w a w c z y :  n iezbędne  w ia d o m o śc i  z fizyki i cliemji,  k re ś len ia  
i zd jęcia  z n a tu ry ,  w iadom ości  z p r a w a  san i ta rn eg o ,  b iu ro w o ść  
urzędow a ,  h ig jena ogólna  i osobista ,  p i e r w s z a  p o m o c ;  11. dzia ł  hi­
g ieny  publicznej:  s ta ty s ty k a ,  c h o ro b y  zak aźn e ,  h ig jena  spo łeczna ,  
dezynfekcja ,  d e zy n sek c ja  i d e ra ty za c ja ,  ośrodk i  z d ro w ia ;  111, dział  
techniki sa n i ta rn e j :  pob ieran ie  p rób  w o d y ,  bad an ie  u rząd z eń  w o d ­
nych, z a o p a t ry w a n ie  ludności w  w odę ,  o c z y szc za n ie  w o d y ,  u rz ą ­
dzenia w o d o c ią g o w e  i kan a l izacy jn e ,  u su w an ie  i o c zy szc za n ie  śc ie ­
ków, śmiecie,  w iadom ośc i  z b u d o w n ic tw a ,  h ig jena  m ieszk ań  i z a ­
k ład ó w  u ż y teczn o śc i  publicznej,  inspekcja  m ieszkan iow a ,  o g rz e ­
wanie  i w e n ty la c ja ,  kąpie l iska ,  b ad an ia  sa n i ta rn e  na te ren ie ,  sp o ­
rządzan ie  sp ra w o z d ań ,  o b o w iązu jące  u s t a w o d a w s tw o ;  V. dział  
higjeny a r ty k u łó w  żyw nośc i ,  m ie jsc  ich w y r o b u  i s p r z e d a ż y :  w ia ­
domości co do sk ładu ,  w ła sn o śc i ,  p ra w id ło w o śc i  p o szczeg ó ln y ch  
a r ty k u łó w  ż y w n o śc i  i p r z e d m io tó w  u ży tk u ;  kw a l if ik o w an ie  i sp o ­
sób p ob ie ran ia  p rób  do b ad an ia ;  w s tę p n e  b ad an ia  n iek tó ry ch  a r ty ­
k u łów ;  p rz e sy ła n ie  p ró b  do z a k ła d ó w  b a d a w c z y c h ;  k o n t ro la  sa ­
ni ta rna  w y tw ó r n i  i m iejsc  sp r z e d a ż y ;  o b o w iązu jące  u s t a w o ­
d a w s tw o .

K andydac i  na  k u r s  winni p o s ia d ać  św ia d e c tw o  z uk o ń czen ia  
najmniej 4-ch k las  g im naz ja lnych ,  lub 7-miu o d d z ia łó w  sz k o ły  po ­
w szechne j .  Na k u r s  b ę d ą  p rz y jm o w a n i  k an d y d ac i  już  p racu jąc y  
W u rzęd ach  s a n i ta rn y ch  r z ą d o w y c h  lub sa m o rz ą d o w y c h ,  na  s ta n o ­
w iskach  d o z o rcó w  lub k o n t ro le ró w  san i ta rn y ch ,  d e z y n fe k to ró w  
lub k o n t ro le ró w  t a rg o w y c h ,  w zg lęd n ie  z aa n g a ż o w a n i  na  te  s t a n o ­
wiska.  N ie p rze k rac za ln y  w ie k  od 18— 40 lat. W ła d z e  adm in is t rac j i  
ogólnej , s a m o rz ą d y  te ry to r ia ln e  o raz  in s ty tuc je  san i ta rn e ,  za in te ­
r e so w a n e  w  o d pow iedn iem  w yszk o len iu  k o n t ro le ró w  san i ta rn y ch ,  
m ogą  d e le g o w a ć  na ku rs  sw y c h  fu n k c jo n a r ju szó w  w  d ro d ze  udz ie ­
lenia im p ła tn e g o  urlopu lub p rz e z  udzie lenie  s ty p en d iu m  dla k a n ­
d y d a tó w  na te s ta n o w isk a .  O p ła ta  za c a ły  k u r s  w y n o s i :  10 zł jako 
w p iso w e  i 40 z ł  j ak o  z w r o t  za  pom oce  szkolne,  p ła tn e  p r z y  w pis ie  
w  dniu ro zp o częc ia  ku rsu .  S łu c h ac ze  w  czasie  p oby tu  na  kursie  
W W a r s z a w i e  m o g ą  k o rz y s ta ć  z B u r s y  P a ń s tw o w e j  S z k o ły  Hi­
g ieny  z a  o p ła tą  k o sz tó w  u t r z y m a n ia  (pełne u t r z y m a n ie  i pom ie­
szczen ie  w y n o s i  6 zł dziennie). P o n a d to  k a ż d y  ze  s łu c h ac zó w  musi 
mieć z ap ew n io n e  p rzy n a jm n ie j  50 zł mies.  na  w y d a tk i ,  zw iąz an e  
z p o b y tem  na k u rs ie  ( t ram w a je ,  książki itp.). Zg łoszen ia  na  ku rs  
z z a łąc z en iem  w ła sn o ręc z n ie  n ap isanego  ży c io ry su ,  o d p isó w  ś w ia ­
d e c tw  szkolnych ,  w zg lęd n ie  z  p o przedn ie j  p ra cy ,  św ia d e c tw a  z d ro ­
wia  o raz  1 fotografii,  na leży  n a d sy ła ć  do S e k r e ta r ia tu  P a ń s t w o ­
wej S z k o ły  H ig jeny  ( W a rsz a w a ,  ul. C h o c im sk a  21) do chi. 10 g ru d ­
nia 1931 r.

Z e  s z p i t a l i  w a r s z a w s k i c h :  Dr. M. Eejgin o t r z y m a ł  
na p o d s ta w ie  k o n k u rsu  s tan o w isk o  o r d y n a to r a  chorób  w e w n ę t r z ­
nych w szpita lu na  C zystem . —  Dr. M. M atuszk iew icz  objął c z a ­
so w o  pełnienie o b o w ią zk ó w  d y r e k to r a  szp i ta la  p r z y  ul. Z łote j,  do 
czasu  obsad zen ia  tego  m ie jsca  d ro g ą  k o n k u rsu .  —  Dr. R. S zp ik o w - 
ski o t r z y m a ł  p ie rw sze  mie jsce  na  k o n k u rs ie  na  d y r e k to r a  szp ita la  
zak a źn e g o  im. Ś\v. S tan is ław a .  U rz ęd o w an ia  jeszcze  nie rozpoczął.

IV. Z j a z d  M i k r o b i o l o g ó w  i E p i d e m i o l o g ó w  
P o l s k i  c i i  odby ł  się  w  W a r s z a w ie  w  dn. 1—3 l is topada  p r z y  
udziale 160 c z łonków  i l icznych  gości. O b r a d y  Zjazdu z e ś ro d k o -  
w a ly  się dokoła  zagad n ień  duru  b rz u szn e g o  (9 re fe ra tó w ) ,  pato-
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g e n ez y  zak ażeń  dróg  o d d e ch o w j  cli (8 re fe ra tó w ) ,  d u ru  p lam is tego  
(3 re fe ra ty ) ,  poza  tein w y g ło sz o n e  z o s ta ły  24 re fe ra ty ,  pośw ięcone  
ro zm a i ty m  zagadnien iom  mikrobiologii .  P o  r a z  p ie r w s z j  po d czas  
o b ecn eg o  z jazdu  brali  udział ró w n ie ż  m ikrob io logow ie  z k ra jó w  
s ło w iań sk ich  w  osobie D ra  F e ie ra b e n d a  z P ra g i  i Dr.  K adić  z Z a ­
grzebia .  W  -obecnym zjeźdz ić  rów nież  po r a z  p i e r w s z j  brali  udział 
m .k ro b io lo g o w ic -b o tan icy  i techno logow ie  fe rm en tacy jn i .  P o  uk o ń ­
czeniu Z jazdu odbyło  się zw ied zen ie  M ie jsk iego  O ś ro d k a  Z d ro w ia  
na G rochów ie ,  P a ń s tw o w e g o  In s ty tu tu  W y c h o w a n ia  F iz y cz n eg o  
na B ielanach o raz  p raco w n i  b ak te r io log iczne j  C e n tru m  W j  szk o le ­
nia S a n i ta rn eg o  w  Szpita lu  U jazdow sk im . N a s tę p n y  V Zjazd M ikro ­
b io logów  i Ep idem io logów  odbędzie  się w  P o znan iu  w  r. 1933 pod­
czas Z jazdu  l e k a r z y  i P rz y r o d n ik ó w  Polskich .

K raków .

K r a k o w s k i e  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e .  W e  ś rodę  
dnia 2-go grudnia  b. r. o godzinie  7.15 w ie cz o rem  o d b y ło  się z w y  
cza jne  posiedzenie  n a u k o w e  T o w a rz y s tw a  L e k a rsk ieg o  K rak ó w  
skiego z n a s tę p u ją c y m  p o rząd k iem  dz ien n y m : Dr.  A. 1. P o le k .  
W rażen ia  z p o b y tu  i s tu d jó w  w  A m e ry ce  i Anglji (z p rzeź ro cz am i) .

Z kraju .

P u c h  s ł u ż b o  w y  w P a ń s t w o w e j  S ł u ż b i e  Z d r ó w  a 
za m iesiąc  październik  1931 r. W  P a ń s t w o w y c h  Z a k ład a c h  S łu żb y  
Z d ro w ia :  m ianow an i :  Dr. S z y m a n o w ic z  Józef,  docen i  U n iw e rsy te tu  
Jag ie l lońsk iego  w  K rakow ie ,  do o d w o łan ia  o rd y n a to re m  w  VII st. 
si. w  P a ń s t w o w y m  Szpita lu  św . Ł a z a r z a  w  K rak o w ie  d e k re tem  
z dnia 14 p aźd z ie rn ik a  1-931 r. —  Dr. G arb ień  Albin, p ro w .  a sy s te n t  
w  VIII st. sł w  P a ń s tw o w e j  Szkole  P o ło ż n y c h  w e  L w o w ie ,  po­
now nie  m ia n o w a n y  p ro w .  a s y s t e n te m  w  VIII st. sł. w  d o ty ch c za -  
sow ein  mie. sen s łu ż b o w e m  na p rzec iąg  2-cli lat  d e k re tem  z dnia ó 
p aźd z ie rn ik a  1931 r. —  P rzen ies ien i  w s tan  n ieczy n n y :  L im onienko 
W t i . d m i e r z ,  k s ię g o w y  w VIII st. sl. w  P a ń s t w o w j  m Zakładzie  
Z d ro jo w y m  w  Husku-Zdro ju ,  na p o d s taw ie  a r t .  54 u s t a w y  z dnia 
17 lu tego  1922 r. o p a ń s tw o w e j  służbie  cywilne j ,  z dniem  31 p aź ­
d z ie rn ika  1931 r. d e k re tem  z dnia 19 p a źd z ie rn ik a  1931 r. —  P r z e ­
niesieni w  stan  s p o c z jn k u :  Żelichowski  Michał,  k s ię g o w y  w  VII 
st. sł. W P a ń s t w o w y m  Z ak ładz ie  Z d ro jo w y m  w  B usku-Z  J ro ju ,  
w  myśl a r t .  29 z n o w el izo w an e j  u s taw y  e m e ry ta ln e j  z dnia 1 1 g r u d ­
nia 1.923 r. z dn. 31 p aźd z ie rn ik a  1931 r. d e k re te m  zr dnia 23 w r z e ś ­
nia 1931 r. — W e  w ła d za ch  II instancji:  P rzen ies ien i  w  stan  spo­
c zynku  Dr. S u m o ro k  Jan ,  r e fe re n d a rz  w  VII st. sł. w  Urzędz ie  
W o je w ó d z k im  W ileńsk im , na w ła sn ą  p ro śb ę  z dniem 31 p a ź d z ie r ­
n ika 1931 r d e k re te m  z dnia 5 paźdz ie rn ika  1931 r. —  W e  w ła d za ch  
1 instancji:  zwoln ien i:  Dr. S o ch an iew icz  W ła d y s ła w ,  p row . lek a rz  
p o w ia to w y  w VII st. st. w  S ta r o s tw ie  p o w ia to w em  w  Chojnicach, 
z dniem 31 paźdz ie rn ika  1931 r. d e k re te m  z -d n ia  14 paźdz ie rn ika  
1931 r. — P rzen ies ien i  w sta li  sp o c z y n k u :  Dr. K a rw a t  M arjan , 
lek a rz  p o w ia to w y  w  VI st. sł. w  S ta ro s tw ie  p o w ia to w em  w  B ro d ­
nicy, W myśl  ar t .  29 z n o w el izo w an e j  u s t a w y  em e ry ta ln e j  z dn. 11 
g ru d n ia  1923 r. z dn iem  31 paźdz ie rn ika  1931 r. d e k re tem  z dnia 30 
w rz e ś n ia  1931 r. —! Dr. B aczy ń sk i  Józef,  lekarz  p o w ia to w y  w  VII 
st. sł. w  S ta ro s tw ie  p o w ia to w e m  w  C zo r tk o w ie .  w myśl  art.  29 
z n o w e l izo w an e j  u s ta w y  em e ry ta ln e j  z dnia 11 grudn ia  1923 roku  
z dniem 31 p aźd z ie rn ik a  1931 r. d e k re te m  z dnia 25 w rz e ś n ia  
1931 roku.

S a n a t o r j u m  w o j s k o w e w R a j c z  y. D e p a r ta m e n t  Z dro ­
w ia  M. S. W ojsk ,  o tw ie ra  z dniem 1 l is topada  b. r. S an a to r ju m  
W o js k o w e  w  Rajczy dla cho ry ch  na gruź licę  o f ice rów  i podofi­
c e r ó w  z a w o d o w y c h  o raz  ich rodzin . S an a to r ju m  obliczone jest  na 
100 chorych .  S a n a to r ju m  W o js k o w e  im. M a rsz a lk a  P i łsudsk iego  
w  Z ak o p a n em  będzie  nadal czynne  dla c h o ry ch  p łucnych.

Zc św ia ta .

II. M i ę d z y n a r o d o w y  Z j a z d  A k t y n o l o g i c z n y  
w  K o p e n h a d z e .  W dniach 15— 18 sie rpnia  1932 r. odbędzie  się 
w' K openhadze  II. M ię d z y n a ro d o w y  Zjazd A ktyno log iczny .  P r e z e ­
sem  Kom ite tu  O rg a n iza cy jn e g o  Zjazdu jes t  Dr. Axel  R eyen ,  Uy-  
r e k io r  In s ty tu tu  F insena  w  K openhadze .  Na z ap ro szen ie  S e k r e ta ­
r ia tu  G en era ln eg o  Z jazdu  u tw o rz y !  się  w z o re m  innych  n a ro d o w o śc i  
P oism  Kom ite t  N a ro d o w y .  W 'skutek  śm ierc i  ś .  p. Prof.  F ra n c is zk a  
K rz y sz ta ło w icz a ,  p re ze sa  Komitetu,  p rz e w o d n ic tw o  jego  objął w i ­
c ep re z e s  Komitetu Prof.  fizyki U. W . S tefan  P ieńkow sk i .  W  sk ład  
K om ite tu  w ch o d zą :  Dr. R. B e rn h a rd t  (W a r s z a w a ) ,  dr. F.  B runer ,  
s e k r e t a r z  Komitetu ( W a r s z a w a ) ,  dr. K. D ą b ro w sk i  ( W a rsz a w a ) ,  
dr. J. D rac  (W 'arszaw a),  dr. T .  Dy boski (K raków ),  dr. B. G ry n -  
k ra u t  (W a rsz a w a ) ,  dr.  A Jab łońsk i  —  fizyk ( W a rsz a w a ) ,  dr.  W 
KapuścińsKi —- fizyk ( W a r s z a w a ) ,  prof. dr. B. K a rw o w sk i  (P o ­
znań) ,  dr.  K. K auczyńsk i  (L w ó w ),  doc. dr. W .  Łapińsk i  (W arkza-

w a) ,  prof dr. K. M e y e r  (Poznań) ,  prof. dr.  w . O r ło w sk i  (W ..roza- 
wa) ,  doc. dr P a w la s  (K raków ),  dr. B. S a b a t  ( W a r s z a w a ) ,  dr. '■ 
S ta rk  e w icz  (Busko),  doc. dr. J.  Zaorsk i  (W a r s z a w a ) ,  dr. W . Z a ­
w a d o w s k i  ( W a r s z a w a ) ,  dr.  K. Z b orom irsk i  (Lódz).  A d res  s e k r e t a ­
r ia tu  P o lsk iego  Kom ite tu  N a ro d o w e g o :  P ra c o w n ia  św ia t lo - lecz . l i ­
czą  szp ita la  św .  Ł a z a r z a  -  W a r s z a w a  (dr. E. B ru n e r) .

T e m a ty  g łó w n e  Z jazdu:  1) Z naczen ie  b a r w ik a  w  biologji i jego 
ro la  leczn icza  w  n aśw ie t lan iach  ogólnych .  R erefenc i :  B ro d y  (r raii- 
cja i M iesch er  (S zw a jca r ja .  K ore ferenc i  U a u s s c r  (N iemcy),  JausioH 
( F ra n c ja ) ,  Keller (N iemcy),  P c y r i  i Caru lla  (H iszpan ja ) ,  Rolland 
(C zec h o s ło w a c ja ) .  — 2) J a k  w y ja śn ić  dz ia łan ie  n a św ie t lań  w  lecze­
niu g ru ź l i c y ?  R efernc i:  S ir  Flenry G au y a in  (Anglja) i Jes io n ek  
(N iemcy).  K ore ferenc i :  B rous te in  (Rosja) ,  B ru n e r  (Po lska) ,  M ss 
(S ta n y  Z jednoczone) ,  E. Hoffman ( N i e m e j ), S iem en s  (Holand.ia). 
Volk (A us tr ja ) .  — 3) P o d s ta w y  i o rg a n iz ac ja  b ad ań  heljoklimu- 
ty c z n y c h  w  łączności  z p o t rze b am i  H ig jen j '  Pub licznej.  R e fe renc i :  
H ausm ann  (Austrja)  i Rollier (S z w a jca r ja ) .  K ore fe renc i :  C e re s  iL 
(Italja), D e lahaye  (F ran c ja ) ,  H asch e  (G dańsk ) ,  L e o n a rd  Hill 
(Anglja), Hnting ton  (S tan y  Z jednoczone)  i L indholm  (Szw ec ja ) .  - -
4) S p ra w o z d a n ie  z p ra c  K om ite tu  M ię d z y n a ro d o w e g o  ustalenia 
jednostk i  d a w k o w a n ia  w akt.ynologji. R e ferenci:  S a id m an n  (F ra n ­
cja).  P o z a  tern r e fe r a ty  na tem a ty  d ow olne  z dz iedziny  b a d ań  bio­
log icznych  i b io f izykalnych ,  d o ty c z ą c y c h  ak tyno log j i  o raz  z dziC- 
C /iny  z a s to so w ań  leczn iczych  św ia t ła .  C złonk iem  Z jazdu  moż.ę być 
leka rz  lub fizyk, jako też  każd a  osoba , in te re su jąc a  się sp raw am i ,  
po ru szan em i na  Zjeździć.  Udział w Zjeździć  n a leży  zg ła sz ać  (na j­
później do dnia 1 lipca 1932 r.) w  S e k re ta r ia c ie  G e n e ra ln y m :  dr. 
K issm eycr ,  K ronp r in sen sg ad e  1, ć o p e n h a g u e  w r a z  z ró w n o c ze a n em  
z aw iad o m ien iem  Po lsk iego  Kom ite tu  N aro d o w e g o .  O p ła tę  za 
u c ze s tn ic tw o  (30 ko ron  duńskich) na leży  p rz e s ła ć  do Ska rb n ik u  
Z jazdu:  dr. H. K joergaa rd ,  F in sen in s t i tu te t  S t r a n d b o u le v a rd ,  Co- 
penhague .  O d e z j t y ,  p rz ez n ac zo n e  na Zjazd, m uszą  b y ć  zg łoszone  
w  S e k re ta r ja c ie  G e n era ln y m  Z jazdu  i w  S e k r e ta r ia c ie  Kom itetu  
Nari d o w e g o  Po lsk iego  najpóźniej do dnia  1 k w ie tn ia  1932 r., k r ó t ­
kie z aś  s t re sz cz en ia  o d c z y tó w  (w jęz j  ku f rancusk im , niem ieckim  
lub angie lskim) m uszą  b y ć  p rz es ła n e  S e k r e ta r z o w i  G en era ln em u  
najpóźniej do dnia 1 ma.ia 1932 r. R o z m ia ry  s t r e sz c z e ń  nie m ogą  
p r z e k r a c z a ć  jednej s t ron icy  druku ,  czyli  w  przyb liżen iu  500 s łów . 
Czas,  p rz e w id z ia n y  na w y g ło sz e n ie  o d czy tu  w j  nosi 15 minut, na 
p rz em ó w ien ie  w  ro z p ra w ie  — 5 minut B l iższych  informacji  u d z id a  
s e k re ta r ja t  Kom ite tu  N aro d o w e g o  Polsk iego .  Da lsze  k o m u n ik a ty  
w  sp ra w ie  Z jazdu  b ędą  o g łasza n e  w  m iarę  po trzeb y .

Tegoroczna  n a g r o d a  N o b l a  z zak re su  m e d y c y n y  zosta ła  
p rz y z n a n a  O tto  W a rb u rg o w i  (Berlin) za  p ra c e  z z a k r e s u  f e rm en ­
tó w  o ddechow ych .  P r a c e  te s t a ł j  w  z w iąz k u  śc is ły m  z w ła ś c iw o ­
śc iam i tkanki  rakow ej.

P  o 1 a c y  p r o f e s o r a m i  U n i w e r s y t e t u  A m e r y k  a ń-  
s k i e g o .  Ja k  don o szą  z C hicago, p ro feso ram i chirurgi i  w u n iw er­
sytecie  L o y o la  m ianow ani zostal i  dw aj l ek a rze  naczelni szpita la  
polskiego dr. T. L arkow sk i  i dr.  A. Sem poliński .

/.m arli.

Prof.  Dr. Ju l iusz  M a r i s c h 1 e r, u rzęd u jący  p re ze s  L w o w ­
skiego T o w a r z y s t w a  L ekarsk iego ,  zm a r ł  dnia 0. g rudn ia  b. r. 
O b rzęd  p o g rz e b o w y  odby ł  się dnia 8. g rudn ia  b. r. p r z y  t łum nym  
udziale lw o w sk ieg o  ś w ia ta  lek a rsk ieg o .  Z m a r łem u  p re z e so w i  po­
święci  Pol. Gaz. Lek. osobne  w spom nien ie  pośm ier tne .

K a la  keja  o tr zy m a ła :

II. I). H our (d e  L ille). „L ‘ exp!orat ion  des in terlobes en rad io ­
logie pulmonaire .  Odb. z A r c lm e s  m edico  ch iru rg ica les  de  Tappa- 
reil re sp ira to ire .  T om  VI, nr. 2, 1931.

St. S te r lin g -O k u n iew sk i i Dr. E dw . G ro d zień sk i. . P ie rw o tn e  
n o w o tw o ry  płuc i opłucnej".  W y d a w n ic tw o  Po lsk iego  Komitetu do 
zwalczan ia  raka .  S e r ja  naukow a,  nr. 8.

S t. S ter lin g -O k u n iew sk i.  „W  sp raw ie  m ocznicy":  Odb. z L e k a ­
rza  w o jskow ego.  T. XVI. nr. 9) 12.

S t. S te r lin g -O ku n iew sk i. Assoc ia t ion  de sa rcorne  pulmonaire,  
de tuberculose  et de syphilis .

S t. S te r lin g -O ku n iew sk i. D z iałan ie  em anae j i  radow ej  na  bak-  
terje.

S t. S ter lin g -O k u n iew sk i. O w pływie  em anae j i  radow ej  na 
pewme w łaśc iw ości  biologiczne su row ic  ludzkich.

S t. S ter lin g -O k u n iew sk i. O wpływie  em anae j i  radow ej  na 
w łaśc iw ości  z lepne surow ic  w ysoko-w artośc iow 'ych .

S t. S ter lin g -O k u n iew sk i.  K s iążeczka  dla cho ry ch  z odm ą 
sz tuczną.  Odb. z G ruź l icy  nr. 2 z r. 1931.

S t. S te r lin g -O ku n iew sk i. S k o ja rze n ie  m ięsaka  p łuca z gruźlicą 
i kiłą .  Odb. z czasop ism a  N ow otw ory ,  tom VI. nr. 1.


